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Pleb.isc yt P~koju trwa 
W c~!ej Rumunii kampania zbierani a podpisów pod Apelem Stałego Ko­
mitetu ~hviatowego Kilngr~u Obroń ców Pokoju, żądających zakazu sto­
so.wa.nia. broni aitomo.weli, przybiera. coraz p(),ważnieasu rcz:m.iary. Do 
20 kwietnia. zebrano ponad 2 miliony ;poopisów. Na rzdjęciu: Pracownfoy 
przedsiębiorstwa. „Placara. Rosie" w Bukareszcie podpisują • .\,pel Stałe­
go Komitetu Swiatawego Kongresu Obrońców Pc!koj~. (Foto AR). 

Miliony ludzi składają podpisy pod Apelem Pokoju 
Kampania w obro.nie .>okoju 

,potęguje się z każdym dniem. Ze 
wszystkich stron świata na.pływa 
ją coraz to nowe doniesienia, któ 
re mówią nam, że a.pel sztolc­
holmskiej sesji podpisywany jest 
masowo przez setki milionów tu 
dz.i, że a.keja walki o pokój obej 
muje nawet najdalsz!' ·1altą,l.ki 
globu ziemskiego. 

Bułgaria 
SOl<'IA !PAP) - W Bułgarii zebra 

no już około 5 i pół miliona podpi­
sów potl apelem Stałego Komiteiu 
światowego Kongresu Obroi1ców Po 
koju w sprawie bezwzględnego ta­
kazu broni atomowej. W Sofii lebra 
no 734 tysiące podpisów 

W. Bry tamo 

myś1nie zwołać walijską konwencję 
pokojową, na którą zaproszeni będą 
delegac; wszystkich miejscowych 
zwia!T.ków zawodo\"'Ych. 

Rezolucja wniesiona przez egzeku 
tywę Związku Gómików Walii Po­
łudnfowej wzywa rząd brytyjski do 
podjęcia w ONZ akc.ii w kie:ruuku 
11orozmnienia międzynarodowego co 
de. redukcji w~;datków na ibrojenia 
i zakazu wszelkiej broni atomowe, i 
bakteriologic~mej. 

Rezolucja podkreśla, że utrwalenie 
pokoju będzie róv.moz:naczne z pod­
nie3ieniem stopy życ:owej klasy ro­
botniczej we w·szys.tkich kra,jach. 

Podobne rezolucje zapadły na ze­
braniach delegatów VI okr~gu Kon­
federacji Robolników Przemy::łu Sta 
lowego i Oddrziiału Zwiazku Tnns­
portowców w Tottenham. Do Bry. 
t.yj~l~iego Komitetu Obrońców Poko 
ju napływają •t całego kraju trsiące 

LOSDl'.1'11 (PAP) - Gorn;e:y Zagię tlodpisów pod masową petycję 11oko­
bia Walii Poludniowe1 na ::.wej doro • jową, która ma być złożona w parla 
cz.nej konferencji postanowili jedno I mencie dnia 8 maja. 
•••••••••••••••••••••••• „„ ... „ „ •• „ „ •••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••• „ ••••••••••• „ ... „ •••••••• 

Trzeci Krajowy Zjazd 
Zw. Zaw. Prac. Handlowych i Biurowych 

Francja 
GENEWA (PAP). - Z Paryża dc­

noszą, że w toku masowej akcji zbie 
rania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim w Marsylii zebrano dotąd 
przeszło 100 tysięcy 1>odpisów. W de 
paa.iamentach Creuse t Landes Ut\".O 
rzono 20 daWz.ych tere.nowych k:o1m­
tetów obrońców pokoju, a w departa 
menc:e Herault - 6 komitetów. W 
st. Quen akcją pokojową kierują 
miejscowy mer i przewodniczący 
konfederacji rolnej. 

Zwiaze]{ Kobiet Francusi;.ich zobo 
wiązał- się do zebrania :> tys. podpi­
sów llrzed 13 maja, tj. przed datą ze 
brania się ogólnokrajowej rally zw~~ 
zku. Będ~e to pier-wszy etap akcJ1, 
za.powieclz.iane.i ,pr.zeu.; mV'iązek kohit;t, 
która ma. dopr()wadzić do zebrawa 
ogółem 5 milionów poilpls:iw. Krajo 
\VY komitet Związku Chrześcijan 
Postę-powych wez.\vał katolików _i 
prote:;tantów U:ancu~kich. b~' podpi­
sywali Ape1 Sztokho:mski. 

Niemcy 
BERLIN (PAP). - Doniesienia, na 

pły\vzjące 'L poszCQ:ególnych pro•w;in­
cji NiemieCkiej Republiki Demokra 
tycznej świadcrią ó cor~ seerszym za 
sięgu akcji zbierania podipbów pod 

WAR.SZA\\'A (PAP). - w d11iu 4 cJI spolec~ych i uentral handlo· A,pelcm Szt-Okbolms1c411. Do ś1·ooy 
L>.n. roz.,ooCQ;,ął trzydniowe vbrądy :3 wycb. w prowincjach Brandenburgii. !Ue­
krajowy z.jazd delegatów Zw. Zaw. Omawiajac najważufejsze 7Ałdania klemburgil, ~ąch-;.en-Aullalt. Sakso­
Prac. Handlowych l Biurowych . .Na bleżace Związków Zawodowych, wi nil i Turyngii złożył<> podpisy ponad 
obrady przybyt wit;my :::crdec:mymi cenremier w 'i:azał na konieczność 6 milionów osób. w wielu miejsco­
owaejami, '"icepremier Alck·ander ,jak najsilniej"zego Z\$za11:ia się !tie wościacb i zakładach pracy podpi­
Za,wadzki 01·at minister hcrndlu we- rownictwa zwiąrzkowego z masą sy składane są w stu procentach. 
wuętrznego, ob. Dietrich .wh:entinl- członkowską, wielkie znaczt?nie wal- Rówt?-ocześni~ rozwija si_!: w d~l­
:;icr handlu zagranlwuego, ob. Ba.jer, ki rz. b~urokratycz.mem or~ O!!I'Omną szym ciągu, mim~ ~rze~~od staw1a­
przedstawiclele CRZZ z iektetarzem . . . . . 0 

• \nycb przez ezynmln of1ejalne, akcja. 
Dolhiskim na. czele i Uczni przedsta wagę :podnies1ema soc3alistYC"...lleJ dy zbier~a podpis6w w Niemczech Za. 
wlciele partii politycznyc11. urganiza. scyipliny pracy. ~hodnicb. 

Sukcesy akcji li Hll 

Polska 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 4 bm. 

odbyła :>ię w Polskim Komitede O­
brońców Pokoju w Warsizaiwie kon­
ferencja p.rzed~tawicieli wojewódz­
kich komitetów obrof1ców pokoju, 
przedsrt~w.Icieli partii i stronnictw 
politycznych, organizacji kobiecych 
i młodr,deżowych. 

Konierencja omówdła z.naczen:e u­
chwał sesdi sztokhoJmskiej oraz for 
my pracy przy zbieraniu podpisów 
pod Apelem Sztokholn~kim. 

Wielu d)~utantów stwierdz1:0 ol 
brzymi ,,-.trbst ruchu w obronie po· 
koju zaró\vno w mieście jak i na 
wsi. Wyłonił się wielki nowy aktyw, 
który z zapałem rzgłasza swój udclał 
w aiwji 2lbierania podpisów pod A­
pelem S7Jtokholmskim. A.kej.a. r~o­
cznie sit:: w i>ierwszej połowic blezą­
cego miesiąca. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••••••u••••••••••••••••••••••• 

Strajk powszechny w Finlandii 
W dniu 8 maia związkowcy fińscy porzucą pracę 

HELSINKI. (PAP). - Komitet Wy tury. Ogółem zastrajkowało około 

kou~.wczy Ceutraluego Zjednoczenia 4.500 osób. 
W utlpot\'icllt:i na 'ttajk. rz:!d iin.·ki 

:Fi~skich Związków Za.wodowych po. powolal tlo czynnej ::,łuzby woj::kowej 
stanowił ogłosić z dniem 8 maja strajk w~zy;,tkich strajkującycll iua>::zyni~tó1v 
powszechny, w którym wezmą udział kolejowycli, urouzonyth w roku 1!J1'J 
wszystkie związk! zawodowe, webo- , nnsti:pnych 
dzące w skład zjednoczenia. W im-i:i-zku z tlecyzj:~ l'Z:!tlu, Zwią-

Strajk został prokla.mowa:ny w ceht zek Zawodowy Kolejarzy zawiadomił 
poparcia żąda.nia, w sprawie podwyo...~i iż z dniem 4 maja wstrzymany zost~ 
plac. . nie ruch w)lzystkich pociągów, t.j. 

Dnia 3 bm. w całej :Finlandii wy również i tych które dotychczas nie 
buchł strajk obsługi parowozów. Straj I były objęte strajkiem, pociągi prze. 
kujący domagają się podv.;yżki emery wożące żywność, robotników itd.) 

Lud malczącej Hiszpanii 
• 

potępia zdradziecki ,,rzqd republikańs·ki'1 

GENEWA (PAP) - Z Paryża do 
noszą, że w piśmie Komunistycznej 
Partii Hiszp;mii „Mundo Obrel'o" u~ 
kazał :;i - lbt posła Republiki Hisz 
pai1~kiej w Warszawie -. Manuel 
Sanchez Arcas do rządu Republiki 
Hiszpm1skiej, w którym uzasadnia 
en swe ustąpienie ze stanowiska 
posła Republiki Hiszpańskiej. przy 
Rzadzie Rzeczypospolitej Polskiej 

Min. Arras prosi o przekazanie 
prezydentowi Republiki Barrio jego 
dymisji i podkreśla, że w skład obe 
cnego rządu nie wchodzą przedsta, 
wiciele hiszpańskiej klasy robotni· 
czej, która jest najpotężniejszą siłą 
w walce aniyfrankistowskiejo 

- Jedyna. aktywność rządu 
pisze min. Arcas - ogranicza. się do 
ustępstw na rzecz antykomunizmu. 

kiem Radzieckim, niernym przyja- Reasumując min. A•rcas pisze: 
ciclem demokracji hiszpańskiej na - Naród nasz domaga się rząliu, 
czele. 

Min. Areas stwierdza. że starnl który skupiłby wszystkie sil ' anty 
się utrzymać i rozsze.rąć wic;zy frankistowskie, l'Ządu, który prz~z 
przyjaźni z Polska Ludową, lecz swój skład i program mógłby fi. 
podkreśla, że: c.zyć na poparcie demokl·atycznych 

„„.Postawa. obecnego hiszpańsltie- sił całego świata, rządu, który l>Y,t­
go rządu republikańskiego wobec by zdolny do prowadzenia walki 
tzw. rządu. jugosłowiańskiego, wro I p1·zeciwko Franco i przeciwko P.la .. · 
ga pokoju i demokracji świadczy o nom jego imperialistycznych protek 
wrogości w stosunku do Polski lu• torów, marzących o rozpętaniu no~ 
dowo-demokratycznej i jej rządu" wej wojny. 

Uroczysty pogrzeb 
ministra Wincentego Rzymowskiego 

Planowy skup zywca chroni interesy 
Rzad obecny łudził się, że uzyska ·wAUSZAWA (PAP) - Dnia. 4 

h ł I pomoc od Stanow Zjed..;oczonych bm. w godzinach przedpołvdniowych 
p f 0 CU i Q Ce Q 0 C 0 p 0 i Anglii - taldch samych yn:o~ów nastąpiło w Qbecności przedstawicieli 

. . . . republiki jak faszystowski rezim 

„żegnamy dzisiaj ministra nasz~· 
go Rządu, byłego ministra Kultm:y 
i Sztuki, byłego ministra spraw za­
granicznych, towarzysza naszych 
trosk i sukcesów, naszych prac i nr.­
szych walk w okresie budowy i umnc 
niania nowej państwowości Polski 
Ludowej. 

WARSZAWA (PAP). - Skup żywca rzeźnego, obrót mięsem i przdwo· 
rami mięsnymi oraz dystrybucja mięsa, wędlin i tłuszczu zostały całko­
wicie opanowane, a okres braków w mieście mamy za sobą. 

Zniesiono wszelkie ogranicz.,;nid w dystrybucji mięsa i tłuszczu. Oto re. 
zuitat i osiągnięcia akcji „H". Weszliśmy w okres wielldej podaży żywca. 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego stopniowo wprowadza zasady plano­
'~ego skupu trzody chlewnej. 

W związku z tym redaktor gospo· 
darczy Polskiej Agencji Prasowej 
zwrócił sil) do ministra handlu we­
wnętrmego dr Tadeusza DIETRICHA, 
od którngo otrzymał następującą wy 
powiedź na temat bieżącej sytuacji 
na rynku mięsnym: 

MINIONY OKRES TRUDNOŚCI 

Jak wiadomo w okresie od Je:>iem 
1948 r. do jesieni 1949 roku, przeży­
waliśmy znaczne trudności na rynku 
mięsnym. Spowodowane one były z 
jednej strony znacznym wzrostem 
ludności miejskiej w związku z prze­
budową ustroju . gospodarczego i 
szvbkim rozwojem rirzemyslu, z dru­
giej zaś, stosunkowo zbyt powolnym 
w stosunku do rozwoju przemysłu -
tempem rozbudowy produkcji romej. 

pów i robotników, wszelkiego auto· 
ramentu wyzyskiwacze i spekulil.nci 
- dla siania zamętu goąpodarczago 
i ciągnięcia wielkich zysków. 

Możliwości te stwarzała także 
wielka siła, jaką reprezentowali spe· 
kulanci na rynku mięsnym, a także 
Głaba organizacja uspołecznionego 
aparatu handlowego w obrocie mię­
sem. 

SENS AKCJI „H" 

• W tych warunkach, w lutym 1949 
roku, rząd zainicjował wielką akcję 
dla podniesienia hodowli, tzw. akcję 
„H''. Jej sens był następujący: za­
kontraktowano 600 tvs. sztuk świń, 
a na rok 1950 - 2.400. tys. sztuk (nie 
licząc trzodv bekonowej). 

T~·m. którzy przystąpili do iJcdowli 

chłopskie w paszę ~ udzielono z<il.1- Franco. Rady Państwa i Rzl,!du R. P. oraz 
czek ~a kupno pros~~t, .co ,„ sumie w związku 21 manifestacjami przy członków władz naczelnych Stronni­
uczymło hodowlę ś1~m me tylko wy- jaźni obecnego rządu w stosunku do ctwa Demokratycznego uroczyste 
soce rentowną, ·ale l pewną. kliki Tito i odznaczeniem różnych wyprowadzenie zwłok ministra Win-

Równocześnie została wypowie- członków rządu Tito orderami Re-
. centego Rzymowskiego z mieszkania .dziana ostra w~ka kapitalist!'m i publiki Hiszpańskiej min. Arcas p1-

spel..-ul11ntom mięsnym, zakonczo~ sze m. in.: przy AL I-ej Armii Wojska Polskiego 
na całkowitym ich pogromem i - , Jest rzeczą jasną dla całego do gmachu Centralnego Komitetu 
wyparciem z rynku. świata, ze tzw. rząd jugosłowiański, Strnnnictwa. Demokraty<lZll.ego p!'Zy 

Rynek mięsny 7.-'stał zorganizowa to klika faszystowska, składająca ulicy Zgoda, 
ny na nowych podstawach: utworzo· się z gestapowskich agentów, pozo­
no CENTRAL:Ę: l\H:Ę:SNĄ oraz Cen· stających na służbie imperializ!°u Przy zwłokach zmarłego, umiesz· 
tralny Zarząd Przemysłu l\lięsnego amerykańskiego. Tito i jego kbka czonych w sali Centralnego Komite· 
wsparto działaltlość Centrali 'Mię- należą do tego samego obozu pod:2e tu S. D„ zaciągnęły wartę honorową 
snej o szeroko roll:>udowaną sieć gaczY woje1myclt, co faszysta. Fran.. poczty sztandarowe komitetów stron 
punktów skupu przy gminnych spół· co, kat narodu ltis%pańskiego, 
dzielniach Samopolll'ocy Chłopskiej. Dowiedziałem się ze zdumien!em, nictwa, przybyłe ze wszystkich stron 
Powołano do życia w gromadach że hiszpański rząd republikański od kraju. 
wiej.skich grupy hodowców trzody znaczył niektórych wspólników ter. O godz. 16-ej przybył premier Jó· 
chlewnej i bydła, a potem po<lbudo- rorystycżnej bandy Tito, tej bandy zcf Cyrankiewicz, po czym wicemar-
wano do<latkowo Centralę l\Iięsną prowokatorów i szpiegów, u~a~i.ej szałek SeJ'mu _ Wacław Barcilrow-
siecią powiatowych delegatur. przez imperialistów amerykansk1th . 

do walki przeciwko najlepszym na ski, sekretarz generalny S. D. -
szym przyjaciołom - Związko~i I I.eon Chajn, wiceminister Eugenia WYNIKI 

Akcja 
ty. 

,,H" dafa doskonałe rezulta- Radzieckiemu i krajom demokr_acJl Krassowska i Tektor Uniwersytetu 
ludowe.j. o.dzna~zy~ ~m t~ch ,ktor~ i Politechniki Wrocławskiej - Kul-

Porównajmy cyfry ~kutrn 1 kwar­
tału 19-19 roku oraz I kwartału 1950 
r. O ile w styczniu 19-19 roku skupi 
liśmy zaledwie 21.429 ton, to w sty­
czniu 1950 r - 54.:>47 ton. W lutym 
1949 r. - 16.991 ton, w lutym 19:>0 
r. - 59,369 ton, wre ·zcie w mai:cu 
1919 r. - 29.lliS ton, a w marcu 
1950 r. - s2.1;rn ton. 

SPOżYGIE PRZEKROCZYŁO 
POZIO'M PRZEDWOJENNY 

w czasie h1szpanskieJ woJnY wyz\\ o . . . , . 
leńczej udzieli.li informacji sziauo czynsk1 wymesh na randonach trum 
wi Hitler:~ i ~obnikom, którzy póź nę ze zwłokami 'Vincentego Rzymow 
niej we Franc.ii wydawali patriotów skiego, która umieszczona zoo;tała :na 
hiszpańskich w ręce Gestapo. przybranym w zieleń i czerwień sa-
Omawiając udział demokratów moch<idzie wojskowym. 

hiszpańskich w walce o pokój min. Po i>rzemówienin prezesa Central· 
Al'cas pisze· nego Komitetu S. D., kondukt po--

Wa.lezą oni w jednym szeregu z grzebowy ruszył sprzed siedziby 
milionami lJOl'tępowych ludzi wszy stronnictwa na cmentarz Powązkow­
stkicb krajów świata, którzy two· ski, gdzie nastąpiło złożenie trumny 
rza potężny obóz 11okoju ze Związ- do grobu w Alei Zasłużonych. 

· W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 

Nie znaczy to, by gospodarka ho- w ramach akcji „H", przyznano pre­
do·,vlana nie rozwijała się silnie C>d mie za terminową dostawę, wprowa­
roku 1945. Wprost przeciwnie. Pro- dzono ubezpieczenia trzody, chroniąc 
dukcja mięsa między rnkiem 1945 i chłopa od ryzyka padnięcia, objęto 
rokiem 1948 podniosła się prawie trzy trzodę szeroką akcj<l szczepicd1 o· 
krotnie, a wit:c rozwijała się w slop· chronnych i pomocy weterynaryjnej, 
niu nieosiągalnym w warunkach go· wprowad2.ono uczciwy, oparty na :ki 
spodarki kapitalistycznej. Jednakż<-. siej wadze, rzetelnej klasyfikacji i 
mimo wszystko była zbyt mala z wysoce korzvstnym cenniku skup 
punktu widzenia rozwoju siły nahyw trzody i bydła. wreszcie czQścicwo 
czej i dobrobytu ludności stale \,z~~ 7aopatrzono rleficytowe gospodarstwa 
staiącego w warunkach gospod':rx1 W tych warun~ac!1 bardzo ~z~·bl~o S awa 0 za Cyrankiewicz, który powiedział m. 

Służbie tej poświęcał się bez resz 
ty". 

Po złożeniu do grobu trumny ze 
zwłokami Wincentego Rzymowskie­
go, wśród głębokiej ciszy, następuje 
składanie wieńców. 
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Wyniki 
konkursu 

Mr. Dollar 
podróżuje 

planowej Do faktu, zbyt słabego, Jak wzrosła k?IIBWlH'Ja. 1 z~staly zmes10 
na potrzeby gospodarki socjalistru- N d k t t ne ,:vsze~lne ogL·amczem_a w ?ystry-
r.ej, przyrostu pogłowia dołączyła . się owy po se re arz s anu ~UCJi 111l~Sa, pi·zetworow llllęsnyi!h 
na przcłcmie roku 194~49 !Jro;:ba 1 • • , I 1 tłuszc~ow. . . . 

U t bezpl-eczen1"u Polskiej. głos zabrał premier Józef 

socjalistycznej ;"in_._: _______________ '_"'_"_11_111_11_11_111_"_11_ ... _11_11_111_11_11_111_"_11_•1,111111111111111111111111"1 

dyscypliny pracy 
w Dzienniku Ustaw RP 
WARSZAWA (PAP). - W Nr 20 

Dziennika Ustaw RP z dnia 5 bm. o 

osłabienia przyrostu, 1ako rezultat I W Min. Poczt I T elegrafow Pn;ec1ę~n~ spQzyc1~ uuę~a na gło· 
suszy w 1947 r. WARSZAW A (PAP) _ Prez _ wę . ludnosc1 zn?cznie 11,rzekroc~y~o 

Wszystko to znalazło swój wyra.z I . . · . Y I poz10m przedwoJenny. Rownoczesme 
w trudnościach mięsnych, trwaj•.1:ych d~n_t Rzeczypospo~i~eJ.'.;i.a wn~osek wzi-as.t3:1Y ;;ystemat~c~nie i ba;·dz<? 
w tvm okresie. Fakt nie nadąża. jące-I prezesa Rady Mirustrow, mian~- powazmc zapasy nnęsa. tłuszczow I 

go za rnzwojern gospodarki k~aju \~ał pods~kreta'l.·z~m stanu ;v M1- wy1:obów m~ęsnye:h, doc11odząc do Wj" 

wzrostu pogłowia zwierząt rzeżnych msterstw1e Poczt I Telegrafow ob. SCl'kiego poziomu. 
hc:ielJ wvkorzvstać wroaowie c.hło- Faustvna ł,adosza. !Dalszv ciaq na str. 2-ej) 

glosrzona jest ustawa rz dnia 19 h.-wiet 
nia 1950 roku o zabezpieczeniu so· 
cialistvcrznei dyscypliny pracy. 

Dziś na str. 4 

NOWY KONKURS „GŁOSU".„ 
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Pożyczka odbudowy i rozwoiu1 

go~podarki narodo-wej ZSRR 
W związku z emisją nowej pożyCŹ stwowych cieszy się coraz większ11 

ki państwowej, minister finansów popularnością wśród mas. W okre· 
. ZSRR, A. Zwierlew, pisze na łamach Irle trzech przedwojennych pięcioła· 

,.Prawdy": tek stalinowskich wpływy z subskry 
- Radzieckie pożyczki państwowe pcji pożyczek państwowych wyniosły 

elMq sio od dawna olbrzymilł popu. około 50 miliardów rubli. W cza•ie 
lamościlł wśród ludności ZSRR. Wielkiej Wojny Narodowej subskry• 
•wiadezy o tym fakt. że corocznie w pcja pożyczek wyniosła ponad 16 mt 
atmosferze powszechnego entuzjaz- liardów rubli. Fundusze te przyczy· 
mu patriotycznego wszyscy niemal niły się w znacznej mierze do rozgro 
robotnicy, chłopi t przedstawiciele mienia Niemiec hitlerowskich i impe 
inteligencji subskrybują pożyczki, rialistyc:mej Japonii. 
pożyczając państwu część swych fun W okresie powojennym suma WJ>łJ' 
dnszów na cele budownictwa gospo- wów z pożyczek państwowych prze­
darczego i kulturalnego, na cele kroczyła już 100 miliardów rubli. Po 
dalszego wzmocnienia potęgi f05PO· życzki te odegrały wielklł rolę w dzie 
darczej ZSRR. le odbudowy i dalszego rozwoju go 
Już w okreme pierwszej pięciolatki spodarki narodowej ZSRR. 

stalinowskiej radzieckie pożycui * • * 
państwowe przybrały charakter ma-
•OWl' i stały się ważnym źródłem · W artykule wstępnym „Prawdy'' 
akumulacji zasobó\v wewnętrznycb, czytamy m. i'll.: 

gacji Pożyczek państwowych, ponie· „Putla, l"Z1\d. Wielki Stalin 
waz w ten sposób ich oszezęd.nOści troszczą sit stale o polepszenie 
uczestnicz, we wspólnej sprawie bu warunków bytu ludzi radzieckieb. 
duwy komunizmu. świadczy o tym wprowadzona z 

Liczne doniesienia, napływajQce ze dniem 1 marca 1950 r. nowa, trze 
wszystkich za.kątków naszego ogrom cła z kolei, zniżka cen. życie na· 
nego kraju, świadczą, że nowa po· sze staje siti coraz lepsze i pię· 
życzka - piąta z kolei pożyczka od kniejsze. W przede dniu święta 
budowy ł rozwoju gospodarki narodo majowego dziesiątki robotników 
wej ZSRR, spotkała się z goręcym naszej fabryki wprowadziły się 
!!Oparciem i z entuzjastycznym przy do nowych mieszkań, wyposażo.. 
jęciem ze strony całego naro~·· ra- nych we wszystkie nowoczesne U· 
dzieckiego. ' rządzenia. Jest to jeden z wielu 

Na zebraniu, zwołanym z okazji e- przejawów troski, jak11 partia Le· 
misji nowej pożycz.ki, zabrała głos nina-Stalina otacza masy pracujQ 
tkaczka fabryki moskiew:;kiej „Trech ce. Z radości11 subskrybuję nową 
gornaja Manufaktura", A. Białkina, pożyczkę i dum11 napawa mnie 
kt6ra OŚ"\lriadczyla m. in.: fakt, że moja praoa i moje oszczę 

„Wierny co oznaczailł nasze po dności przyczynią się do wzmo· 
źyczki: pożyczki te - to nowe cnienia potęgi ukochanej oj czy z· 
fabryki, domy mieszkalne, przed- ny, która pod kierownictwem to· 
szkoła i żłobki. Wypożyczone od warzysza Stalina kroczy ku ko-
nas oszczędności państwo prze- munizmowi." 
znacza na dalszy rozwój gospo- Subskrybując jednomyślnie piątą 
darki narodowej, na dalsze pod- państwową pożyczkę odbudowy i roz 
wyższenie naszej stopy życiowej. woju gospodarki narodowej ZSRR, 
Dlatego też z wielką radością ludzie radzieccy jeszcze raz 

1
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subskrybuję nową pożyczkę". stują swą bezgraniczną rniłosć ojczy 
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11źytkowanych na cele budownictwa Naród radziecki powitał z olbrzy• 
soeJali11tycznego. Wśród tych źródeł mim entuzja:1;mem wiadomość o eml 
cłówną, i decydującą rolę odgrywają 11ji nowej pożyczki. W całym kraju 
akumulacje wewnętrzne przedsię- w fabrykach, instytucjach radziec· 
biorstw socjalistycznych; obok tego kich, kołchozach, stacjach maszyno­
ważnym źródłem dodatlrowym Rą wo-traktorowych i sowchozach odby 
oszczędności narodu radzieckiego, ły się tłumne zebrania, na których 
wciągane do udziału w budownictwie robotnicy, kołchoźnicy i inteligencja 
inwestycyjnym :ia !)OŚllednictwem po jednomyślnie zaaprobowali postano­
życzek państwowych. wienie rządu o emisji nowej pożycz-
Dysponując tymi wewnętrznymi Jo i przystąpili bezzwłocznie do jej 

tródłami akumulacji, które istnieć subskrybowania. 

Przemawiając na zebraniu robotni :my siocjalistycznej, dają dowód zes· 
ków oddziału turbin wodnych 1 nb- polenia wokół partii bolszewickiej i 
gradzkich Zakładów Metalowych im. , rządu radzieckiego, wokół wielkiego 
Stalina, tokarz Burczenko oświad- Wodza i Nauczyciela, towarzysn 
czył: Stalina. Ani kroku dalej! 

Z wędrówek po Trlzonii 
mogą jedynie w państwie socjalisty- Subskrypcja pożyczki przeistacza 
cznym, kraj radziecki wbrew prze- się wszę-dzie ·w manifestację patrio· 
powiedn~om imperialistów mógł się tyzmu radzieckiego, w manifestację 
cbejść bez ich pomocy, mógł zdecydo jeanosci moratno·ptihtyczne) spoić!· 
wanie odrzucić drogę lichwiarskich czeństwa radzieckiego, które jest bez 
pożyczek zagranicznych i własnymi granicznie oddane partii bolsie,vic­
siłami, przy pomocy własnych fundu kiej, wielkiemu wodzowi mas pn:cu­
azów, zrealizować zadania uprzemy- ją.cych, Towarzyszowi Stalinowi. 
llłowienia kraju. I Ludzie radzieccy uważają za t; ·ój 

Emisja radzieckich pożyczek pań• patriotyczny obowi11zek. n~bycic dbli 

"Ddr3di3„„„s·~·ę„„.f a·szyim ... ·w N. emczech Zachodnich 
(Od specjallneqo •orespondenta „Głosu RobotniczeąoJ 

Sukcesy 
(Dokończenie ze str. 1) 

J}iisseldorf - w kwietniu B '' Kioski w miastach Zachodnich Nie 
' ' n;iec zapefoione są wielk~ ilością akcji 

I 
Planowy skup _ to jedyna droga ilustrowanych czasopism, magazy­

zharmonizowania wielkości podaży z nów, broszur i szmirowatych wy­
wielkośchł popytu. Planowy skup _ aawnictw treści :kryminalno-erotycz 
to jedyna droga uniknifcia perturba nej. Krtyczące tytuły i pornograficz 
cji na rynku mięsnym i pełnego za- r.e zdjęcia mają spotęgować popyt 
bezpieczenia interesów chłopa. Pla- na te „arcydzieła" zachodnio-niemiec 
nowy skup daje chłopu gwarancję !dej ,,literatu1-y", zwłaszcza wśród 
pełnego zbytu w warunkach uporząd młodzieży. Natomiast dla nieco 

starszych osób, no, i przede wszyst-
kowanej podaży. f kim dla kobiet, przeznaczone są licz 

Wie ich Mussolini befreite . • • Wie ich Horthy entfuhrte .•.. 
Wie ich Geheimkommanclos hinter der Front organisierte 

Die Memoiren voo Otto Skorzeny 

PODAt PRZEWYŻSZA POPYT 

Pełne nasycenie rynku, pov•ażne 
zapasy i trwająca. od kilku miesięcy 
z rzędu po4aż, p<)ważnie przekracza­
jąca poziom i tak już znacznej kon 
aumeji, wytworzyły zupełnie nową. 
sytuację. O ile w roku 1949 istniała 
dysproporcja, polegająca na tym, że 
popyt przewyżseał podaż, o tyle w 
pierwszym kwartale 1950 r. podaż 
wyraźnie przewyższa. popyt. 

Chłopi, którzy paDliętają, czasy 
p1•zedwo-jenne, dobrze wiedzą, oo by 
to oznaczało, gdyby podobna sytu­
acja zaistniała w warunkach ustro· 
ju kapitalistycznego. Musiałby nie­
uchronnie wystąpić raptowny s.pa.­
dek cen żywca, otwierając drogę 
strat dla chłopa, a zysków dla wyzy 
6kiwaczy. Pociągnęłoby to za sobą 
spadek hodowli, przejawiający się w 
niskich cenach prosią.t i wybijaniil 
macior; gwałtowne wyzbywanie się 
pogłowia, brak nabywców, zdanie 
chłopa na łaskę kupującego i WM>yst 
kie inne, tak dobrze znane chł iu 
skutki kryzysu zbytu. 

Z tego względu wszystkie organi- ne już książeczki lub czasopisma, 
zacje polityczne, społeczne i" gospo- które bezczelnie (a również i bez­
darcze powinny prowadzić akcję u- karnie) apoteozują, Postać i „życie 
świadamiającą i wyjaśnić chłopo:r., prywatne" Hitlera, bądź też czoło- rator :; Norymbergi, dr Kempner, 
żo współdziałM1ie przy ustalaniu pla wych osobistości Trzeciej Rzeszy. wystąpił w tej sprawie, oskarżając 
nu skupu, w szczególności przy okre Pamiętniki hitlerowskiego pachoł· Niemców o to, że „fałszuj11 historię". 

. ślaniu terminów planowej odstawy ka z. SS .,.... Skorzennego, których Nie zdobył się jednak na oskarżenie 
żywca i ścisJe ich przestrzeganie le· druk na łamaeh „Figaro" wywołał ~wych własnych rodak~w w Niem­
ŻY":W: granieach dobrze zrozumianego ·tak wielkie, a zrozumiałe wzburzenie czech, którzy ptzecicź nie tylko ze· 
obowiązku i umacnia jeszcze bar- wśród FrancuzÓ\V - są obecnie bez :cwalają, ale nawet popierajlł cah1 
dziej nie tylko gospodarkę mięsną żadnych pl"lesz\ód zamieszczane ową drukowaną na dobrym papiei·ze 
w kraju, ale także zapewnia chło- przez pismo monachijskie „Quick", apologię hitleryzmu i Trzeciej Rze· 

-·-'-' d l tę h które reklamuje je hałaśliwie na szy. 

szę, na okładkę pisma „Herzdame", 
a zobaczycie, że „zdobią" j11 aż trzy 
fotografie Hitlera i trzy podobizny 
Goringa z żoną i córką, zaś w nu· 
merze znajdziecie dalsze ,,wielkości" 
Trzeciej Rzeszy: Hessa, Ribbentro· 
pa, no, i Ewę Braun. 

Tygodnik „Revue" zapowiada co 
tydzień druk nowych paD1iętnik6w, 
lub „tajnych" materiałów z okresu 
wojny, które dziwnym zbiegiem o­
icoliczności, opisują (i sławią między 
wierszami} zbrodnicze czyny hitle­
rowskiego Wehrmachtu albo Luft· 
waffy, czy marynarki. Zaczęto te se­
rie od historii pod wielomówiącym 
i obliczonym na zainteresowainie Nie 

pom Wlk"'111'.1 8 s.zego pos pu w 0 pierwszej stronie: „Kapitan SS Otto Podejdźmy do kiosku, stojącego na 
dowli i wzrostu dobrobytu. Skorzenny opowiada, jak uwolnił głównej ulicy Diisseldorfu i przyj. 

Planowy skup jest więc potężnym Mussoliniego". rzyjmy się bliżej owej strawie, któ-
instrumentem chroniącym interesy Po~ódź tego „rodzaju publikac;ji ~~ I rą karmi się ~ub~iczność w .rzekom~ 

' • tereme okupBCJl angloamerykanskieJ demokratyc11neJ 1 zdenazy.fikowaneJ 
pracującego chłopa - zakonczył swą w Niemczech przybrała ostatnio ta- „republice". 
wypowiedź min. Dietrieh. I 1ie rozmiary, że nawet były proku- Zdenazyfikowanej? Spójrzcie, pro· 

W naszych warunkach tego rodza 
ju zjawiska są ntemożliwe.i_Blł wyklu 
czone. WSZYSTKO, CO CHŁOP WY 
PRODUKOWAŁ JEST POTR:EB· 
NE KRAJOWI I ZOSTANIE ZA· 
KUPIONE. 

KOŁŁĄTAJ ·I STASZIC 
Ale w warunkach gOSPoda.rki pia· 

nowej podaż żywca nie mote odby­
wać się w sposób żywiołowy i bez­
ładny. W warunkach naszej gospo­
darki 11trumień podaży musi być 
zgrany z szeregiem czynnrków, DlU" 
ai być uzgodniony z planami produk 
cyjnymi, transportowymi, przeładun 
kowyrni, planami ubojów, składowa· 
nia, zamraZa.nia, konsumcji wewnętrz 
nej, eksportu i tworzenia rezerw. 

li' ll'ALCE z CIE/lfNOGRODE/łf . 

PEŁNY ZBYT PRZY 
UPORZĄDKOWANEJ PODA~Y 

W związku z tym Ministers~vl"O 
Handlu Wewnętrznego stopniowo 
wprowadza zasady planowego skupu. 
Już w kwietniu wprowadzono plano 
wy skup na terenie trzech woje· 
wódzbw (Rzeszów, Lublin, Biały­
stok). 

W kwietniu prowadzone były za· 
pisy na planowy skup na terenie wo 
jewództwa bydgoskiego, warszaw· 
skiego, łódzkiego i poznańskiego, 
tak, aby w maju województwa te mo 
gły zakupywać żywiec według planu 
opartego o listy zgł0S2:eń. 

W ponurych cmsach rozbiorowych, gdy ero- skutecznie CZYśclł i przewietrzał zatęchłą od c1.a 
lztn, prywata, głupota i samowola możno- sów średniowiecza atmosferę Akademii Krakow 

władców spychała Polskę w przepaśó zjawlł skłeJ. Jako aktywny polityk, był załoźycielem i 
się na widowni dziejów naszych zastęp ludzi głównym filarem radykalnego ~łubu polltycznt1 
wielkich duchem i umysłem, oźYWlonych Ideami go p. n. „Kuźnica", gdzie roztrząsano l opraco­
reformy i postępu, którzy słowem, pismem i czy wywano projekty reform połltycznych l społeez 
nem podjęli dzieło naprawy, ratując naród od nych, ma.1ących na celu uzdrolVlenle Rzeceypos 
upadku I ostatecznej zagłady. polltej, unowocześnienie ustroju Polski l ocale· 

Po obu stronach linii społeczno _ politycme nie jej przed zachłanno§clą mocarstw zabor­
go podziału w Polsce drugiej połowy w. XIX czych. Kołłątaj należał do na.fczynnleJszycb 
znaleźli się i reprezentanci stanu dvchownego. wspólt.wórców Konstytuc.11 Majowej I był auto. 
Większość wysokiej hierarchii kościelnej, pocho rem jej tekstu ustawowero. • 
dząca z rodów magnackich lub z nimi skollgaco W roku.179ł Kołłątaj stanął w szeregach przy 
na, stanęła w "szeregach zdrajców ojczyzny, wódców powstania warszawskiego gromił zdraj 
sprzedawczyków l Jurgieltników mocarstw za- ców i zaprzańców, kierując pracami tzw. N'l.j­
borczych (prymas Poniatowski, biskup Massalski, wyższej Rady Narodowej, tJ. rządu polskiego w 
Skarszewski l Inni). Natomiast poważna częś6 okreśie lnsurekc,ji kościuszkowskiej. Ta działał 
kleru niższej rangi, część patriotyczna I oliwie· ność Kołłątaja zakończyła się - po upadku pow 
eona, nie tylko opowiedziała się za. obozem po- stania - przymusową emlgracjlł l kilkuletnim 
stępu I reformy, lecz w działalnolicl jego brała więzieniem austriackim. 
czynny udział, zajmując często wśród walczą.- Jako publicysta, Kołłątaj wywierał ogromny 
cych o przyszłość kraju stanowiska przodujące, wpływ na urabianie społeczeństwa polskiego w 
kierownicze. duchu patriotycznego postępu„ szerząc hasła wol 

nościowe i radykalne. Spośród obfitej spuścizny 
Spośród ty'ch patriotycznych, odważnych l o· publicystycznej Kołłątaja wymienić należy pw.e­

flarnych przedstawicieli duchowieństwa na de wszystkim „Prawo polityczne narodu polskie 
wdzięczną pamięć potomnych i zaszczytne miej& go" oraz „Listy Anonima", w których śmiało 
ce w historłl demokracji polE;kiej ząsługują prze i szeroko nakreślił projekty reform ustrojowych 
de wszystkim dwaj kanonicy: Hugo Kołłątaj I 1 społecznych, zmierzających do nadania praw 0 
Stanisław Sta.'\Pc, którzy w walce obozu ref1>r· bywatelskioh mieszczaństwu t chłopstwu. 

W pozostałych częściach kraju za my z sobiepańskim wstecznictwem I fanatyz-
pisy będą prowadzone w maju, a mem polskiego Ciemnogrodu oddali narodowi Wysoka hierachia kościelna nienawidziła Kol 
planowy skup rozpocmie się z po- usługi niePospolite. łątaja. za jego radykalne poglądy oraz odważne 
czątkiem cizerwca. wystąpienia. przeciwko ciemnocie i fanatyzmowi, 

HUGO KOŁŁĄTAJ (1750 - 1812) pochodzi szerzonemu przez szkoły zalrnnne (czemu dał 
Sporządzanie planów s.kupu odby z drobnej szlachty sandom!erskiej, z te.i właśnie wyraz m. in. w znakomitych uwagacn 0 „Sta­

wa się w sposób następujący: przo warstwy społeczne.i, która ucisk możnowład- nie oświecenia w Polsce w ostatnich latach p::i­
downicy gromadzkich grup hodow- czej samowoli odczuwała coraz dotkliwiej, sta- no,\•ania Augusta Ill"). POEWano go wreszcie 
ców trzody chlewnej przygotowują jąc się fikcyjnie tylkó równouprawnioną, a w przed sąd biskupi, którego wyrok odebrał księ 
na zasadzie zgłoszeń chłopów imien istocie - bezwolną częścią ogółu szlacheckiega. dzu - jakobinowi kauouię . krakowską .Nie wply 
ne listy sprzedaży, notując ilość Studiował zagranicą, skąd przywiózł znajomośó nęło to jednak bynajmniej na osłabienie refor 
sztuk oraz datę sprzedaży. Listy o- myśli i prądów nowoczesnych, nurtujących llPO matorskiego rozmachu Kołłątaja, na Jego bojo 
bejmują zarówno sztuki kontrakto- łeczeństwa zachodnie oraz gorące pragnłenae wy zapał w walce 0 dobro społeczne. 
wane, jak i nie kontraktowane. Na- szczepienia na gruncie polskim zbawczych Idei Drugą niepospolitą postacią wśró~ przedsta 
stępnie listy te są. uzgadniane na postępu i demokracji osiemnastowiecznej. Kano wici~li Oświecenia polskiego, należących do sta 
wspólnym posiedzeniu przedstawicie nik kapituły krak<>Wskiej, ks. Kołl•taj naleźał nµ d~~owr.~go, był STANISŁAW STASZIC 
li delegatur Centrali Mięsnej z prZ-O do najradykalniejszych przywódców polskiego (1755 - 1826), mieszczanin r: i:-ochoazenia. syu 
downikami gromadzkich grup hodow obozu reformy, był duchownym ojcem tego kie-, burmistrza wielkopolskiej Piły i - podotiinie 
ców trzody chlewnej przy udziale runku, który przeszedł do historii pod naz:wą ;all: Kołłątaj - obdarzony godnością kanonika. 
czynnika &połecznego, po czym usta „polskieiro jakobinizmu". Staszic piętnował w swych pismach niszczyciel 
lo~y plan skupu dla gromad obowią Działalnoś6 Kollątaja była rozległa, wlelo- ską gospodarkę w dobrach klasztornyoh, ostro 
:zuje zarów:io gminne społdzielnie1 stronna, obracała się w szerokim zakresie . oświa krytykował działalność załlonów i uwatał je -
jak i dostawców. Rzecz jasna, ~ztuln ty narodowej, polityki i pubUcystykJ, Jako re- podobnie jak bogatą. szlachtę - za element pa­

działalności Staszica nie było tei konsekwencji 
i zdecydowania, co we wszystkich pracach Kołłą 
taja, a w końcowych latach swego życia Staszic 
wszedł nawet na manowce oportunizmu politycz 
nego, wpływ pism staszlcowych, jego myśli, po· 
glądów I argumentów był - zwłaszcza w okre• 
sle przed Konstytucją Majową - ożywczy, pło. 
dny t wysoce dodatni. 

lVierny ideałom Oiwiecenia, Stanic w „1Jwa 
ga<"h nad :tyciem Jana Zamoyskiego", „Przestro 
gach dla Polski" t innych pracach publlcysłycz 
nych zwalczał gorąco moinowładztwo świeckie 
i duchowne, słusznie uważając je za główne iró 
dło zła społecmego w Polsce; wysttpował śmia· 
Io przeciwko systemowi feudalnemu, przeciwko 
elekc,ii królów i „liberum veto"; domagał się 
równouprawnienią mieszczaństwa i WYdatnych 
zmian w położeniu mas chłopskich, które nazy­
wał „karmicielem towarzystwa" (społeczeństwa.); 
zmierzał do przekształcenia feudalnej wsi pol­
skiej ł polsldego miasta na sposób zgodny z du­
chem postępu epoki ówczesnej. 

Poglądy reformatorskie Staszica - zwłaszcza 
jeśli chodzi o kwedię chłopską, - cechowała je 
dnak .niewątpliwie ostrożność i połowiczność, mi 
mo bardzo surowej krytyki przeżytków społecz 
110 - ustrojowych I pełnej świadomoścl szkód, 
wyrządzanych Polsce wskutek odwiecznej nlewo 
Ił i ucisku stanu chłopskiego. 

Na krótko przed śmiercia Staszic wzniósł so• 
bie pomnik własnymi rękami, tworząc tzw. Fun 
dacje Hrubieszowską, na mocy której swoje 
dobra ziemskie przekazał w ręce pracujący,cb 
tam gromad chłopskich. Czyn był wyjątkowy, 
piękny, szlachetny, oa tle epoki - można by 
powiedzieć - romantyczny. Poczęta z koncepcji 
socjalizmu utopijnego, znajdują.cycb wyraz "' 
statucie Fundacji, decyzja Staszi~a zatwi~dczy 
la dobitnie o jego wielkoduszności i śmiałości. 

Skróciliśmy tu pokrótce i z konieczności po 
bie7..nie sylwety dwóch znakomitych działaczy 
polr;kiego Oświecenia, którzy - stana.wszy w 
czołowych szeregach patriotycznej i postępowej 
cżę(iQi społeczeństv;a polskiego - usiłowali nie 
nadaremnie prowadzić ją po szlakach nowocze­
snej, demokratycznej i racjonalistycznej myśli, 
szturmując reduty świeckich i duchownych Cie 
mnogrodów, wskazując środki i sposoby spolecz 
no • ustrojowej naprawy, dźwigajac oświatę I 
umysfowośó zbiorową z mroków i zaniedbl\ń, 
których hańba spada na głowy tępych i egol· 
styoznych obrońców twierdz rienmogroiltkich. kontrald.owane mają p1erw::i.zen.stwo formator oświatowy, brał wybitny l owocny u- so:Zytniczy („wyjadaczy"). · 

w koleiności odbioru. ' dział w uracacb Komisji Edul~acyJn.eJ. a uóźnieJ I AClllkoliwaeik w P' ·.blicystycznej 1 ll)Ołecznej J Bolesław .i.>udz.l.ńsld 

inek tytułem: „Hitler - jako wiel· 
ki donżuan", której autorem był hi· 
tlerowiec Nr 1 i były podsekre~ 
w ministerstwie propagandy Es&11er, 
skazany zaocznie na 5 lat więzienia. 

ów skazany zaocznie - p.rzebr 
wał na wolności i korzystając z tego 
ujawnił w „Revue" „intymne życie'' 
swojego ,,fiihrera", kt6rego zresz.tt 
przy tej sposobności wychwalał b~ 
miary. Skandal stał się zbyt głośny, 
nawet, jak na stosunki zaclmdnio"J\i• 
n.ieckie: Essnera musiano aresflto­
wać, gdy zgłosił się w „Revue" po 
odbiór honorarium autorskieg'o. 

BM"dziej jednak niebe7ipieczna by„ 
ła broszura „Hitler ais Feldhen."', 
r.apisama przez jego byłego szefa 
sztabu. - Hendlera, która ·doczekała 
się już trzeciego wydania. W l>i·o­
szurze tej Hendler, k.rytykpjąc Hitle 
ra, jako dowódcę, usiłuje równacze· 
{mie wybielić hitlerowskich genera• 
łów, zdejmując z nich (on, Hendler!) 
„ winę" za klęskę i ka.pitulecjo Ni ... 
miec. 

Faszystowska marynarlta w eUMi• 
wojny była, oczywiście, róW1Diet w.i:o 
rem wszelkich en.ot bohaterwtwa, jak 
tego chce dowieść pismo ka.tolic!rie ­
,,Christ und Welt", pisząc o „wspv 
niałych czynach" krą.żownik& ,,Bis· 
mark" oraz okrętu wojennego „Brr 
men". 

A oto jes-zcze jedna publikacja s 
tej samej serii: broszura „Waa wir­
klich geschah? (Co tii~ Ultotnie wr 
darzyło?), która mowu. zwalając 
"1.nę za upadek Niemiec na Hitlera 
i jego najbliź!lze otoczenie, bierze w 
obonę polityków i dyplomatów Trz.e 
eieJ Rzeszy, usprawiedliwiając ich 
tak., jak Hendler wybiela ludobóy 
c2ych generałów. 

"Nie szukajcie jednak ani w jedl1ej, 
.mi w drugiej, ani w trzeciej czy w 
dziesiątej broszurze opisów t.ego, 
czym były obozy śmierci, kremato· 
„;a i wymordowanie żydów: bezc~l· 
ni kłamcy i fałszerze historił, wszę­
dzie p()Wołujący się na fakty oraz 
dokumenty, tu świadomie „zapomni• 
li" o dok"llmentach, zaświ~a.ją.cyeh 
Lezprzykłndną zbrodniczość reżymu 
hitlerowskiego. 

Nie może jednak być inaaej, 9llJo.. 
ro autorami wszy~tkich bl'06rur i 
, pamiętników'' są jednostki, kt6re 
same brały udział w hitlerowskich 
zbrodniach, co więcej: cl11gnęły s 
nich korzyści. Nie może być inacHj, 
jeśli na terenie okupacji anglo-am&" 
rykańskiej książki i „memoiry" (za 
dobre honorarium!) piszą: b. główny 
tłumacz Hitlera, Paul Otto Schmidt, 
i b. szef propagandy w p.rasie oraz 
radio, Hans Fritsche, b. doradca 
Gobbelsa - Stefan Werner, a nawet 
- b. szef gestapo, Rudolf Diehl. Ca­
łe to dobrane towarzystwo, a k-tóre 
La dobrą sprawę, dawno powinno by­
ło wisieć, lub co najmniej spędzić 'N 
sztę życia za kratami, wykorzystuje 
błogosławioną ,,wolność" anglo.ame­
"Ykańską po to, aby naród niemie­
cki obałamuci<! twiel'dzeniami, ie jr 
dnak za rządów Hitlera, za ich rzą· 
dów było lepiej. „Główny tłumacz" 

1 Schmidt posuwa się w swym fałszo 
I waniu faktów do bezczelnego twier­

dzenia, że „hitlerowscy dyplomaci 
próbowali w sposób poważny i uezd 
wy ( ehrlich imd ernsthaft! ! ! ) roz­
wiązać konflikt ·z Polską." 

„Trzeba zwalczać to systematycz 
ne zatruwanie niemieckiego ducha i 
sposobu myślenia!" woła prokurator 
norymberski, amerykanin Kempner. 
Lecz apel jego pozostanie i musi µo 
zostać wołaniem na puszczy przynaj 
n niej tak długo, dopóki amerykań· 
ski Departament Stanu będzie tro· 
-;kliwie chronił i hodował bakcyle fa 
szyzmu w Zachodnich Niemczech -· 
cła celów, które dla nikogo juil nie 
•• dzi.ś tajemnici. L. Ma.rschak 
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DONIOSŁE ZADANIA!~ • rrr 
grup agitatorów . na Wsi _JM, fl t>LiJQ 

N iedociąg n ięc~a 
Komitet Powiatowy w Piotrkowie 

dość późr.o przystąpił do wprowadza· 
nia w życie uchwały Biura Organi· 
zacyjnego KC PZPR z m-ca maja ub. 
roku. W większości wypadków orga· 
nizacje partyjne poszczególnych 
gmin dopiero w tym roku powołały 
grupy agitatorów, podczas, gdy na 
innych terenach, jak np. w wojewódz 
twie nomorskim i w Łodzi grupy agi 
tatarów mają już za sobą po·nażne 
osiągnięcia na odcinku podniesienia 
świadomości robotników i chłopów, 
pracujących oraz w zwalczaniu wro· 
grej i kłamliwej propagandy. 

Do marca br. na terenie Bełchato­
wa w ogóle. nic jeszcze nie zdziałano 
w tvm kierunku,. zaś w Boguslawl· 
cacli dopiero w dniu 17 bm. na gmin­
nym zebraniu partyjnym zatwierdzo­
no pierwszą grupę agitatorów. 

w tej dziedzinie na terenie powiatu piotrkowskiego 
cy, uświadamiającej tow. Zielonki, 
który zdołał przekonać już .vielu 
chłopów, że spółdzielnie produkcyj· 
ne - to ich dobrobyt, to kres biedy 
i WY"Zysku przez bogaczy, należy 
przypuszczać, że Gupice już w naj­
bliższych dniach założą spółdzielnię 
produkcyjną. 

Nie świadczy to jednak, aby Ko­
mitet Gminny w \.Vadlewic 'vywiązał 
się ze swych obowiązków wobec 
grup agitatorów. Przede wszystkim 
pomimo, że agitatorami są najber· 
dziej świadomi towarzysze, nie za­
twierdziła ich dla tych zaszczytnych 
zadań organizacja partyjna, lecz zo~ 
stali wyznaczeni przez KG. To spra­
wia, że praca gminnej organizacji par 
tyjnej nie jest ściśle powiązana z po 
czynaniami agitatorów. Na zebra· 
niach podstawowych organizacji par· 
tyjnycb prace agitatorów nie są O· 
m'V"iane. Niezależnie od teqo, że pra 

cą agi·tatorów ik.iea:uje I sekretam KG, 
gromadzka organizacja partyjna po­
winna ze sweJ strony interesować się 
ich działalnością na terenie swej gro 
mady, ro umożliwiło by kontrolowa· 
nie i udzielanie im pomocy. Sieć agi­
tatorów jest nie dość rozbudowana. 
Działalrroś<': ich obejmuje 'Zaledwie 3 
gromady, podczas, gdy podstawowe 
organizacje partyjne 'istnieją w 5 gro 
madach. Niektóre gromady na tere­
nie gminy nie posiadają jeszcze or­
ganizacji partyjnvcli. Gromady te są 
więc jeszcze odcięte od wpływów 
Partii. Komitet Gminny nie potrafił 
zainteresować 1 skierować agitato­
rów na teren tych gromad, ażeby po• 
pracować wśród tamtelszych chłopów 
mało. l średniorolnych. 

Praca agitatorów nie jest rooplano­
wana, tj. nie przydzielono im okre· 
ślonych gospodarstw dla objęcia ich 
swoją d7iałalnością. 

Skuteczna 

Lenin powiedział: „Nie ma nic za· 
szczytniejszego dla członka Partii, 
jak być agitatorem„. WidoC'Znie nie­
które komitety gminne nie pojmują 
jeszcze doniosłości tego zagadnienia. 
Nazwiska towarzyszy-agitatorów 6ą 
trzymane w tajemnicy przed wszyst­
kimi, a i sami agitatorzy z tym się 
kryją. Stanowisko to jest z gruntu 
niesłuszne. Agitator-świadomv czło· 
nek Partii, pracujący nad podniesie­
niem świadomości chłopów, nad stwo 
rzeniem zasobnej I zamożnej socjali­
stycznej ~si, winien byt dumny z te. 
go, że organizacja partyjna powie­
rzyła mu tak zaszczytny odcinek pra 
cy. 

Istniejący stan nakłada n'a Komitet 
Powiatowy w Piotrkowie obowiązek 
wnikliwego zainteresowania się pra· 
cami grup agitatorów w terenie, u­
dzielania im pomocy i ustrzeżenia ich 
od popełniania błędów. fMal.) 

o iakość 

Demokracja francuska 
w sosie ameryka1iskim 
Podczas debaty iv parlamencie francuskim nad interpelac.ią w Jpratcif! 

masakry policyfrtej w Brest, depittorooni komunistyczni - Marin Lamben 
i Alain Signer poin/orma«:uli Zgro~d::enie llwrodowe o okolic::ności<lch, 
1akie tawar::yszyły ich ares=tou.aniu podczas manifestacji robotniczej 

w Bresi. 
Maria Lambert, traktowana w sposób najbmtalniejszy prze:; policję 

i dozorców więziennych, :i:ostala tll\wLec:-.ona ::; celi silą pr::e:z 20 ( ! ) poli­
cjantów i tvr:mco11a do :samochodu policyjnego, iktóry pr.zewió=l ją do in­

nego więzienia. 
Poseł Alaiii Signer, wybitny członek Ruchu Oporu, dziś ciężko chory 

no gruźlicę, opowiedział, że - gdy bliski omdlenia :i: powodu działania 
bomb łzawiących :nalazł się w odległośd 100 metrów ocl mani/ estujących 
- czterej :Undarmi rzucili sił} na niego z okrzykiem: „Oto deputoioonY, 
Signer! Łapać go!". żandanni ciężko pobili posła Sigriera palkami gr.i• 

mowymi, a naslępnie wlokąc go za ręce i eogi, wrzucili. do $1llnOchodu 
policyjnego, 

.„ Zrozumiałe jest, że bez tak poważ· 
nego oręża, jakim są agitatorzy, Ko· 
mitety Gminne natrafiały na poważ­
ne trudności przy akcji uświadamia­
jącej w dziedzinie przebudowy ustro­
ju rolnego i w walce z propagandą 
wroga klasowego na wsi. Pracę uświa 
damiającą właściwie prowadzili sami 
członkowie Komitetu Gminnego, a nie 
rzadko sekretarze KG. Toteż działal­
nością swoją obejmowali oni. tylko 
małą grupkę chłopów mało- i śred­
ntorolnych, natomiast znaczna ich 
większość nadal pozpstawała pod 
wpływami wrogiej propagandy boga. 
czy wiejskich. Tego rodzaju metody 
pracy były niewłaściwe. Tymczasem 
gminne crganizacje partyjne liczą od 
kilkudziesięciu do stukilkudziesięciu 
członków, towarzyszy całkowicie od· 
danych i należy tylko dokładnie wy­
jaśnić im istotny sens i wielkie dobro 
dziejstwa, wynikające z przebudowy 
ustroju rolnego, uzbroi-= ich w odpo­
wiednie argumenty przeciwko propa· 
gandzie reakcji wiejskiej, a wówczas 
przemiany na wsi pójdą szybko na· 
przód. 

Załoga PZPR Nr 9 wykonała z nadwyżką zobowiązania pierwszomajowe 

„Swobody obywatelskie, UJ interpretacji rzqdzącej .m amerykańskie 
dolary francuskiej kl.iki ministerialnej, przybierają również inne formy i 
postacie. O ::dymisjonowaniu u:ielkiego orędownika sprawy pokoju -
prof. Juliot-Curie, głośno dziś na calym świecie. Miał on :;res::tq pod tym 
względem wielu już poprzedników, m. in. wybitnego uczonego - Andre 
Wallona. 

Procesy sądowe przeciwko postępou;;>m dziennikarzom i publicystom 
francuskim mnożt.1 się z :astras::ającą s:ybkościq. Ostatnio, przed sądem 
w Nicei stanął redaktM tygodnika „Europe" pod „:i:arzutem"... zorgani­
zowania okręgowego ko11grem intelektWllistów w obronie pokoju. Za akcję 
w obronie pokoju swolnieni zostali z pracy dwaj komentator:i:r. radia fran­
cus1."iego: Bamier i Nat, 

W OzJy.n:ie l-MajOWY111l, W którym 
wcięły ud~ rLałogi ws~t.ldch 
łódzkich zaldadów pracy, na jedlllo 
z crz:ołowych lllliejsc W)'SUnęły się za.. 
kłady „Baiwełnia.neJ Dziewiątki". 
Zob<J'wiąu;aJlia, podjęte PrzerL 1Zarogę 
zositały wykonaine z nadiwyżką. 
W znaomym siqpirliu popl'alWlila się 
jakość produkoji, przekirocmno plan 
ilościoWY. 

DOBRY POCZĄTEK 
NAP~ 

W W'a[ce o !POIPl"aJWę :JiakOOd iPiI'O"" 
d'llkcji 'Wrllięły udri:ial wszystkie od­
dzmły ,,D7lie.wiątki", od przygoto­
wawczego aż do wykońcł>a.lnL Na ina 
radach wytwórczych d too'h.nlicznycll 
v.:mob:iilizowano oały łl!Parralt t.echnJi,.. 
czny :ii robortników. 

Dzlięki temu przę<ie:aktia, która w 
ubiegłym roku nie wykonywała pla 
nów miesięcznych, WY\Ytlązuje się dri:iś 
dobrze, rz.e swych rzadań, a posrroz,eg61 
ne irespoły pr.zędzalnicze osiągają nie 
notowal!le dotychczas wyn.:filti. Dziękd 
właści1Wemu PIVJY'kręcaniu n:iltek -

my. ł-<"".ie pcxz.omaje w tyle młodrz.ież. 
Kol. Jadwiga Russo, ldóra d~ 
produkowiała tylko 51 '.Pll"OC- primy, 
podniosła jakość do 56 proo. pierw­
srego gatunku. Podobnie kol. kol 
Muchnik, Wypłooz :i. wieillu wielu in· 
nych. 

W alk~ z brakoróbstwem qh!itw:iia 
takt, że wą.tek w PZPB Nr 9 jest zna 
cz001y. Gdy '!Jkaoi: stwierdrz.a błędy w 
przędzy, można od ram ust.alić, która 
pmądka błędy te wyprodukowała. 

TROSKA ROBOTNIKOW 
O PRODUKCJĘ 

W alrojtt., Jaką całe mclady podję­
ły celem podniesienia jakości pro. 
diukc:.ii, ~Y udziial praypadł za­
łodze odd7fra:łu przygotowa.w(.V.egO. 
Tuta.i duże ~sługi położyli racjona­

n:lają międzyod.WJialowe na.rady wY· 
twórcze,, nu k;tórych robot.aticy wyty­
kają sobie nawrmjem błędy, popeł­
niiam.e pll."Zle(l; ~~ól!ne oddrz.:iafy. 
Do naj~ aktywnyoh, aajbarr­
drlJiej wytrwatle waJ.ozących o dobrą 
jakOOć prodiuilrojd :należy tkaczka tow. 
Helena Gądra.s, która dosło'WIIllie na 
katdej ml!I"adzie żyiwo 1'07Jpraw:ia rz. I 
prrządkaani srrulmjąc Sll:>O&O!bów po­
p!rawY. 

Wszystko to ~ te załoga 
l"'ZPB Nir 9 wykonała w ubiegłym 
miesiącu ri nadwyżką swe zobo­
Wlląmula długofa.lowe i 1-Ma.jo­
we, że ,Jakość podnfosła się s 5': 
proc. primy na 71, 'i proc., a illość 
braków spadła z 15 na 11 proc., 
te pla111 miesięczny zosta.l wyko.. 
namy w 106 proc. 

lb:atnrxy. Tow. Kadmieircza;k oipra- Ambie.ją ,J>7Jiewiątld", -tak rr.aipew 
oowal skróoo:nie cyklu produkcyjne- mają: orgam!lrracja partydina, irada za. 
go na tym oddziale przez zastosowa.. kladOIWla i ad:mfnirtracja zakładów 
n:le :parnika. w tym samym budynku, 1- jest. w dalszym ciągu kontynuo­
oo bardzo dodatnio wpłynęło na ja- wać rozpoczęte ddeło 1 dążyć do co-
kość p~. raz lepszych 'WY!rik6w. 

POIW!ażną rolę ~ d nadal spel M. S. 

..Infekcja pokojowa" wdziera się jednak nat11et w szeregi francuskich 
partii rzqdowych, co wywołuje, oczywiście, odpowiednią reakcję ze stronr, 
:wpr:edanych wauyngtońskim „panom" pr:ywódcQui tych partii. Tak np, 
komitei wykonawczy stronnictwa pp. Bidaulr i Schummia (./U. R. P.) usunql 
z partii deputowanego Boulet'a. Pr:yc:;ynq tei represji były takie „kary­
godne" fakty. jak io. :ie posel Boulet glosował UJ parlamencie pr:eciw 
pakt.owi atlantyckiemu i umowie o t. !SW. amerykańskiej pomocy wojskowej, 
o. ponadto ..:... na terenie ncego okręgu - brał fldzial w manifestacjach ~o­
kojowych T1Uem s organi:wcjami demokratyCISłymi. 

W s.=,·stkie te wyczyny reakcji francmkiej mocno nam pr:ypominaj11 nie­
.sławne cmsy muuolinizmu, hitleryzmu, iudziei - „aanacyjn.ego" fas:::y:mm 
w Polsce. Swiai wie, c:i:ym się skończyły te c::asy dla ich twórców i u:lyt­
kowników ••• Jeśli fro.nculcy wielbiciele dolarowego neo-fm:i:yzm.u sqdzq, ie 
unikną ,,dobr:i:e" zmluionego losu m,ych „ideowych" protoplastów - mylą 
.rit bardzo i czeka ich groine rozc.iarowanie. 

B. D. 

W pow. piotrkowskim jedną z naj· 
wcześnjej powołanych była grupa a­
gitatorów przy gminnej organizacji 
partyjnej w Wadlewie, obejmująca 
10 towarzyszy z trzech podstawo­
wych organizacji partyjnych, tj. z 
Wadlewa, Drużbic 1 Guplc, Grupa ta, 
a szczególnie 5 towarzyszy, działają· 
cych na terenie gromady W.aQ.lew, 
przy pomocy wyjaśniania i przekony 
wania chłopów mało- i średniorol­
nych w rozmowach indywidualnych 
oraz 'Zbicrowych, potrafiła w pełni 
przekonać ich o niezaprzeczalnej wyż 
szości gospodarki zespołowej nad in­
dywidualną. Owocem tych wysiłków 

co osiągnięto p.rrz.ez ustiaivinicrl.ną kOlll·r------------------------------------------------------------------trolę i J)OIUOmiilie prrządek - jakość 

. jest utworzenie Rolniczego Zespołu 
Wytwórczego w Wadlewie. Pracą 
qrupy kieruje osobiście I sekretarz 
KG, mw. Adam Pawełczak. OrgaD!l.­
zuje stałe i dość częste odprawy, na 
których zapoznaje agitatorów z wy­
tvcznymi KP, omawia 'Z nimi bieżące 
zagadnienia wsi, jak siewy, kontrak· 
tacja rn§Iin i zwierzęca, skup zboża, 
a najszerzej sprawę spółdzielc:rnści 
µrodukcyjnej. Zaopatruje ich w bro· 
szury i wydawnictwa partyjne, które 
w poważnym stopniu pomagają im "' 
pracy. Agitatorzy ze swej strony wy 
suwają swe spostrzeżenia, wyliczają 
trudności w swej pracy I zwracają 
~ię o różne wyjaśnienia. Poza tyro 

poclin:iosła się. Zespół taw. Władysła­
wY Wojtcll.'ak, składający_się z kilku 
młodych prządek, wyirabiał daWilliej 
96 proc. bazy li nigey nie otrzymy­
wał nagrody we współmrwodnict:wiĄ 
po podjęoin.l rr.aś rro'oowiazań cilug<J!fa­
lowych pr-~kroca;ył ba1ię o 2 proo. 1 
po raz pierwszy otrzymał nagrodę w 
osta.tnim eł.alpie współza.wodnictwa. 

Celem p:rv.eiprowadZ'enia ścisłej 
koil!f:roli rz.oboswiąrz.ań długofalo„vych 
na każdej maszynie zosta.ną mnie. 
szczone tablice, kt6re będą. ubra210· 
wać codxl mniie wyniki posz<:rregól· 

Oni ezaleiniamy się od zagranicy Brakarz. powinien interesować się 
pracą prz~dzalni Własna hodowla jedwabników i

0 

morwy 

· tcw. Pawełczak często porozumiewa 
»lę z agitatorami w terenie, udziela· 
jąc- im wskazówek i wyjaśnień. 

Ofiarnie pracuje • tow. Władysław 
Zielonka z podstawowe.i organizarji 
rartvjnej w gromadzie Gupice, pri~ia 
dającej tylko dwóch agitatorów. Jest 
Jubiilpy przez chłopów. którzy chęt­
nie z nim rozmawiają i często zwra· 
cają się do niego po radę w ważniej· 
s7vch sprawach. ·w Gupicach co pra­
wda nie ma jeszcze spółdzielni pro­
dukcvjnej, ale dzięki wytężonej pra· 

nyeh prz.ądek. 

USTAWICZNA KOl'li"TROLA 
ZAP.EW!l."IA SUKCESY 

W tka.Ind już od dłużSlzego czaS<U 
jem pro·,vadzona codmenna, syst.ema 
tyczna k001trola. długofalc>\vyeh 2lO· 

bow.ią.zań. Dzięki niej prawie wsrzy­
scy ci., któray podjęli zobowiązania, 
wykonują je, a często i przekracza­
ją. Tow. Heneyk S:r.czepainiak, który 
d!tlWiliej wykony·wał 125 proc. batz.Y 
przy 85 proc. P,l'.ilmY- obecnie wyko• 
nu.ie bazę w 132 proc. ora.z produku· 
je samą ekstra - primę. 'l'ow. I.rena 
PQS.ZW'ińska., tkacrz:ka, która nie osią­
gała dawni€':! baizy, obecnie wykonu­
je ją w 109 proc. przy 94 ;>roc. pri· 

Niedawno Państwowe Centra·tne Za 
kłady Jedwabiu Naturalnego w Mila­
nówku przesłały do Centralneg'o Za· 
iządu Przemyslu Jedwabniczo-Galan­
leryjnego obszerny, obejmujący kJ!· 
kanaście stron maszynopisu protokół 
Zakładowej Komisji Usprawnień. W 
protokóle tym zawarty by~ opi.s nie · 
codziennego pomysłu racionahzator­
skiego, opracowanego ł realizowane­
go Już przez zespół milanowskiej ta· 
bryki. Tym niezwykłym pomysłem 
jest "'"Prowadzenie krajowej produk· 
cji jajeczek jedwabnika 1 krajowego 
zbioru l skupu nasion morwy. Urze­
czywistnienie tego pomysłu unieza­
leżni nas od zaqranicy przez całko­
wite pokrycie zapotrzebowania na ja 
jeczka jedwabnika i nasiona morwy 
w naszym kraj'lL 

JAK BYŁO DOTYCHCZAS 

Ponad 100 ·tys. złotych Hodowla jedwabników wzbudza w 
Polsce cora'Z większe zainteresowa· 
nie. Zawdzięczamy jej cenny euro. 

dla zwycięzców we współzawodnictwie wiec, potrzebny do wyrobu tkanin li 
naturalnego jedwabiu. Dotychczas je· 

W Państwowych Zakładach „overlocków" tow. Janiny Subic- dnak - tak też było przed wojną -
Przemysłu Dziewiarskiego Nr 6 kiej, który otrzymał 30.000 zł i ze nasza hodowla ouierała się wyłącz· 
nagrodzono premiami pieniężny- spół dziewiarski tow, Ja~a Otto, nie na importowanej z zagranicy gre.. 
mi łącznej wysokości 103 tys. zło- który uzyskał 24.000 zł. nie - Jajeczk!'ch, z których n na 
tych w:ielu pracowników, którzy We współzawodnictwie indywi- szych hodowcow wykluwały slę gą-- . . .

1 

siennice jedwabnika, dostarczaj.1\ce 
zajęli przodujące miejsca we dualnym otrzymały premie preruęz nam owych cennych oprzędów do wy 
współzawodnictwie pracy w I ne między innymi tow. tow. Ja- lwarzania tkanin 1edwa.bnych. Zwią­
kwartale 1950 r. · ni Sliwińska (4.000 zł) Maria zdne. to .bylo z ró7.nego ro~zaju trud-
Wśród nagrodzonych znalazły na • nośc1am1. Przede ws-zystk.1It1 kaszto-

. się takie zespoły jak: zespół z Szkudlarek (3.000 zł). wało nas to wiele cennvch dewiz, a „ poza tym uzależniało nasz przemysł 
~ ,, 1 f G t k s • } jedwabnic-iy od "Zagranicy. Jednocze-' wys a w a aze e c1en nyc ] śnie sprowadz~ne 7'. zagr":nicy j~jecz-

ka bywały róz::iej Jakości - me za· 
żwwo zainteresowała mieszkańców Łodzi wsze wvklu"".'ały.gię z nich.gąsienni· 

' . _ • . ce w odpow1edmm procencie, a wy. 
Otwarta w dniu wczorajszym, z 

inicjatywy redakcji „Głosu Robot­
niczego" - VI Wystawa Gazetek 
ściennych stanowi jeszcze jedną cie: 
kawa i pouczającą imprezę, zorgam 
i:owana w ramach Tygodnia Oświa 
lr, Ksiażki i Prasy. 

Punktualnie o godz. 12 do świe· 
tlicy Centrali Tekstylnej przybyli 
i·edaktorzy fabrycznych gazetek, ko· 
respondenci „Głosu" oraz liczni czy 
tełnicy. 
Hasła na ścianach, tematyka wy­

stawionych eksponatów, wszystko 
mówi o jednym - o niezłom:iej w~l 
ce o p-0kój, o sposobach te.i .valk1. 
O tym samym mówił podczas ~: lbo 
licznciro otwarcia \Vvstawv sekre-

tarz. K?m1tetu WoJewo$klego tow. kluwające się nie zawsze były dosto-
Kub1cki. sowane do naszych warunków klima· 

• • • tycznych. 
Na gościnne zaproszenie .Hipoli- Podobnie bvło z nasionami morwy, 

ta. który umieszczony u wejścia do której liście potrzebne sa do kannie. 
świetlicy, wskazuje drogę na wys~a· nia żarłocznych gąsiennic jedwabni· 
wę, coraz liczniej przybywają zwie- ka. Sprowadzane z zagranicy nasiona 
dzający. Jedni pqdz"iwiają gazetkę za morwy dawały różne odmiany, nie· 
kładów PZPB im. Stalina, inni gazet kiedy mało wartościowe. · 
kę „Strzelczyka". Wsz'Y"f!CY jednak z 
żywym zainteresowalI!iem odczytują REZULTAT .żMUDNYCH BAD~ 
liczne wiersze, zamieszczone w kąci· 
ku Mr. Dollara. 

• • • 
Wystawę gazetek ściennych JUZ 

w kilki\ godzin po otw~rciu zwiedzi· 
ło kilkaset mieszka11ców naszego 
miasta. 

Cztery lata żmudnych 1 wyczerpu· 
jących badań, przeprowadzonych w 
Milanówku, zakończyły się obecnie 
pełnym sukcesem. Zespół pracowni· 
ków milanowskiej fabryki jedwabiu 
n11t11r3lnal1'o nnot1twił sobie ;z;a :ta.da• 

nie opracowanie metodv produkcji 
jajeczek jedwabnika. Przy poparciu Jakość produkcji każdego zakła­
i zainteresowaniu niemal całej zało- du włókienniczego w dużym sto­
gi Milanówka cel swój ostatecznie o- pniu jest zależna od właściwie roz­
siągnął. pli;nowanej 'pracy .aparatu brakar-

Produkcja jajeczek jedwabnika w skiego. Praca bra.Karza polega na 
ltraju daje naszej hodowli wiele no· 1 przeglądaniu p;zędzy, przebranej 
wvcb możliwości. Należy do nich w przez układaczki. Rola układaczki 
pierwszym rzędzie dostosowanie ras jest tu zasadnicza, gdyż ta odrzuca 
jedwabników do naszych warunków wszelkie kopki, zawieyające jakie­
klimatycznych i wymogów przemysło kolwiek braki. 
\l>:Vch: Wychow:anie i rozpowszechnie Przędzalnia odpadkowa PZPB Nr. 
me ~1lku zaaklunatyzow':'nyc~ r~~ P~ 6, nie posiada osobnego pomieszcze 
zwoh na przeprowad~eme reJon_izac.13 nia do układania przędzy. Daje to 
hodowlł, c:io usp-rawru prace zbiormc możność poszczególnym przędzal­
oprzędów. _ nikom do pakowania przędzy zbra-
~asna produ~cj'.'- ~aJeczek l~dwa· kowanej do skrz:vń już przesortowa 

bmkow przyczym się 1ednocześme do • . 
podniesienia stanu zdrowoL"Iości na· nych przez i:kładaczki: W ten _sp~­
szych hodowli jedwabników, a wresz s~b zw!ększaJI'.' szt~czme swą prod~,;: 
cie, co jest również bardzo ważne - c~ę, [JO_garszaJąc Je.dnak Pr?dukcJ: 
zaoszczędzi nam dewiz, tak bardzo tkalni 1 p~zysparza3ąc brakow. W,Y 
potrzebnych w okresie rozbudowy na padki ta_ki-e ~s~ępują szczególn~e 
szej gospodarki. na i;iocneJ zm1ame •. i dlatego czuJ-

PO RAZ PIERWSZY W POLSCE 
nośc brakarza po\11/lnna wtedy być 
naj'wieksza. 

W przędzalni średnioprzędnej bra 
karze są obecni przy wYSyłaniu 
skrzyń do magazynu, notując nu­
mer, wag~ i jakość. Nie wystarcza 
to jednak, bowiem brakarz nie zna 
jakości przędzy, znajdującej się w 
skrzyni. Brakarze stanowczo nie 
dość C'Lęsto ~ją uwagę prząd· 
kom na jakoś(: przędzy i za mało 
pnz.ebywają na oddziałach preędzatln:. 
Wszystkie błędy w przędzy, zauwa 
7.one przy pakowaniu winny być na 
tychmiast podawane prządce, ażeby 

ta w dalszym ciągu tego rodzaju błę 
dów nie popełniała. 
· Ogólnie można powiedzieć, że pra 
ca brakarzy w przędzalni jest za­
niedbana i nie dość wydajna. Rezul 
taty okazują się w tkalniach, gdzie 
duże ilości błędów wątkowYch i o­
snowowYch pogarszają jakość pro­
dukcji zakładów. Aby temu zapo­
biec, brakarz prz~dzalni powinien 
być w ciągłym kontakcie z prządka 
mi, wykazując im błędy w ich pra 
CY- • 

Praca brakarzy surowych towa­
rów jest \\rydajniejsza, gdyż wzywa 
ją oni do oglądanej sztuki tkacza, 
który widzi swe błędy i przy dal­
szej produkcji stara się ich uniknąć. 
Zdarza się jednak, iż tkacz lekcewa 
ży uwagi brakarza. Tak np_ były 
wypadki, że błąd osnOwY, zauważo 
ny na jednym krośnie, pomimo u­
wag brakarza ciągnie się przez ca 
lą osnowę tj. przez kilka dni z rzę 
du, aż do całkowitego jej wyrobie­
nia. 

Takie postępowanie jest karygo 
dne i świadczy o lekceważeniu 
swych obowiązków. Kierownictwo 
tkalni winno byó. w ciągłym kontak 
cie z brakarzami, wiedzieć, jakie błę 
dy popełniane są najczęściej i przez 
kogo, otoczye opieką ńajsłabszych 
tkaczy-, udzielając im jak najdale] 
idącej pomocy za pośrednictwem 
przodowników pracy i majstrów. 

F. Donder 
korespondent z PZPB Nr. 6 

Zakłady Milanowskie podjęły jed­
nocześnie po raz pierwszy w naszym 
kraju akcję skupu nasion monvy. 
Zbiór nasion •przeprowadzony został 
według opracowanych przez fachow· 
ców I rnzesłanvch do hodowców in· 
strukcjj l dał bardzo pomyślne wyni­
ki. Drogq skrupulatnych badań labo­
ratoryjnych zapewniono sobie "Zakup 
nasion wysokowartościowych. Z za· 
granicy natomiast. • otrzymywaliśmy 
nasiona o niewiadomej sile kiełkowa 
nia, niekiedy w poważnej ilości bez­
użyteczne. Skup nasion w kra iu u· 
możliwia zarazem rozprowadzanie 
dla innych hodowców nasion z drzew 
już w naszym kraju zaa.klimatyzowa. 
nych. W ten sposób nie będziemy na 
rażeni na dodatkowe straty, jakie po· 
nosiliśmy przy sprowadzaniu, na przy 
kład, nasion z Włoch, niejednokrot­
nie nia wykazujących dostatecznej 
odporności na nc;.sze warunki klima­
tyczne. 

Znów gminna sp~łdzielnia w Słupi 

Wynikł badań zespołu pracowni­
ków Zakładów Jedwabiu Naturalne· 
go w Milanówku zakończone tak po· 
myślnym rezultatem, dające rocznie 
około 5 milionów złotych oszczędno· 
ści, zostały nagrodzone. Pracowni­
kom tyn. Centralny Zarząd Przemy· 
słu Jedwa.bnlczo _ Galanteryjnego 
przyznał premie, których wysokośc 
wvnosi łącznie około 200 tys. zł. 

J. M. Mlelczal'ek 
ltorHt>ondent „Głosu" .1 CZPJG 

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Słupi, gm. 
Pianów, pO\v. koneckiego, zaniedbał 
nie tylko ośrodek maszynowy, o czym 
już pisaliśmy. Pooobnie sprawa się 
przedstawia i na innych odcinkach 
pracy. Gdy przyjdzie np. trans.port 
zboża nasiennego czy też otrąb, nia 
ma kto ich odebrać. Najczęściej Za 
rząd G. S- daje klucze od magazynu 
obcemu człowiekowi i zładowanie na 
stępuje bez żadnego nadzoru. Skutek 
tego jest ta.ki, że droga od saanocho· 
du do ma.gazynu jest grubo wysypa 
na ziarnem i otrębami. W ovki w ma 
gazynie zrzuca się nieostrożnie na 
podłogę, co powoduje ic11 us.zikodze· 
nie i. roz:sypanie ziarna. 

Na ooczatku akcji aiewnej \vork:I 

z otrębami zrzurono po prostu na 
jęcz.mień nasienny, zanieczyszczając 
go w ten sposób. Magazyniera natu· 
ralnie p:aawie nigdYt nie ma w maga 
zynie. Bywały wypadki, że chłopi, 
którzy przyjechali po nawozy sztucz 
ne, musieli go szukać całymi godzi­
nami, a bardzo często odjeżdżali z 
niczym do domu. 

Sam budynek, w którym mieści się 
magazyn, poz<>stawia wiele da życze 
na. Dachy są dziurawe i w cza.sie 
deszczu woda leci na ziarno na.sien· 
ne i nawozy sztuczne. Tym również 
nie ma się kto zająć. 

J. Kaczmarek 
~orespondent chłopski ,,Głosu" 

Słupia, 1>0w. kone-.!ki 



Błysk wiczny konkurs literacki p. t. „Z ja iej t ksiązki?H 
Fragment Nr 1 

Helena Mlkolajewna Koszowa 
cierpiała pod.wójnfe, nie mogatc słf: 
zdecydować, czy powinna sprtecl­
wić się działalności syna. czy tct 
mu pomagać. Dręczyła ją Jak 1.ney 
stkie matki, pozbawiając z dnia na 
dzień zdolności działania i snu. wy 
ozerpując fizyc.znie I duchowo, rysu 
jąo na twarzy zmarszczki - bez­
ustanna trwoira o !!Yna. TTwoi::a ta 
nabierała niekiedy zwierzP,cei;o 
wprosł cbarał1teru: chciało je,f 11ię 
wtargnąć do jego życia, nakrzyczeć . 
silą oderwać 11:vna o!ł strasznego Io· 
IU, który sam sobie zgotował. 

Lecz miała również cechy swego 
męża, o.lczyma Olega. który był Je­
dyną głęboką i namietną miłością w 
jej łyciu - w niej samej gor'lał la 
kl płomień walki, te nie mogla nil' 
rozumieć syna. 

strony dodatnie, lecz mimo to ma­
ła swego syna naprawdę. 

Od chwili, ~dy w mieście zaczęły 
się ukazywaó ulotki 2l tajemniczym 
podpisem Młoda Gwardia, Helena 
l\fikołajewna nie wątpiła, że syn 
je,J nie tylko nale:iy do te.i organiza 
cji, ale że odgrYWa w niej przodują 
c~ rolę. Niepokoiła się, · szczyciła. 
cierpiała, lecz nie chciała gwałtem 

'lkłaniać 8'vna do szczerości. 

Raz tytko zapytała Jak gdyby ml· 
1nor.hodem: 

- Z kim się teraz 
t>r:i:yjażnisz? 

najbardziej 

Z nieoczekiwaną przebiegłością 
skierował rozmowę na poruszony 
poprzednio temat .iego stosunku dQ 
Leny Pozdnyszowej I powiedział z 
pewnym zażenowaniem. CZflsto czuła do niego fal: Jalt mo 

te mieć tajemnice przed nią, przed - Preyjaźnlę się z Niną Iwanow-
matką on, który był przecie:i zaw- wą .•• 

A matka, nie wiadomo dlaczego, 
dała się na to z1apać i za1>ytała ró­
wnie nieszczerze: 

- A Lena? 
Milcząc. wyjął pamiętnik i podał 

matce - przeczytała wszystko, r.o 
myślał teraz o Lenie I o swojej da 
'VlleJ miłości. 

sze taki S7.czery, czuły, po łuszny! 
Zwłaszcza bolało ją. to, :ie jej mat· 
ka, babka Wiera. była na,Jwidocz 
niej wta.iemniczona w sekrety wnu 
ka I łe:i ukrywała je przed córką„ 
Sądząc po pewnych oznakach na· 
wet brat Kola był uczestnikiem spl 
sku. Ale kto ze wszystkich łudzł m1 
§wiecie potrafi lepiej od niej zro 
mmieć jej syna, dzielić jego spra­
wY I myśli, chronić go pot~gą miło Ale tego ranka, gdy usłyszała od 
§ci w złą godzinę życia? A głos ·sąsiadów, Sapilinów, o straceniu 
wewnętrzny podpowiadał jej, ie Fomina, o mało nie wyrwał si~ jeJ 
1yn ukrywa się przed nią wlaśnte zwie!zęcy jęk. Po~vstrzymała się I 
dlatego, ze . nie jest jej pewny. połO'.tyła się do łózka. A babka \Vie-

Jak wszystkie młode matki, wł- I ra, sztywna l tajemnicza, połohła 
działa w swoim jedynaku r&Cl'LeJ fej na czoło zimny oklad ... 

Fragment Nr 2 
.„za tłumem matka zobaczyła szpicla towi Tlą. zrozumieć j~ uwierzyć jej i 

i dwóch żandarmów i śpieszyła ,się, ·),c chciała śpieszyła powiedtle6 ludziom 
by oddać ostatnie paczki, ale gdy rę. to co 'wiedziała podzielić się z nimi 
ka jej opuśeiła się W walizkę, spot.ka. WSZJRtkimi myśiatni których siłę Od· 
ła tam obcą rękę. . czuwała.. Wyply;l"ały' z łatwością z głę 

_ Bicrzi~: el Bierzeiel - mówiła ll!t bi jej serca, układały się w ~i~śń. nlc 
ehylają.i się nad walizką. . • . . cznła z żalem, że nie starczy JeJ gło~u 

_ Rozchodzić się! - krzyczeli zau. że głos jej chrypnie. drży, łamie się· 
darmi, rozpychając ludzi. , Ust~pow8:ll - Słowo mojego eyna. - czyste sło. 
niechętnie przed i;;zturehancam1, 6c1_ wo robotnika. - słowo nieprzekupnej 
skali żandarmów w tłumie, przeszka._ duszy! Poznawajcie tę nieprzelrup­
dzali im może nieświadomie nie pre.. noilć po odwadze! 
g.nl).C tego. Pociągnęfa ieh z niepo_kon:i Czyjeś młode oczy patrzyły w jej 
ni) silą.. ta. siwe. kobieta. z duzym1, twarz z zachwytem i. lękiem. 
uezciwymi oczyma. i dobrą twauą.._ I Pchnięto ją w pied, zac'hwiala. 11i~ 
rozdtlelani przez życie. obcy dla. 11e. i UBiadła. :na ławce. 
bie teraz stapiali się w jakąś cało§ć, Nad głowami ludzi migały ręce żan­
ogrzaną ogniem słowa., którego szu~'l-- darmów, chwytali za koł~ierze i r.a.. 
ło i pożądało może od d~na wi~le miona odrzucali ne. bok e1ała ludzkie, 
serc ekrzywdzonyeh przez :n1e~pra.w1.e zyywa.ii czapki ciskając je daleko· 
dlivlość życia. Bliż~i stali w milczeniu, Wszystko w oeŻaeh matki poczerniało 
ma.tka. widziała. ich uważne i chciwe i ze.kołysało !'ię, a.le J.>rzema.gając zi;:ię. 
oczy, czuła. na swojej twarzy ich eie. czenie krzyczała . 3eszcze ostatkiem 

pły dd h głosu: 0 ce · _ Ludzieł Połączcie swoje siły w 
- Uciekaj, ste.TB.l jedną siłę! 
- Za.raz cię wezmę.I... żandarm dużą, czerwoną ręką ehwy 
- Aeh jaka zuchwała!··· cil ją za kołnierz i potrząsnął nią.. 
- Pre~zl Rozchodzić si ę! - coraz - :M"tlcz! 

bliłej rozlegały się krzyki żai:da7mów. Uderzyła. głową o 'cie.nę, serce spo. 
Ludzie przed matką kołysali 111~ na. I wil na 11ekundę żrący dym 1trachu., 
nogach, chwytając się jeden ~rugiego. ale rozwial . si~ i rozgorzało 7'lOWU 

Wy~a.wało się jej, fo wszyscy go. j~ ąnym pl'.om1emem„. 

Fragm~nt Nr 3 
„Zofijo! muszę ci.ebie w bardzo ważnej rzeczy 
Radzić się; już pytałem stryja, on nie przeczy. 
Wiesz, iż znaczna część włósek, które mam posiadać, 
Wedle prawa na ciebie powinnaby spadaE. 
Ci chiopi Sił nie moi, lecz twoi poddanL 
Nie śmiałbym ich urządzić bez woli ich pani. 
Teraz, kiedy już mamy Ojczyznę kochaną 
Czyliż wieśniacy zyszczą z tą szczęśliwą zmianą 
Tyle tylko, że pana innego dostaną? 
Prawda, że byli dotąd rządzeni łaskawłtt, 
Lecz po mej śmierci, Bóg wie, komu łeb zostawię. 
Jestem żołnierz, jesteśmy śmiertelni oboje, 
Jestem człowiek, sam własnych kaprysów się boję; 
Bezpieczniej zrobię, kiedy władzy się wyrzeknę 
I oddam los włościan.ów pod prawą opiekę. 
Sami wolni, uczyńmy i włościan wolnymi, 
Oddajmy im w dziedzictwo posiadanie ziemi, 
N a której się zrodzili, którą krwawą pracą 
Zdobyli, z której wszystkich żywią i bogacą.„ 

."'„ ...... „ ••........••. „ .•.......•. „ ......... „ ......... „.„.„.„ ......... „ •........ _..... 
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Fragment Nr 6 

W CIĄGU 3 LAT. NA GŁOW]t MIESZKAŃCA PRZYPA-?JA 

OBECN/E 5 RAZY wnpcEJ KSIĄŻEK WYDAWANYCH w CIĄ· 1 
GU ROIW, Niż PRZYPADAŁO PRZED WOJNĄ" - oświadczyl 

11a uroczystym alwarem „Tygodnia Ośtd(lly, Książki i Prasy" -
czlonek Biura Politycznego l((} PZPR 1 wicepremier Rządu R. P. 

Chodzi mi o to. aby język giętki 

Powiedział wszystko. co pomyśli głowa; 

A czasem był jak piorun jasny. prędki, 

A czasem smutny jako pieśń stepowa.„ 

I gdyby stary ów Jan Czarnoleski 

Z mogiły powstał: on by to zrozumiał 

Myśląc, że jakiś poemat niebieski, I 
tow. Aleksander Zawadzki. I 

Z danych powyższych u·ymka , i.e książka w Polsce L udowej 

10 coraz ·więk..szyin 8lopni11 sta_ie się c71lebem potcszednim narodu, 

~e vragnienit; nasił.ego uic~::.cw, Adama ll!ickictsicza, aby , _,księgi 

I 
zbłądziły pod strzechy'' - w 1cw·11nkach poirnjcmu:go Mtro11t ł 
sprawiedliwo.ści -; r o:· c: 11 e;1 te;;f 1.-0118 f1k11'e11t;1u· realizowanP. 

Który mu w grobie nad lipami szumiał. 

Słyszy, ubrany w dawny rym królewski, 

.Mową. którą sam przed wiekami umiał. 

Potem by, cicho mżąc, rozważał w sobie, Okolicz"ośó powyższa skłoniła nas do zorganizowania ko11kur8tt 
wśród naszych czytelników pt. „Z JAKIEJ TO KSIĄŻKI?" Że nie zapomniał mowy polskiej - w grobie, 

! 
Należy więc na podstawie zamieszczonego na tej kol1onnie fra- ! 

gmentu prozy czy wiersza ok?"e:ślić tyt11l utworn oraz podać na­

zwisko autora. Fragmenty 1dwor6w są ponumerowane w·g kolej· 
ności alfabetycznej naz1A'iBk autorów, którymi są słynni i ogól-

! 
nie znaui pisarze polscy oraz dwoj z1za1.·omici przedstawiciele life· ł 
ratury radzieckiej. ~ 

Fragment Nr 7 
Był plerw8:ey dzień przedwiośnia. jej specjalnośof. Fabrykę ogłosili ,,.._ 

Powiał wiatr południowy i w płynne k.o za.Jętą w posfadanie rady robot· 
błoto zamienił stosy śniegu u:r.ga.r- niazej, Właśoidel fabryki ze swej 
niane wzdłuż chodników. We włosy strony ogłosił, te fabrykę zamyka 
i usteczka. w nozdrza, w p&lfoz.ld I na czas nleogn.n~ony a wszystkich 
w uszy dzieci spieszących do szkó· robotników wyda.la. Wtedy roboini­
łek wiał ów wiatr suchy, odmien- cy oświia&liyli, że me pozwcilł 

ny. Tysiące wróbli ćwierkały ra. zamknąć tej fabryki, saml będl\ pra­
dośnie, do upadłego, ha.rdo i nie- cować i nikomu jej nie dadzą. Wte· 
ustępliwie na rzymsach odrapa- dy poli.oja otooeyła fa.brykę i rAłił· 

Wśród czytelników, którzy do dnia 21 maja br. nadeślą na zu I 
łączonym lmponie trafne 1'ozwiq~ania, zostanie rozlosowanych 

t _ w~~ :e1~1yc~ ~1agród ksiąikowych. 
4-4 •4.WLZIW--- -- ... ~· ......... „ ..,.,.,_.,,,~,~ ........ 

nych murów, na zała.maniat'b ry- dała od zespołu robołlllków, łeb;r 

Fragment Nr 4 nien I na CtZanJych gałęziach kaszta- WYSZedł dobrowolnie, jeśli nLe chOe 
na. więźnia w podwórza żydow- na.nzić się na przymusowe WJ'dale· 

„. Na znak Herhora najwyższy si; 
d'llia tebański wYdobył akt ~łubu za. 
wa.rtego przed dwoma dniami mii;­
dey najdostojniejS1.iym a.rcykapla.n1·m 
Am&na. San-amen-Herhorem i królo 
wą Nikotris. wdową po Ram7esie 
XIl, mat.ką Ramzesa XIlI. 

Po tym wyjaśnieniu nastała ęro­
bowa cisza. Herhor zaś mówil: 

- Ponlewa:i mal:ionka moja I jl>· 
dyna dziedziczka tronu 1.nekła ;;i~ 
swyc•h pra.w. ponieważ tym spo!so · 
bem skończyło się panowanie XX 
dynastii, musimy więc wybralo no­
wego władcę. 

- Władcą tym - ciągnął Herhor 
- powinien być człowie"k dojrzały . 
energiczny 1 biegły w spra.wowa.tuu 
rządów. Z tego powodu ra.dZfl wam, 
dostojnicy, ażebyście na najwyższe 
stanowisko wybrali.~ 

- Herhora! - krzyknął ktoś. 
- Ażebyśmy wybrali n'l.ISła.wniej-

srego Nitagera, woda armii wsch1td · 
niej - dokończył Herhor. 

Nltager dłu1ą chwilę ~d1Jlał T. 
przymkniętymi oo-eyma, u8miecb.a..il\C 
się. Wresroie powstał i rzekł: 

- Nigdy chyba nie wa.braknie 111. 
ckl chętnych do tytułu fa.r.aona. 1\1<>­
że nawet mielibyśmy ich nad po­
trzebę. Szczęśclem sami bogowie, u· 
suwając niebezpiecznych współzawod 
ników, wska.zalt na.m człowieka :o.aj· 
godnle,lszego władzy. I zda.le mi stę. 
że uczynię rM~nfe, gdy za.miast 
przyjmowali la.ska.wie efia.rowa.n~ mł 
koronę. odpowiem: 

- Niech żyje wleC'młe Jego śwlą· 
tobliwośó San-ame.n-Herhor, pi~rw 
8ll:y faraon nowej dynastii!.„ 

Obecni z małyrnj wyją.łkamt po­
wtórzyli okrzyk, a jednoo;o;eśnte nal· 

wyŻS'l~' :sędzia przyniósł oa złotej ta- skiej kamienicy. \V .czystych nie. 
cy dwie czapki: białą - Górner;o ! alejach pnechodnle szh weso-
czerwoną - Dolnego Egiptu. Jedną I Io, tupiąc suchym.i buta.ml po beto­
z nieb wziął :m,ykapłan. Ozyrysa, d~ nie chodnika, który w ocmch obsy­
gą arcykapłan. Hor_usa 1 - doręciyh chał. Już się na rogu ulicy uwijała 
je Hcrborow1. ktory Ul'ałowawszy . • . 
złotego węża włożył je sobie na glo- młoda ul1m111ioa w pl?.edweriesme 
wę. wiosennym stroju, a:ieby pnecie wię 

Potem rozpoczęła slę ccrcmoni.l cej nagości na wabia łobuzom poka· 
skłlidti.nia hołda przez obl'cnycb. któ zać. Obłok wiosenny nad miastem 
ra ciąpięła się parę gndzin. Nasti;p· przepływał Jak anioł b()lfy zarówno 

Właśnie wt.edy kłerown!okvo JIU'• 
tU 7.a.ią.dalo od oc6łu robotnJków 
popa.l'cia. Manlfestac.ja wyszł.s nacie 
z placu i ruszyła pod Belweder. 

W pierwszym 1«ieTegU znacmeco 
tłumu SZii ująwszy się pod ręce 

ldeowI przedstawiciele, między łn· 

nymi Lulek 1 Baryka. . Ba.ryb w 
n ie s1Hsan-O !ltosowny akt. 11r.zestn!cy . ' 
wyboru przyłoży li na nim swoj" ~ie. miłujący cnotliwe l grzeszne. Dzwon sa.mym środku, ubra.ny w leJbik łoł-
częcie, 1 od te.i chwili - San-amen· się na wieiy dalekiej rO'ilegał, Jak niel'sld i OlllllPkę łol:n~. _ Spie­
HerhOł' został rzee~t~·m tara: gdyby na zlecenie anioła looące&"O wall 
onem, panem obu śwłatow, tudzlez przez nieb osy wolał ku wszystkłm 
życ.la l śmlercl swoich poddanych. Wła&Die konna polloJa pokamała 

Na.d wieczorem jego śwlą.fobliwo.;ć nęd:z;a1'7AlllD, znękanym ł d;ariym st • u · 
wródł mnęcaony do swyeb a.rcyka· P17.6Z choroby: - wMl8na. o sem-1 ę" Jednej~ lic J>Ol)C'JleCmych. Of'l 
płańsklch pokojów. gdzie z;.1stal Pen- scy nędzane? oer na pt~ koniu, w ~ 
tuera. Kapłan zmilzernlał, a na lego U dzl ~ . 1 gumowym ~ym na płeniiaoh. w 
c-hude1 twarzy malawalo s!ę znękanie ;u e ol oiąsnęll • nlsk1e«o Po- 1 i smutek. wiśla l z dailekieJ Wolł. Przemknęli skokach koma l lansada.ob pnejet-

Kledy Pentuer upadł na twarz, się pajedynczo wszyst1dmf ulfoamf, dźal obok tłumu fi.Za3:'eł'o I rudeco, 
pa.n podniósł go i rrekł z uśmfochem: a. tutaj dopiero, u wylotu Ale.I Ujar.c- który się •ciskał 1 zbijał w jedno 

- Ni~ P?dPisałeś mego wybox:u. dlJWSkich, spmmęli się i z rad~ olało. Oficer prz;ypa.trywał Ilię pil-
nie złozyłes ml hołdu, 1 l~ka.m bl~, • • 
czy nie będę musiał obleJ&.ć cię . kJ.e- n8:tratilt na awolch. Właściwy po• nJe ideowcom. SpeoJa.lnłe pł1nle te· 
dy w świątyni Ptah!.„ wód tes'o pochodu był nutępując7. ma w cmpce żołnierskiej. Gdy ilum 

- Wybacz, wa.sza świątobliwość - W jednej z falwyk robotnicy r.ałą- d>filył się pod sam już pUaoYk bel· 
odpowiedział kapłan - al~ ~ycle dali podWYZJd mrobku o 60 proc. 
dworskie tak mnie znużyło, ze Jtdy- wedenld. s wa.-rtownl :tołnt.enldoeJ 
nym dzi." moim pragnieniem Jest ..,.. Skoro dyrekcJa kategorycznie od· 
umyć się mąd.ro.śoi. mówila, gne.cznie uJęll dyrektora wysunął .tę oddaiał piechoty 1 A&· 

- Nic m<>źesz zapomnieć Rrunze. pod paszkil 1 WYProwad7Jl:li na pod· n~ w poprrek ullo7, Jakby iam na-
sa? - spytał Herhor. - A ledIIJlk gle śolana aan, pairka.n nfed1lllnny, 
znałeś go b1ll'dzo krótko, po1lczas gdy wórze, a z podwórza a bramę. Tam mur nde'lldobyty wyrósł. 
u mnio pracowałeś kilka lat. w poprosili go kolanem, t.eb7 po.. 

- Nie potępiaJ mnie, wasza. śwlą· s:redł di> swego mieszkam:ia, a tutaj Baryka wYSZedł z Meł"eg6w l'O-
tobllwo.~1-„. ĄLE RAMZES xm s1·1. ł oddzi ·-·- ..,,,.-~ 
PlERWSzyM F ARAONE,.'L KTORY się nie plątał, gibie iro nie potna. b&tników i pa.r el.llle, •• ... „ ...... 
ODCZUŁ NIEDOLE LUDU EGIP- Sami. zaś zajęli pozycje pn.y llllM'BY· na ten S7M'Y mur łlołnieny - na au 
SKIEGO... na()b, ka.żdy specjalista P!'ZJ' swo· le cbiedzoner-0 tłumu. 

Fragment Nr 5 ·-----------------------------------------------------------·· 
z domu, kll'ęclć fu~rmld wedle stru­
gi. Nocami, gdy żaby eaatynały tv.e­

chotać, derkac.ze na łąkach derk:o­
tać, bąkll po roe:!e burczeć; gdy kogu­
ty piały po a:aipłoclaoh, to on apać n.le 
mógł, tylko &ruchał t Bóg go jeden 
w.le, jakile on 1 w ty:m nawet słysz.ił 
granie„. Do kościoła matka nie mo • 
gła go brać, bo jak., b.ywalo, uhucrttt 
organy lub rzaśpiewają słodkim gło­
sem, to drzlieclru oczy tak mgłą zacho­
dtŁą, jakby już nie ri tego świata pa­
tmyły.„ 

.„Był to dllłopak ni~zgamięty bar 
doo 1 jak wlejsk:ie cltllieciald, przy roz 
mowile rt ludimi palec do gęby wkła 
da,ji\cy. Ni• ·obiecywali 8'0bie nawet 
ludrt;le. tie się wychowa, · a jeS1ZC2e 
nm.!ej, żeby ma'lilta mogla doczekać 
e!.ę r; niego pooiecłly, bo i do roboty 
był ladaoo. Nie wiadomo, .skąd a.ię to 
talkie ulęgło, ele na jegną mecz był 
tylko ~. to jest n.a g;ranitt. 
W&ęd!zJ!e W je łlłysrz.ał, a jak tylko 
trochę podrósł, t.o jut o nicrz.ym :!n· 
nym nie m.yślat Pójdzie, bywało, do 
boru Ea bydłem albo z dwojakami 
n.a jagody, to .się wr6ai bez jagód i 

mf1wd, 8'lle!Plendąc: 

Stójka, oo ohodz:!ł nocą po 1'91 1 
aby nde riasnąć, l:lcrzyił gwia1.dy na 0!43 

bie, lub romnawiał po c!cllu z osa­
- Ma.tu.lu! tak ci ~ w boru „~rla- ml., widll.i.ał llileraz białą ko~ulę Jan-

ło". Oj! Ojl ka. przemykającą się w ciemności łt\I 
A matka na to: ka.rozm!e. Ale pmecleż clllopak .a.ie 
- Zqram cl ja, :r:agraml n1e bój do k~y ohodW, tylko pod karerr... 

się! mę. Tam prz;yaza.iWS'ly się pod mu-

z jakiej to 
k~ląż•i ' 

„ 
• 

Kupo~ konkursowy 
Zamieszczone &agmenty pochodzą z książek: 

Autor Tytuł dzieła 

1 

2 

ł 

l Jako! czasem spre.'Wiała IOO wa- rem, słuchał. Ludzie tańoowaJd ober· 
rządlW.hl mUEYkę. Chłopak k:r'Lyczał, tase, czasem jaki parobek pokrzykl­
oblecywał, że już me będzie, a tak wał: „U-ha!", Słychać było tupanie 
i myślał, że tam coś w boru grało.„ butów, to znów głosy dz.iewczyn: 
Co? Albo on wiedrzial?„. Sosny, bu- „Cuiegoż"? ' Skrzypki śpiewały cdehot 
Id, bmefLina. wilg!. wszystko grało: „Będziem jedli. będrziem piJ.i, będziie-

3 

4 

W wyniku wielkiej ofensywy kultu ralneJ, prowadzonej przez IllUl'r.e Pań· 
stwo '1,udowe, wzrasta col'aj bardziej nakład pism, cmsoplsm i k1'łążt:k, 
rozwija. się oorari intensywniej st~6 ceyteini I bibliotek. obejmuja,c 8WYm 

!lllMl.ięgiem ole ty?ko miasto. a.le l ~ ... 

cały bór i basta! wa się waiielili"M· 

Echo teL„ W polu grafa mu byli.ca, Co by on ea t.o dał, gdyby mógł 
w sadku pod ohałuPłl ćwierkot.ały mieć takie skr.zY'Pki grające cienko: 
wróble, at się wiśnie trzęsły! Wtecro „Będzl, , jed!Ji. b' riziem p:li, będ.zle­
raml ałuclrliwał ~ gło.;ów, wa się weselili!". Takie de.srr.cmłki 
jaklle eq na wsi, 1 pewno myślal so- śpie\vające. Bal ale skąd ich dostać? 
bie, :t.e cała wieś gra. Jak po.Mali go gdciie takie robią? żeby mu pmy­
do roboty, t.eby gnó:I r<m'zucał. t·) na.Jmrue1 poriwolili choć raz w rękę 
nm nawet wiatr grał w widłach. wiz.iąć coś takiego!... Gdrz;ie tam! Wol. 

Zobacrr.yi go tak raz kar'bowy, ~to- no mu tylko było słuchać, totet i. ~u 
jąoego ~ l'OZ'1VJUOOOą crrupcyną 1 słu- cb-' zwykle dopóty dopóki głos $Łój. 
cha.jącego wiatru w d<reW'll!Lallych wi I ki i _, ... '_,_ . L..[. 
iilach.H r.obaczył l odpa.aaWS'lJY rz.e- n e oz:w,.. ,,.,ę iza ii.cm z caem.no""' . 
myka. dał mu dobrą pamiątkę. A;e - Nie pójdz.ieszże ty do domu, U· 

na oo '1~ to zdało!„. Wiosną ucie-ltal trapieńcze7 

5 

6 

Nazwisko i imię 

Zawód i miejsce pracy .... „--„-----·---·--

Adres -··----·-----------------

----------------------------------------------------------~ 



JerzłJ Miller Henr)}k Jakubcz").}k 
---------------------Francja walczy o. pokój Z cyklu: 

• 
MĄZ ZA UFANIA 

Dokerzy Strajk --------------------------Jak już 0 tym donosiU.śmy, wśród zobowiązań, jakie I I 
11ieu:ice, a w roh 11ó!11iej zostaje u:ydr­
legou"«11y na kurs s:;l.-olcliiowy dla mę· 
żów :.uu/unia - tło li jazd u. 

vrzcobrnźeń, za11irn stal sii: o.środkiem 
socj(l/istyc:mej gospodarki. ]e.~t w praoy 
wzorem. dla i1mych, gdyż Wołoszczuk 
rozumie, na c:::ym polega 11.•ydajno~ć, 
1rspół:;awotlnict1t·o i prnca zespolo100. 
Ulu niego odprawa produl.·cyjna to 
tu:6rcze zebrm1ie, na którym dokłada 
się na rón11i z i1111ymi do planów i ich 
wyliVnll:ltia. 

N.Zali si~ pancemikom na red;;ie 
SUJpily d~oby ze stali? 

Kiedy mokła 
na molo 

MAJAKOWSKI 

I rdzewiała w wagonach 
nie wniesiona na pokład 
pancerników Tulonu 
w magazynach, 
w koszarach 
rdz1t pokryta machina 
amunicji j armat 
- darmo dokerów 
J)Od krany i dźwigi 
• przedmieść do portu 
spędzano, 
karabinierów 
szeregi 
z fortu 
polfcji gpieszyły na pomoc, 
bo nie ma lepszych okrętów, 
niźli te. eo na kotwłca.ch 
w czas sztormu w porcie 
sanuźyły kil, 
sdy bur&. nad A7.51ł 
ta sama, co w raporcie 
polfcyjnym burżuazji 
• Pas de Calais, Lyonu, Lille, 

• 
Zołnierz z lvry 
Kapitan -

' dowódca 
.am nie obroni 
składów 
broni 
I nie utrzyma Vietnamu 
w swojej rasowej dłonL 

~lerz clmlll 
karabin, 
działo, kt6re W}>ierw nabll 
rozładował, 
hełm strzaskał 
- Ciemięż! - okrzyk 
I: - Zabij! -
tę pancerną pi«:ść - na wschód 
obróconą zgniótł, ostrze 
atępłl - I otarł 
ręce z krwi 
iołnierz z Ivry, 
11 Taroscon. 

Nłe wesprze pollcjł 
sam - manifestantem, 
sam - robotnikiem! 
Nie dojrzy 
za morzem 

Jak najgroźniejsza z fortec 
twłcrdza - otoczony 
potrójnym kordonem 
policji szedł 
do więzienia z portu 
w Cette. 

Jakiż w nim ładunek 
mocy, Jeżeli on jeden 
przeciwko pułkom policjantów 
pTzeważył stosunek 
sił w zwycięstwo strajku? 
- Krzvczał, 
że wojna klęski\ 
poletek ryżu 

ot pól pszenicznych 
7'.atratą 
gorszą niż susza, cięzszą 
niż powódź, 
groźniejszą oa moru i gradu. 
- Krzyczał, że tylko żołdak 
kupiony za kilka. sous z żołdu 
pod podkład 
się wczołga 
i głowę złoży na czołgu .­
Na pewno tędy szedł, 
bo krew 
na trotuarze 
i jezdni 
nle zadeptana, 
bo z twarzy 
mę:iczyzn gniew 
nie znikł, 
bo na twarzach 
kobiet jeszcze łzy nie obeschły. 

Włodzimierz Slobodnik 

zostały podjęte dla uczczenia święta 1 Maja przez masy 
prac"l./.iqce miast i wsi, nie zabrakło i zobowiązaf1,' pisarzy 
polskich, zrzeszonych w łódzkim oddziale Zw. Literatów 
Polskich. 

W wynilcu Czynu 1 Majowego łódzkiego ZLP, powstało 
około 30 prac twórczych, z których część drulcujemy na 
.1iniejszej kolumnie. 

Ojciec 26-lewiego lie11rvk1t pracował 

1 
me t"ll'ta gadaniu. Co nujwyżej można 

jako fornal w D::~erzbicuch pow. kut- 1111 jej tenwt 111/wmbirwu•ać _juki.• dow· 
11owshiego. IT' ciq~u osiem1Las1tt lat wie· cip przy w1idce i bridżu. Ojciec lletl 
lu mo:olów, 1ą10lwrzeń i triulno.<ci ro- ryh·a wrażał jednak, .i:t>. sprawa u>arta 
d::i11nycli, :aciązanych :; utrzymaniem 5. jest gadania, :ac:qł ostro dochod:ić praw 
ciorgu d::ieci, dorzelwł się trnlno.ści i shrzy1l'<izo11ego s~·11a, Odrzucił pmpo;:;y 
emerytur)'. D=isiaj u;. r1m11i11a tamte :le cję za11tszmrn11ia sprnffy kilkuset ::lutymi 
czasy :: 11/ę.q, 11 jecl11oczc.ś11ie : :aciętoś· i oddal sprmrę do sądu. 
ci!] tal; juh wtedy. gdy procesoll'fll się ]ah było do pr::ewidzwi.w, nic ;1ie 
z d;;ied:.icem w spra11ie syna. Wlafaie wskórał: Stfdy sruwcyjne służyły przecie 
- Henryk.a. icyląc:::nie i11tel'esom l;or>it<distó1v i ob· 

BJlo to w 1932 roku. ll<'llrylc prze· szumików. l'w1 ze Smolic wygrał .~prawę, 
szedł już ,,T,.·urs" 1'1'Zygoto1wnia do pracy udowad11i11j11c, ie sprawcr1 wypndlm był 
dla dziedzica i jllko Jl-letni chłopiec kto inny, hto.ś, i·to „uyjecl1<1ł do Algie­
aWU11so1ooł na 11aga11iac;;a w polowaniu ru", w!.', że •. 11i1• wypadało" nic i1wego 
jesie11nym. Zja::d dzied:::ic6w nie był juk po ·tt.?pmrnnie pr::ecill'ko oskarżone­

tviell.:i, podob11ie zresztą juh i re.iultaty mu 11111orzyć. W pral<'dzie robotrricv w 
polouxmia. Wśród iluś tam celnych majątku banl=o się burzyli, ale ciż tp 
strzałów do z1tier;;y11y padł rótmiPż ł znC1C=)-. Fonwl je.<t ocl /}racy, 11 nie re­
celny str.zal 11: -~tronę młodego Wołosz. zo11er.<llni i polityki. Dziedzic 11-ygrał i 
c:r:uka: jaśnie /J(ln ze Smolic trafił Hen· 11ie :mt11l ll.<//ofwju11r w sirnich s„orto· 
ryka w oho. Oko t<:yJ1{)11ęlo, a d:ied:ic uyclt =<l/Jęcfocl~. 11 ·,lm<'iując się :res;;tą 
nw.clmqł ręl;q: ot, zt<:Jcwi1.1a sprawa, później pr:.ejec/u111i1•m d;;iea·c'zp1y mi· 

tew. 

Ojciec He11rykr1 ni<'! ,.po~l::ięko1rnł za 

Apostrofa 
do Łodzi Fabrycznej 

(fragment) 

służbę": po /)l'ostu od.,:edl i dostał 1m1cę 
w Glogoitej, ru11v1ie: w lmtnoicskim. 
Tam Henry!< JJTaco1ml i pracuje do dnia 
dzisiejsr.ego. 

Która dźwigasz wysoko 
Komiuy ku obłokom, 
W sz01·stkie dymy spowita, 
Łodzi Fab1·yczna, witaj! 
Z ptakami na prześcigi 
Lecą twe ciemne dymy 
Strzeliściej niż katedry 
I dalej niż widzimy. 
Jeżeli inne miasta 
Są znacznie urodziwsze, 
'1.'y - skromna - mówisz 

ludziom: 
„Ja urodą nie błyszczę -

Wojennym - pracowita -
Robotą i pokojem 
Codziennie ty zalniitasz. 
Włókniarskim dłoniom, 

czystszym 
Od śniegów i obłoków, 
Jak ra11;ek pracowitym 
I rozświetlon:ym - pokói! 
Radosnym, lotnym krosnom, 
Ruchliwszym od potoku, 
Swietlicom robotniczym 
I szkołom - pokój, pokój! 
.?\fajowej tej zieleni, 

Spracowane ręce Henryka pamiętają 
wścieHy 11 y.1ilek w sus::arni warzyw 1v 

Głogou·ej. Jr' c;;11sie dwmwstogod:innego 
dnia /}racy vbiemł 2 metry zienmia 
kó1l'. Su.~zone ziemniaf;i o hs:;lalcie pfos· 
kich podłuż11ych plusterkńw, jal.cby 1.·/u. 
sek, nie chci11ły mu przejść przez gqrdlo. 
Tak jak 11r::ez lm1mę JUll'/wwą nic wolno 
było pr;;eF<ć dzieciom na zabart'ę. 

Szl.-lm1e oho tlm'ilo niemchrmw pod I 
powiehą, ale drugie widziało wiele 
hrzy1t·dy. 

lf"yzy.~1:, do.~1i·iadcw11y na ulasncj slió­
rze w lcit11ch międz)1wje1111ych, po;;o.<· 
ta1dł żymi pamięć i u·spólnq posw11-ę 
uyzyskiwu11ych, a-zbogacouq rosnqcq 
§1d11dnmofri11 polityczną. t'GUCVTO­
W Al.O TO W lfF.1\IU IW CZi"J'VOśt 
KLASOW.;t, STAŁ,) G01'0rr'Ość DO 
W ALKI z PRZEżłTKAJ1l 1.; 4Pl1'A· Nie tale jak dm171ie-j b)·walo, 1dy 
LIS1'}'CZlVYilll NA 'fflSI. dziedzic u:zy1wł fornali 11a dyspozycje 

DO TEGO DOSZŁA WIEDZA FA.- !Ciec:ol'em. Przychodzili, zdejmowali po­
CHOW A, OPAlffA :VA DORR1''\-1 kornie lub ::: sz)·derstwem czapki i «')'• 

l'J:Zl GOTO/V A :\'LC7 PR.41\:fl cz,,Tlf, .~lucf1iuali, co „jaśnie pan" ro:.kazał na 
A PODRUDOWAS,1 KCRSEM IDE- Jutro. 
OLOGICl.\T.ll. I 7'e czasy mi11ely bezpowrotnie. Tocy 

Ile11ry/;: 11·rócił z . lairsu do su•oj~go 11'.d::ie jak w: Oloszc:~k sq gwarancją, ie 
wurs::tutu pracy, I.tory pr::eszedł taele mgdy one me· pottrocq„. 

c~:::cc:oo;)C)OOOCOOOClo::a :: oic ;;;c:o „„; C:JCJOC4 : :::::::::::o oJc:::::oc::i>' .,. nn•> 

Helena Dunin 

' 
-(T1niesz już ... 

To· nic, że dziś twoje nóżki si1 jeszcze takie małe -
Potrafisz przecież i ty iść w równym, zwartym szeregu, 
Gdy idziesz z puedszkolem na spacer i świat uśmiecha się cały, 
A i;\' maszerujesz równ\utko. mały wesoły kolego! 
1'o nic, że twoje rączki sa jeszcze takie nieduże -
Umiesz już przecież pięknie wycinać kwadraty, koła, 
I choC'iaż masz głos, jak niteczka - w dziecięcym, cieniutkim chórze 
Wybijasz rytm piosenki, co taka - jak i ty - jest wesoła • 

. A więc: 
umiesz iść razem, 
i razem umiesz pracować, 
i umiesz razem śpiewać wesołe, radosne piosenki„. 

A gdy wyrośniesz już duży - w marszu wspólnym i śmiałym 
Pójdziesz walczyć o życie, o rlobro na świecie całym -
I będziesz wspólnie z innymi J>racował w radosnym_ znoju, 
By móc zn.~r.icwać llieśń szcz~ścia -

hymn zgody - jedności - pokoju. 

~~~~ 

@ 
PRZ~C' ·' 4670 

r-~ sw:ivclęskicb bitew. 
_.wolność, to dynamitu 
dynamit, 
a polfcJancl •Ił nie więksi, 
niż termitów 

· Niech mnie za to nie ganią, 

IB . . ' „ Co gra naszemu oku 

I oto pr:ychod:i wyzwolenie, reforma 
rolna, parCPlacja foty/undiów obsz(lrni· 
czycli. Rodzina JT'oln :c:uków pozostaje 
w Gfogol('ej, pr:el.:sztalconej na gospo­
dan11i·o Jf'SGW. Henryk saczyna syć 
nowym tyciem. Niewyga.,la tęsk11ota ~ 
na11k.q, mcń110.;ć pokiermoania awoimi 
lo.'lllmi, pętl do d;;iala11ia i &olidn)' 
stosu11eh do pracy trafiajq na .ś)11:11y 
gru110. W kr6t1.-im ew ie W oloszc::;uk j 
awansuje na pomocnilca mechQJlika w 
go.~pod(lrstwie, wybija się spośrótl prn- j 
cowników, ltaje się nem1ierzem tvspól· 
satvodniclloo pracy. 

kopce obok piramid. 

Leon Gomolicki 

o nie mam czasu na mą„„ 
Na przekór podżegaczom I 

I wszystkim ludziom pracy 
I tobie, ł~odzi - pokój! 

LOKAUT '" ł95.5 /plan/ 

\ 
(fragment z I rozdziału monografii literackiej 

o P. Z. P B. im. J. Marchlewskiego) 

W 1948 roku 1v ZWM, potem w ZMP 
j1!$t pr:i:ewodniczącym kola, nichliwy i 
pelen inic.iatywy. W tyrn M1m)1n roku 
zosta,ie tcybrany przez Zarząd Powiatowy 
Z!IIP na pr:::e1rnd11ic;;ącego gminy Kroś· 

t)Zt€.CI ~ 224 QQQ 292000 56_000Q~j 
Organizacje 11:obotnic.ze lllWOłały 

wiec. Mimo, że pogoda nie dop.isała 
,...- rano padał śnieg - na wy.znaC1Z.o­
nym placu rz.ebral się tłum. Preysrzli 
nie fylko ~wiązkowcy. Pr.z.yazła ~ra 
masa roootnicza. crLeladnicy, chalup­
nlic1y, w.emie:·lnky a także po prostu 
gapie. Przysizła też grupa inteligen­
tów. Wśród kaszkietów j zgniecio­
nych ka,pelusey wiidać było gd?.ie·­
niegdrzje czapki uczniów g1mnaz..jal­
nych. W tłumie kręcili s:ę pI!Lebrani 
1'2Jpiicle. Stójkowi, greejąc ręce pod 
pachami, pnzecbadzall się wu.dłuż gra 
nicy plaou z ponurym i eagadk:owym 
"vy.rarz.ean twamy. Była nied:ciela. 
Wfatr donosił do USiZU llebranych fa­
lujący dźwięk d2iwonu kościelnego. 
Wu.dłuż Piotrkowskiej li od Palbianic­
kiej nadchodziły wciąż norwe grupk! 
i po.jedynoze postacie, zlewając &ią Il 
tłumem. Podniecone, gestykulujące, 
gdy włączały się w nieruchomą ma­
si: ludzką, przyciszały głosy, chov,ra­
ły ~w kieszenie lub ea plecy, sta­
jąc na paloach u ·iłowały 1wbacrzy~, 
co się drz.ieje na pmodrz:ie. t.a,m, dokąd 
byfy zwrócone twarrae wszystkich. 

- Towarzysze i przyjaciele! - W 
~ym powi.et.ITZJU głos doleciał a·ł 
do ostatnich szeregów. Tłum rz.ad'alo­
wiał, stojący rz. t-yłu nacierali 111adsta­
Wliaijąe uS7Al, wyciągając szyje. iMasa 
lud'Zka flJW'arła :SJię i tiastyg ła. Przed 
mówcą czerntlało moirrz.e głów, dzie­
&iąbk.i tyb'ięcy par OC!lU utkwily w 
nim sipojroonie. 

- Fa.bryka.Dcl mńeni1i taktykę 
walki„. Fabrykanci zrozumieli, że 
bruta.lmi, pniemocą bagnetów nie zfa. 
mią woli robotnika i rzagra;;ają teraz 
nam :i rodzinom na..-.zym widmem 
ivtierci ~lodowej„. Gotowi są ponieść 
l\-'Uelkiie straty materialne, aby tyl­
ko zdusić nasz opór, a.by upoko1zyc 
nas do reszty. Wll>TUJlki ponown~go 
dopu87ie2enia do fabryk wYl'Zuconych 
na bruk dwudziestu czterech tysięcy 
robotników nie mówią na razie alń o 
długości dnia. roboczego ani o wyso­
ko.§cl płacy. Fabry'kanci mówlą nłMn: 
ukoruie się, Z<>bow.ią.żc:ie slę do bez­
względnego posłuszeństwa swolm 
przełożonym, :qródźoie slę na wyda­
lenie spośród waszych towarzyszy 
wszystkich tych, na który<'-h wska.zal 
przypadkowo palec dyirektora, kła­
majoie się w pas blźyttierom - obco­
kraJowcom, agentom kapitału iarra­
niczne~o. od których słyszycie tylko 
same wy71Wiska. Kapitał chce, żeby w 
fabryce panowała jedynie Jel'O wo· 

98 robotników od Poznańskiego. , cichli i usi.oaJrajal!i sit':. 
Jest to po prostu dzlesią.tkowanie - Co tu dużo gadać, mamy potr,t-
trzech działów fabrycznych. z ogól- nychiipodstepnych"l\Togów.Alenrn. Na pólkach Z kslążk&nli 
naj liczby robotników t~·ril ddałow si.my walczy~ i będziemy "l\'3.lczyć do 
wybrano bez żadnego i;twierd7,enia ostatniego tchu. bo nie mamy innego N 1 • b l 
icb winy C-0 dziesiątego i tych wy- wyjścfa. I oni też nie ma:ją innego OWOSCl e e ... rystyczne da1ono, wyrzucono na. brnie, skazauo wyjścia •.• Ale wszystkie ich ataki o- .L . 
wra.z z rodzinami na. śmierć glodo· depr7.emy, je7.eli będziemy solidarni 
wą. Bezpra~m tym objęci zosiali i zorganizowani w naszej walce. S1Y- Nakłaciem „l'siążki i' vViedzy" uka· Andre Cham sona powstała we Fran· 
wet~rani pracują.cy w tabryce od szcliś:ny tu słowo lokaut. Czy wszys żą się wl:1ótce: Stendala - Lucjan cji w Jatach okupacji hitlerowskiej, 
dwudziestu lat, kaleki. wdowy po ro- cy wiedzą, co to jest loltaut'! To Jest Leuwen, t. II, w przekładzie J. Rago- w specyficznej, dusznej atmosferze 
botnil<ach - ofiarach nieszczęśll· to, o ezym czytali.Smy w 9gtos:zeniach zińskiego (str. 387, 2). S. Babajew· owego tragicznego okresu, w którym 
wych wypadków, przyjęte do fabrsltl łódzkich fabrykantów, którzy chcą skiego -· Kawaler złotej gwiazdy, w n'.l.w(•t uczciwa, przeciwstawiająca się 
w swoim czasie, a.by nic wypłac.ić im zmusić do uległości. robotników pl'Zez przekładzie S. Furmanika (str. 327, 1), kollaborc1cji i polityce rządu Vichy 
Odsiikodowania za. śmierć mężów„. zamykanie swoich 7,akladl'iW. Nie ,jest F. Panfierowa - Bruski, w przekła- część spcłeczeństwa francuskiego nie 
Stłumiony rzgiełk towarz:;<t>.yl tym to nowość. Rok temu rosylscy fa-bry- dzie J. Bn.ęczkowskiego, 2 t. (str. 282, zawsze umiała zdobyć się na postawę 

słowom. W tłumie padły okrzyki: kanci clt.cie.li odpowied~ieć lokautem 1 plus 285, 2). czynną, postawę walki w stosunku do 
„Nie damy się!", „Nie damy krz.yw- na powszechny stra\fk. Ale robotnik vV niedługim czasie znajdzie się na obcego i rodzimego okupanta". Pa­
dzie towarzyszy!". rosyjski nie dał się zastraszyć, zor- pólkach księgarskich kilka cieka- stawa autora w czasie okupacji, mimo 

- Zrnzumcie towarzysze - robot.ni- gaa:tho.wał o-pór i zerwal lokaut. wych nowości i wznowiel'l. „Czytelni- braku aktywności z jego strony, była 
cy! Jest to beZW2;&'1ędna, brutalna. o· - Socjaldemokracóa · rosyjska o- ka". zdecydowanie antyfaszystowska i do 
fensywa kapitalu, zorganizowana. ak. broniła robotników petersburskich Będzie to przede wszystki~ po- bitnym tego wyrazem jest właśnie 
cja. przemysłowców, którzy szukali przed lokautem wybuchem rewoln-. w1esc Chamsona A. - Studnia cu- „Studnia cudów". 
tylko okazji do zat;z~pek i l~kautu. ej!, .w któr~j i my również .braliśmy dów, w przekładzie R. Matuszewskie- Szereg cennych pozycji wydawni­
Co mamy wobec n~e.1 1_1o~;ąć.? Jak udzaał. ~y i. teraz nie ~nieli~ll. -się go (str. 238, 1). We wstępie do po- czych z zakresu reportaży i beletry­
mamy na to odpowiedz1ec. w swoJ.Ch siłach nasi łodzCl' mozno- wieści tłumacz zaznacza że Ksiązka styki ukazało się ostatnio nakładew 

Prneiz tłum pr.zedzierał się w .s.tro- władcy! Krzywdząc dwadzieścia pię6 ----------'--'-' -----------------­
nę mówcy gn1by, barcrzysty tacet. tysięcy robotników, l1'0'Lą.e głodem 
Robotniicy zastępowali mu drogę, od- ic-11 l'odzinoon, zmu!BaJą oni do wy­
pychali, talt, że posuwa:nie się jeg:> stąpienta olbrzymią rzeszę ludzi 
:z.mieniło kierunek :L w k.:ińcu został Przyjmujemy lcll wy2J'WM!ie, ale zoba 
rz.upelnie wypchnięty Il tłumu. Wyma czymy, kto z tego pojedynku WYldde 
chując ręką, iPOdszedl do stójkowego zwycięsko! 
i pokazywał mu jakieś papiery. Tłum odpowiedrz:ial k:rriyikiem. Scl-

Tymcroasem mówca ciągnął dalej: ska:ły się 'ii podnosiły się nad głowa-
- Jedyną naszą odpowled71ią mo• mi pięści. I{.rzy<:rM.no i śipiewal!lo, nie 

ie być akcja solida.rn00ci.„ l'\le daj- zwracając uwagi na l'OZ!)<lcz:lilwą ge­
my się 7.illstraszyć„. Na nieuczciwe, stykulację .następnego mówcy. 
barba.rzyńs.kie warunki fabryi<antuw sta:E1iaka li <towarzyscza z komitetu 
odpo,·dedzmy wspólnie - jak jeden związkowego wydelegowano do na­
czlowick: albo wszyscy robotnicy zo- wiązania :rozmów rt dyirekcJą Zakła­
staną przyjęci do pracy w fabrycf! dów Poonańs.kiego, ~da:jąc odttx>1wfe­
Poznańskiego, albo nikt z nas nie d:zi, na ja1dch wai'llnkiach praca mo-
podpisre nowej umowy. gła być ·wzru>Wtiona. 

- Nie damy krzywdzić towarzy. Dyirelrnja odiP?-wiedrz;!a!ła, t.e wyśle 
S'LY! - Krizyki złącz;yJy się z Oiklas~a depeszę do ~E'.l'lma . 
mi, izabrzmiała pieśń rewolucyJna. ~zedt;ta~101el kom1;tetu. wróctł n~ 
Nad tłumem ukarza.ła się postać no· m1e3sce w1eou. ~ai~. :Sta\$!ak wstąp:ł 
wego mówcy„. po dr?d7,e na~ic Się pllWa. K1ed~ WY­
Głos miał on słaby, słyszeli go tyl- chodził na ulicę, dl'Ogę zastąpił mu 

ko ci, co stali 11aibliżej. Trum lllle- ~1b~s Il crerwoną twanz:~. z.aitacza­
cie!l'lPlii'\vH się gwar •wu.ll"as-tal Jąc się mocno, popchnąl Sta•1a.1ca. A 

- Oicho!„.'M&wi, że s,-połe~ństwo gdy oban runęli ma chod<nik, grubas 
przyjd21ie Il pomocą.„ Milion obieooje wrzasnął: 
11.ebrać„. Z komitetu.„ - Policja! Złodziej! 

- Towa.Tzysze! - Teraz przema- W cyrkule Stasiaka rewidowano 
wiał Stasiak. Stał v.rysolcl.. górując dokładnie, wywracając kie.o.rzenie 1 ka 
nad tłumem, zaciskając na piersi żąc narwet t>.'djąć mu buty. 
rzg:rubiałą, rz.iółkłą od SmM'ÓW i tyto- - Co <:rzY'tałeś na wiec.'.l? - rtaJPY-
ndiu dłon. t.al ponury żandarm, inie patmąc w 

- Towarzysze! - Spogląda.i 1.a twarz areszitowanego. 
tl!um spokojnie. obracając dn.lroła gł<> Sta$ak odpowledÓił ~okojnie1 
wą. I ludzie, rz.asugermvani jego poJ - Letlina-

wydawnictwa „Prasa Wojskowa~, a 
mianowicie: Ostrowskiego M. - Jak 
hartowała się sta.l (cz. I i n,· str. 432). 
„Bohaterskie życie Ostrowskiego, już 
sarno przez się etanowiące znakomi­
ty materiał literacki, w napisanej z 
talentem powieści stało się wzorem 
dla szerokich mas młodzieży całego 
Związku Radzieckiego". „.„Najdroż­
szą dla człowieka rzeczą - mówi au­
tor w powieści - to życie. Dane jest 
raz człowiekowi i trzeba przeżyć je 
tak, aby nie płoną.'.: ze wstydu za la­
ta przeżyte bez celu, aby nie palił 
nas wstyd za plugawą i nędzną prze· 
szłość i aby można było powiedzieć 
umierając: całe życie wszystkie sily 
oddałem rzeczy najpiękniejszej na 
·"wiecie - walce o wyzwolenie ludz­
kości". 

Wymieniona książka ukazata sią 
w nakładzie 10.000 egzemplarzy w ce 
nie zł 500 oraz w nakładzie 100.000 
egz. - drukowane rotacyjnie - w 
cenie zł 200 oraz 100.000 egz. dla pre­
numeratorów „Trybuny Robotniczej" 
i ·,.Trybuny Ludu" po zł 160 za egz. 

Dzigurda O. - Parowiec „Kache­
tia" (str. 224, cena zł 250). Pamiętnik: 
kobiety, oficera - lekarza Armii Ra· 
dzieckiej. 

Engelbrecht H. C. 1 Haninghen l'. 
C. - Handlarze śmierci (wyd. III, 
str. 363, cena zł 450). Książka o ka­
pitalistycznych fabrykantach i handia 
rzach broni. dążących, dla zysku, do 
wywoływania ciągle nowych wojen. 

Iscnray J. - Bohaterowie Hiszpa­
nii (str. 120, cena zł 135). Opowiada­
nie o przywódcy Komunistycznej Par 
til Hiszpanii - Casto Carca. 

Kurganow O. - Amerykanie w Ja­
ponii fstr. 224, cena zł 225). Reportaż 
radzieckiego dziennikarza, który po­
dróżowal po Japonii w roku 1948. Ob 
serwacje autora na temat polityki 
amerykańskiej w Japonii są ciągle 
aktualne. 

Ja.„ 
.... P.r.zein:v.łm.Y &te wsllalonnh teżnym .itłosem i post:aiwlł, powoli 

Woroszylski W. - Szkoła 200 mi­
lionów (str. 108, cena zł 145). Repor­
taże z podróży autora do ZSRR. Wo­
roszylski ukazuj~ nam nową Syberię, 
kraj dotychczas mało nam znany • 
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Wykonałyśmy 
f ,.Majowe 

zobowiązania Otd Z fabryk i instytucji łódzkicn 
napł'J"'vają tysiące meldunków -
zawiadamiających o "ykonaniu 
740bowiązań dla uczczenia święta 
Pracy. Dobrze spisały się kobie 
ty łód7ikie, świadome tego, że pra 
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cą swą budują pokój. 
Liga Kobiet wraz z komisją ko 

biecą przy PZPB im. Marchlew­
skiego zgo<lnie z zobowiązaniem 
przyczyniła się do zaoszczędzenia 
231,156 zł.. zorganizowała kolo 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 

Kobiety ,walczą o pokój 
Wj'konały również swe zobowią 

by zapewnić swym dzieciom szczęśliwą przyszłość 
zania kobiety z PZPB im. Dzier- W dniu 1 Maja postępowe kobie­
żyńskiego: zespól tow. Cypryń- ty na całym świecie manifestowa 
skiej na przędzalni przyczynił się ły swe gorące uc:z;ucia dla wielkie-
do uporządkowania zakładu. 30 go Związku Radzieckiego, ostoi po 
praco"-nic żłobka przekopało O'" koju, postępu i socjalizmu. Cała po 
gródek i usunęło śmieci. stępowa ludzkość pod przewodnic-

Kobiety z Zakładów Przemysłu twem Związku Radzieckiego staje 
Dziewiarskiego im. Teodora Dura w szeregach walczących o pokój, a­
eza i.vykonały w ramach swych by obronić świat przed zbrodniczy­
zobowiązań 10 tys. sztuk bieliz-:i.y mi planami podżegaczy wojennych. 
wartości 4 milu. zł. Druga wojna światowa była 
Koło terenowe LK przy ul. Let wśtrząsającym przeźyciem dla ko­

niej 3-5 melduje o przedterrnino biety polskiej. Wszyscy 111amiętamy, 
wym wykonaniu zobowiązania: zo jak nasze miasta wróg obrzucił bom 
stał skopany i zasiany ogródek bami, jak rabował i burzył nasz 
przy przedszkolu TPD Nr 1 przy kraj, pozbawiony możliwości obro 
ul. Czartoryskiego 10. ny przez sanacyjnych zdrajców. 

Ten krótki wycinek z meldun- Kobieta polska zrozumiała. że fa 
ków o wykonanych zobowiąza- szyzm jest nie tylko bezwzględnym 
niach jest nie tylko dowodem wrogiem postępu l demokracji, ale 
różnorodności form, jakie przy. i bezwzględnym wrogielll kobiet. 
brał Czyn Majowy kobiet łódz- Dziś jesteśmy zorganizowane w 
kich: jest on równocześnie dowo· światowej Demokratycznej Federa­
dem entuzjazmu, jaki ogarnął oji Kobiet, ktÓ'l13. liczy ponad 90 mi­
rzesze kobiece, walczące przy lionów członkiń. Kobiety zorgaruz0 
swych wa.rsmi.tac.h o pokój śwfa \ wane w śDFK są przekonane, że tyl 

.... to_w.-y_. _________________ _. ko waika z faszyzmem i impeńali'! 

Napisała 

Helena H.ędra• 
Sekretaxz ŁK PZPR. 

ł>uścić do nowej wojny, aby stanąć 
do aktywnej walki w obronie zagro 
żonego pc>koju, i pokr.zyżowa.ć pia. 
ny anglosaskich awanturników i 
producentów bomb a.tome>wych. 
Clą.i)· na nas poW'llżna. oopo­
wied2:ialność wobec na.szYch dzieci, 

mem może zapewnić pokój, że w wobec kobiet walczących o pokój 
celu umocnienia pokoju na całym w ciężkich warunkach w krajach 
świecie trzeba przede wszystkim za kapitalistycznych, w których faszy­
pewnić zwycięstwo demokracji w stowskie rządy - wsadzają działa­
każdym kraju. czy pokojowych do więzień i oho· 

Swiatowa Demokratyczna Federa zów, chcac tym złamać nieugiętą 
cja Kobiet w okresie swej działał- wolę prostych lud:r:i, którzy bronią 
ności pozostała ''ierna założeniom pokoju. 
walki z faszyzmem. walki o trwa- My, kobie-ty, tak jak potrafiłyśmy 
ły pokój. Wykazała ona v.ielką siłę 
i energię, demaskując nieustanme 
obóz imperializmu i podżegaczy do 
nowej wojny. 

z bronią w ręku walczyć z wrogiem 
faszystowskim, tak dziś stajemy 
twardo na straży pokoju, walcząc 

o przedterminowe wykonanie Pla­
nu 6 - letniego. 

Widocznym wyrazem naszej CzYll 

11ej postawy w obronie pokoju, 
będą. podpisy, jakie składać będzie 
my pod Apelem Sztokholmskim 

Swiatowego Stałego Komitetu O i •··"·'"~"""""'~„•· 
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Jak Komisja 
PZPW Nr 3 

Kobieca 

Kobiety robotniczej Łodzi, w od 
powiedzi imperialistom, w Czynie 
1 - -Majowym i w manifestacji wy 
kazały swą niezłomną wolę walki o 
pokój, przekraczając swe zobowiąza 
nia, podjęte dla uczczenia 1 Maja. 
I tak: prządki z PZPB im. F. Dzier 
żyJiskiego wykonały 2.155 kg. przę­
dzy ponad zobowiązanie, przędzal­
nia odpadkowa przekroczyła swe zo 
bowiązania o 1.560 kg. Wysoko prze 
kroczyła swe zobowiązania tkalnia 
i wykończalnia, gdzie wzrosła ja-

brońców Pokoju. Pod apelem nie po I • dzka tk -•·- PZPB · „„_ -'-•e~•-:4.,.0 ...... -
- , . Tow. Sabln.a Za.wa - · a,c,.,.... z . lm •. uu.ruw. "'""""- „4~ 

wmno zbraknąc podpisu zadnej ko- \ kroczyła. swe zobowiązania produkcyjne, pow.Lięte dla. uczezeni;ł. Swię-przv 
Komisje kobiece powstały w 1946 Ale ważne też jest orga.ni:zowa.nie kość produkcji oraz podniosła się 

roku przy radach zakładowych i tyl kobiet riawodowo nie pracujących. Na bardzo czystość. 
ko nieliczne spośród nich nie wywilł tym odcinku wyróż.nia się tow. Mar Ponad 4 tysiące kobiet pełniło 
zują się ze swych zadań. ciniec. Nie ma dnia, by nie chodziła 

Do tych, które dobrze p1·acują za- ona po domach, wciągając kobiety Warty Pokoju. Plan miesięczny o 
liczyć można między innymi komisję do kół terenowych. Wkrótce nie bę raz zobowiązania 1 - Majowe przed 
w PZPW Nr 3, w skład której wcho dzie pracOW'llika PZPW Nr 3, które terminowo wYkonały następujące 
dzi 7 towarzyszek. Kobiety te chęt- go żona-gospodY!li nie należałaby do przodownice pracy: Józefa Szewczyk 

biety, która pragnie spokoJnej, szczę ta I Maja, rrobowią;za.ła. się bowiem osiągnąć 119 proc. swej ba~, a wY· 
śliwej przyszłości dla SWYeh dziecl. konała - 122 proo. · 

Wychowanie 
za.pe-wnia. 

-w dach u pos.tępu 
dzieciom TPD 

nie ,vypebniają swe społeczne obo- Ligi. 
wiązki. W Komisji Kobiecej w Do ważniejszych osiągnięć należy wykonała plan i rwbovviązania na 3 w zakres działalności Towarzys- Polsce Ludowej potrzebna jest mło 
PZPW Nr 3 wyróżniają. się tow. tow. także zorganizowanie przez Komisję dni przed terminem przy utrzyma twa Przyjaciół Dzieci wchodzi prze dzież, wychowana w duchu postę­
Leokadia Smus. Weronika Klimczak:, kursu dla analfabetów, na który uczę niu jakości 87,3 proc. Helena Okrój de wszystkim akcja \VYchowawcza. pu i sprawiedliwości społecznej, po 
Kochanowska i Barczak, choć i pozo szczaj' 23 osoby. Roz.poczę.ty on. zo- wykonała plan 1 zobo>viązania na zatacza ona coraz szersze kręgi. Tyl trzebni są nauczy~ie_le, którzy w tym 
stałe pracują z oddaniem. stał medawno, ale h.-ursanc1 sami zo . . . . . ko w ciagu ostatniego roku powsta kierunku mlodz1ez poprowadzą. 

Zebrania Komisji odbywa.ją się co bowią.zali się uczyć o 1 godzinę dłu: 14 dni przed terrmnem, osiąga3ąc Ja I ło na te1:enie Łodzi 18 no·wych pla- Gwarancję takiego wychowania da 

TPD, oparta na naukowym poglą­
dzie na świat. Szkoła świecka czci 
i szanuje naukę, dba o jej wysoki 
poziom. Tu panujj:! prawdziwa atmo 
sfera naukowa, atmosfera walki z 
wszelkimi przesądami i zabobona­
mi. Szkoła TPD wyrabia w młodzie 4 ty.godnie. Omawia się na nich żej, byle_ prędz.ej skończyć I kurs l kość 93,4 proc. Irena Orłowska wy c6wek pedag. ogicznych. I je świecka i socjalistyczna szkoła 

wszystkie sprawy, związane z ey- rozpooząc drugi. konała na 3 dni przed terminem zo 
ciem zalkładu pracy: socjalne, pro- . ~~misja 1:Fobieca co,l!iedz~elę wy- bowiązania i plan, a jakość podnio I~~~~,,;:;.-.- --„;:;,··: 

ży zdolności do przyjmowania j 
przekazywania rzetelnej, prawdzi 
wej wiedzy, opartej na nieśmiertel 
nych założeniach marksizmu - leni 
nizmu. W TPD-owskiej praktyce 
szkolnej znajdują zastosówanie naJ­
nowsze zdobycze naukowe Związku 
Radzieckiego i radzieckiej pedago· 

dukcyjne, kobiece i mne. JEZ.dża z t;k1pą łącznosci miasta ze sła do 97 69 proc. I l . 
Na jednym z osta.tnich zebrań spe ws1ą, naw1ązu)ąc kontakt z Kołem ' 

cjalną uwagę zwrócono na · tO, by, Gospodyń Wiej kich. · Jest to tylko fragment z tysięcy 
wszystkie kobiety miały często zmie Wszystko to świadczy 0 tym, ze zobowiązań, wykonanych dla ucz:­
niane fartuchy, 71\Vraca się uwagę na kobiety „Wełniainej Trójki", dążQC czenia 1 Maja 1 wzmocnienia mię­
kulturę miejsca pracy i prze<!e do zrealizowania podjętych zobowią- dzynarodowych sił. walczących o 
wszystkim na kontrolę wykonywama zań do wykonania przedterminowo k. 
powziętych zobowiązań. Pla~u 6-letniego _ żyją wszystkimi po oj. 

Komisja doskonale rozumie ile da izagadn.ieniami eakładu. z przykładu Kobiety s PZPB im. 1 Maja 
~c. organi.zacja kob~ecie. J3;ko poważ- ich winny korzy5tać Komisje ~obie· przepracowały 10,000 godzin społe­
ne ~adame pos?':'1ła . sobie zwer1?<>; ce w innych 7..akładach pracy. oznych, aby podnieść , jakość produk 
wame do LK mehcZllleJ grupy kobie. . 
jes.zcze niezorganizO!Wanej. W alkcji I . Jamna Wasza:k cjl oraz e:i;ystość i estetykę zakła· 
tej przoduje tow. Kaczała, któr:i- w mstr. Wydz. Kobrncego dów, zilobywając pierwsze miejsce 
jednym dniu zwerbowała 15 kobu~t. KŁ PZPR w walce o kulturę miejsca pracy o ; 

raz sztandar kobiet włoskich. 

Zalnteresujn1q się Kobiety Zakładów Stalinowskich j 
przepracowały 6.842 godz. społecz I 
nych, zapewniając zakładowi pracy I 
czysty wYglł!d. Trzeba także zama 
czyf:, że kobiety Stalinowskich Za­
kładów WYkonały swe zobowiąza­
nia produkcyjne przed terminem I 

słuchaczkami szkół p~zemysłowych 
60 procent praooWiilików Central­

nego Zanządu Przemysłu Odzieżoiwe­
go stan'o·\via kobiety. za.jęt.e pracą 
biur.mvą we wszystkfoh działach. 
Nie.wiele rz nas m:;tanaw.iia się nad 
zyoiem i !Jll"acą tych, iktóray realizują 
na&le plany, powstałe w biuraich. 

Na tererrie całeij POilsk:i, ~e 
talll1, gdzie :isitnieją fabryki konfek­
cyjne. powstają szkoły, prz;ygot.owu­
jące do ~IWOdu młod7 robotn~ce. ~a 
pe\\.in.O llle wszystkie kolezank1 fl 
biur CZPO Wliedzą, rie w Łodzi istnie 
ją inte.rna;ty, w 'których mieszka 100 
takich przyszłych robotnic naszego 
pr.c.emysłu. Mieszkanki inrternaJtów -
to prwważnie drziewm.ęta Wlie<jslde, 
które po rocrT..nej nauce w Szkole 
P:rzysposobienia Przemysłowego u­
trLą się w dałszym ciągu w gianna-

ir~~-~,;, 

'\>\.;· 

mjum odrz'..eżowym. Mieszkają w in­
ternacie i chodzą do srziltoły. 

Wydaje mi się, że powi!Il.Illiśm.y na­
wiązać śc:isły kontakt z tymi przy· 
szlymi robotnicami naszego pr.remy­
slu, bo tworzymy wraz z nimi jedną 
gromadę, dążącą do tegio samego ce· 
lu. Wieyll;y w dni śwJ.ąteC2'llle w in­
ternacie u dl'lJi.ewoząt, l'OO!lll<>w:Y, 
wspólne dyskusde :i. „wyciecz!ki" d~ 
kima, ozy do teatru - &dzą nam l 

im wiele Jradości 
Wydaje mi się r&wn:e-.i, że kobie­

ty, praeujące w biul'll.Ch innych ga. 
łęzi pr.zemysłu, winny ta.'lci:e zainte­
resować si~ kadrami, które kształci\ 
się .v szkała.<-h pr.remysłowyeb w da 
nej dzied7linie. Z pewn&cią taki k.on 
takt dla obydwóch stron będzie po­
eyteczny ł po.uczający. 

z nadwyi;ką. 
Odpowiadając na Apel Sztokholm 

skl - postanawiamy nie tylko brać 
aktywny udział we wszystkich Ko­
mitetach Obrońców Pokoju, ale jesz 
cze bardziej wzmóc nasz wysiłek w 
produkcji, aby każda prządka, tkacz 
ka, cerowaczka, urzędniczka i nau 
czycielka zrozumiała, że pracując, 

dobrze przy swym warsztarie pracy, 
buduje pokój i wzmacnia między­

narodowe siły antyimperialistów. 
Od nas s&mY<'h riałeży, aby nie do-

•.............. „ .. „ •••••••••••• „.„.„ •. , ••••• „ ....... „ ............. „ ...... „„-·-... ·-·-· 
Piermszy „sklep pro;t>lemowg" 

ułatwi kobietom prowadzenie gospodarstwa 
Ta pierwsm tego rodzaJu placów­

ka w Polsce <!leszy się jut dużym po­
wodzeniem. Oby bkich sklepów 
zorganizowano w Łodzi jak najwię· 
cej! (m.) 

w szkole TPD Nr 1 przy ul. Jaracza 26. Dzieci w pracowni podczas lek­
cji fizyki kon;ysialją z najbardziej nowoczesnych pi-zyrządów. 
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Od „earnuszka" do domów matki l dziecka 
Pożyteczna placówka opiekuńcza na Zubardzu 

Czy ktoś z nas pa.mięta dzisiaj leństw, a właściwie zupełny b1·ak dzie 
czym był tzw. ,,garnuszek"? ciństwa - rozpacz wielu matek, zmu 

,,Garnuszek" - to znamię straszli szonych do v.rydania swych dzieci na 
wego w okl'esiie sanacyjn~h rządów, ~ędzę. poniewierkę i obelżywe trakto 
zanie<lbania losu i najistotniejszych wanie ,,bękarta". Los takiego dziecka 
i1otrzeb matki oraz dziecka, to V.'YJ'aZ w przedwojennej Polsce - to pasmo 
rdesłychanej krzywdy, tysięcy kobiet niezasłużonych cierpień ciężkich 

i dzieci, opuszczonych przez ojców, to upokorzeń. 

giki. . 
I dlatego szkoła TPD wychowuje 

młodzież w duchu patriotyzmu pro 
letariackiego i solidarności między­
narodowej .. 

Szkoła TPD wpaja w młodzież pn 
czucie nierozerwalności fntercsow 
własnego narodu, swojej klasy robo 

1 tniczej 2: interesami klasy robotni­
' rzej całego świata. 

życie w szkole TPD wiąże się z 
życiem całego społeczeństwa. Wsze! 
kie zjawiska i poczynania, wszyst­
ko to czego świadkami Jesteśmy w 
dziedzinie gospodarczej znajduJe 
swój wyraz w szkole. Poprzez kon 
takt z fabr~·ką, z przodownikami 
pracy, z brygadami współzawodniczą 
cym.i ze sobą, na żywych przykła­
dach ich pracy, na przykładach no­
wych poczynań i metod - młodzie.i 
poznaje socjalistyczny styl pracy. 

Na nauczycielu w szkole TPD 
spoczywa więc wielka odpowiedzial 
ność. Punktem honoru jego jest sy 
stematyczne podnoszenie własnego 
poziomu naukowego, pogłębienie 
swoich wiadomości, stosowanie jak 
najbardziej postępowych rorm nau 
czania i wycho\yania: bowiem rola 
nauczyciela 'l'PD - wychowywać 
przyszłych budowniczych Polski so 
cjalistycznej - jest wiem:a. 

Janina Bierzwińska. 

krzycząca niedola. dzieci, zdanych wy Władza Polski Ludowej przekreśli- r..1mcimm:l"l:il1:1s11111 1.nrn;n;a:r111m:a 1 u u 
łącznie na opiekę matek, bez zawodu ła bezpowrotnie tę hańb~, ustana-

nie przygotowanych do życia. wiając szeroko pojętia i stale zwięk- Nasze przepisy gospodarskie 
,,Garnuszek" - to zapomniana już szającą się opiekę nad matką i dzie-

konieczność oddawanych przez bezra ckiem. 500 stałych żłobków, 1200 sta Placek drożdżowy 
dne i nieszczęśliwe matki swych dzie eji opieki nad matką i dzieckiem, 1 kg. mąki, 8 jaj, 12 dkg. droż-
ci na wieś, na' „garnuszek" pod ,,opie 6·~00 przedszkoli, domy matki i dzie I dży, 30 dkg. cukru, 25 dkg. marga-
kę" ,,fabrykantek aniołków". eka dla. matek niezamężnych. ryny, 374 litra mleka, czapach ru-

Smutne i gorzkie dzieciństwo ma W Łt>dzi istuieją. dwa takie domy mowy, proszek waniliowy, sól. 
matki i dziecka. :Matka i dziecko oto 

W prrLeddzień Swfięta 1 Maja Po­
wszeclma ~ Spożywców 
otwonz;yła w naszym mieście przy 
(ul. P.ioUrlkOIWSk:iej 71) pierwszy w 
kiraiju ,,sklep problemowy„, w któ• 
eym każda kobietia. . prowadząca go. 
spoda.rstwo domowe, a pracująca Je· 
dnoeześnie \'!QIWOIIOIWo, - może za· 
opatrzyć się w artykuły, .llMYg>Oto­
wane już do „wl7lUcenia" do garnka 

Jeszcze jeden żłobek fabryczny 
czone są tam najtroskliwszą i i·ozi.1-
mną opieką. Matki kształcą się do 
zawodu, co zapewnia im możność stwo 
rzenia spokojnego bytu dla siebie i 

Mąkę przesiać, oddrzielić poło\vę, 
wsypać do miski 1 szklanką gotowa 
nego wrzącego mleka zalać mąl;:ę, 
postawić do ostygnięcia. żółtka od­
dzielone od białek utrzeć do biało­
ści, wlać pozostałe ciepłe mleko. 
Drożdże 1'0!Zrobić z cukrem i trochę 
mleka, postawić do wyrośnięcia. 
Gdy !Zapamona mąka ostygnie wy­
robić starannie by nie było grudek, 
wlać utarte żółtka z mlekiem, droż­
dże, dodać reS!Ztę mąki i wyrabiać 
ciasto, gdy składniki połączą się 
wlewać powoli ciepłą margarynę, 
dodać zapachy. Aby ciasto 'było do­
bre wyrabiać, przykryć ścierec.zką 
postawić w ciepłym miejscu do wy­
rośnięcia, gdy ciasto wyrośnie po­
smarować jajem, posypać kruszon­
ką, wstawić do gorącego pieca na 
30-40 rrjnut, 1talei.nie od grubości 
ciasta. 

.. ~ 
Tow. MARIA SUSKA 

z Wolicy gm, Młoohów pow. Gro­
libisk Maa:o.wiooki, Pierwszy Sckre­
farz KG PZPR. Zorganizowała ona 
w sweij wsi dwa kursy dla. a.na.Ifabe­
łów, bierze czymny udział w orga.ni­
m:owaniu s;półdzielni orodukcyJnej, 

czy na pateilnię. - . , . 
w Sik.lepie tym moozna kupić bite 

ko.tlety cielęce, wiepr.zmve, pie«!zeń 
cielęcą cz.v scihab, kitóry należy tyl­
ko odgrrzać. go:f:<Ywe sałatki li tp. Ce­
ny są tak Śkalkiuloiwane, że tllie prv..e 
kracrzają oen surowego mięsa, zwa­
ży-wmy, że w s:kleii>ie mięso pmy~o­
rowane na kotlety, sprzedaiwane 1est 
bez kości. 

iPOWStz.echna.11 projektuje tu tak­
że"sipr.zedarż damyn .t rLiemniaków jut. 
obrainycll, a w prtllYszłoścd wproiwa­
drienie abonamentów tygodniioWYch 
i miesięcznych na wszelk!l.e arlyku• 
ły. majdujące się w skl~ie. 

Biel jest po pros.tu oślepiająca, 
zwła.szcza, 1.e prze:-; s.zyby zagląda 
ciekawie słońce wiosenne, odbijając 
promienie w rnniącej powierzchni ma 
łych mebelków. Dużo wdzięk-u dodają 
całości kwitnące w doniczkach k:wia 
ty. 
Jesteśmy w iłoi>łm Państwowych 

Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 2, przy ul. Curie-Skłodowskiej 
Nr 18. Jeszcze przed miesiącem by-
ła to rudera, dynek był znis.zczo-
ny, niezdatny użytk:u. Obecr4e -
za kilka dni w t>ięknym, nowocze· 
snym żłol.>ku znajdzie pomieszczenie 
50 robotniczych dzieci. 

Robotnicy „Dwójki Dziewiarskiej" 
poświęcili wiele godzin -ooza pracą 

zawodową na wY'budowalilie żłobka 
dla swych dzieci. W ramach Czynu 
1-Majowego zobowiązali się wyremon 
tować budynek przy ul. Curie-Skł()­

dowskiej i otworzyć w nim żłobek 
na. dzień 1 :'daja. Zobowiązanie zosta 
to wykonane! 

1 Maja nastąpiło uroczyste otw!lr 
cie żłobka dla dzieci pracowników 
PZPDz Nl' 2. Otwarcia d()konał dy­
rektor naczelny CZPDz - tow. Le­
waindowsld przy udziale przedstawi· 
cieli Zwią;zków Zawodt>wych i dy­
rekc.ii P.ZPDz. Ni· 2. 

(e. w.l 

dzieci. 
W domu matki i dziecka ostatnio 

ukończyło kurs dziewiars'ko-pończosz 
niczy 30 kobiet. Kierownictwo Domu 
- w miarę możliwości - stara się 
dla nich o mieszkania. Kobiety w cią 
gu trzech miesięcy po narodzinach 
dziecka mają zapewnioną opiekę i 
dc.m. 
Groźba „garnuszka" i „fabrykan­

tek aniołków" w Polsce Ludowej nie 
istnieje. 



GJ)OS P,~Bl:ĄNICKl 

Kronika Pabianic lmprez)1 T}1godnia Oj-wiat}1, 
WA2NIEJSZE TELEFONY: Książki i Prasy "7 Pabianicach 

Komitet PZPR: 
4 - Sekretariat 

289 - I sekretarz 
415 __: Il sekretarz 

O - Stl.'aż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
68 - Komisariat M. O. 
66 - Zarzad Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kmo ,,Polon~" wyświetla nowy 

film produkcji polskiej „Dnm na pust 
kowlu". Dozwolony. dla młodzieży od 
lat 18. 

Okres czasu od 1 do 8 maja po­
święcony jest w całym kraju za­
gadnieniom oświaty, książki i pra 
sy. Jak Polska długa i szeroka roz 
brzm.iewają hasła popularyzujące 
akcje oświatowe i kulturalne. 

W Pabianicach działa Miejski Ko 
mitet Obchodu Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy, którego zadaniem 
jest właściwe propagowanie „Ty­
godnia" na naszym terenie. 

Jest to najlepszy nasz wkład w 
dzieło pokoju światowego, bowiem 
likwidujemy zaniedbania pr.zeszlo­
ści w dziedzinie oświaty przez u­
łatwia.nie dostępu do wiedzy i nau­
ki. 

Inne kursy będą w dalszym cią 
gu kontynuowane, a także pomta 
ną kursy nowe, które obejmą resz­
tę nie umiejących czytać i pisać, 
tak, że już w krótkim czasie anal­
fabetyzm w Pabianicach wstania 
całkowicie zlikwidowany. 

W okresie Tygodnia ,Oświaty, 
Książki i Prasy czynne są w na­
szym mieście stoiska i kiermasze 
książek, zaś w bibliotekach urzą­
dzone są wystawy, Wystawy takie 
zostały urządzone w Publicznej Bi-

ną wiedzy i kulturalnej rozrywki. 

Do miasta zjeżdżać będą w okrc Należy ogrodzić kanał burzowy 
sie „Tygodnia" znani literaci, któ- , 
rzy podzielą się swymi wrażeniami Wjcmy dobrze, jakie. znaczenie I Ale jednej r~ecz;y jes~c~e nie 
z robotnikami naszych fabryk. posiada dla naszego miasta budu zrobiono. Chodzi mianow1c1e o to, 

Komitet wzywa całe społeczeń- jący się obecnie „burzowiec". że dzieci biegające po naszym par 
stw-0 miasta do udziału w obcho· Sprawa była paląca, gdyż niejed- ku, wchodzą sobie najzwyczajniej 
dzJie Tygodnia Oświaty, Książki i nokrotnie woda podczas letnich w świecie do otworu kanałowe 
Prasy. Tydzień ten w wysokim burz z.alewała . cal~ ulice i, _wdzie- go, co mo±e być powodem wyp·ad 
stopniu winien przyczynić się do l!ała siJ .do ~i~ic. Częsc „bu- ku, a tego można uniknąć przez 

rzowca Jest JUZ gotowa, Od stro ł . . d . dn' h k t . 
podniesienia. w Pabianicach czytel ny parku, przy samym jego wylo za ozerue o powie" 1c .ra u :'Y 
nictwa i popular~z8-<:ji, wartościo- cie, zakmłczono go wymurowa _ lotu . ,„burz?wca .. M1arodaJne 
·wych książe~, dzienmkow !i czaso- niem dość ładnego parkaniku, na czyn111k1 powinny się tą sprawą 
pism. F.S. I którym posadzono nawet bratki.. zainteresować. S. n. 

• 
się wyprzedzić Nie damy 

* 
Kino „ROBOTNIK" wyświe· 

tle film prod. radzieckiej pt 
„Zie~a wola". Dla młodzieży 
dozwolony. 

Głównym punktem programu 
Tygodnia Oświaty, Książki i Pra­
sy w Pabianicach jest akademia 
centralna, która odbędzie się w sali 
teatralnej P.Z.P.B. przy ul. Trau­
gutta. w sobotę o godz. 18. Na aka 
demii rozdane zostaną świadectwa 
absolwentom kursów nauki począt­
kowej. Absolwentami kursów nauki 
początkowej są ludzie dorośli, któ 
rzy nie mieli dawniej warunków 
uczenia się, zaś teraz równocześ­
nie z pracą zawodową rozpoczęli 
naukę i w okresie półrocznym posie 
dli umiejętność pisania i czytania. 

bliotece Miejskiej i bibliotece świe Na ostatnim posiedzeniu Komitetu łę przystąpienia do w~półzawodnic~ jak najprędzej zatrzeć ślady woJny 
tlicy P.Z.P.B. Książki są udostęp Społecznego Funduszu Odbudowy twa międzymiastowego ·w akcji zbie i przyczynić się do budowy piękniej 
nione dla wszystkich, którzy prag Stolicy podjęto jednomyślną uchwa- rania funduszów na odbudowę War- szej stolicy. 
-------------------"----------- szawy. Mome!.1tem, który poważnie wply-

. . . . . . nął na utratę przodującego miejsca 

Słuchacze Unl·wersytetu Ludowego Regula~m wspolzawodn_1ctw~, kto! w województwie jest fakt, że jeszcze ry. w ~oncowym rezultacie ~ize":'l· do dnia dzisiejszego znajdują si.ę w 
d~Je cenne nag.rody ~la zwycięskich l naszym mieście zakłady pracy, któ-Redakcja „Głosu Pabianic": 

na Występach W P abl·an1·cach ~~ast w posta_c1 specJalny.ch ~:bwen, rych załogi nie podjęły uchwały o 
~Jl mw~stycyinycn, ~ta~i~ J~dn3:k- opodatkowaniu się na rzecz odbudo-

Uniwersytetu Ludowego z Huty ze powazn~ wymagam~ I ozeby mia~ wy stolicy. Brak tych drobnych skła 

Al·mii Czerwonej 19.. tel. 287 

Nagrody za dl1. goletnią pracę 
dla przodowników i racionalizałorów 

W czwartek, 4 maja, w sali tea­
tralnej P.Z.P.B. odbyła się pier\v­
sza impreza artystyczna w ramach 
Tygodnia Oświaty, Książki i Pra­
sy. Był to występ Ogniska Muzycz 

W Zakładach Przemysłu Che- nego przygotowali miłą niespo- nego w Pobianicach i zespołów ar­
micznego odbyła się uroczysta ;i.- dziankę dla przodowników pracy tystycz11ych Uniwersytetu Ludo­
kademia, podczas której, dyr, na i racjonalizatorów .fabrycznych, w wego w Hucie Dłutowskiej, Pro­
czelny, tow. Leprecht rozdał t"'1a postaci własnoręcznie opracowa- gram artystyczny poprzedzony zo 
grody pieniężne tym pracowni- nych dyplomów pamiątkowych. stał prelekcją ob. Wdo\liińskiego 
kom, którzy przepracowali w Inicjatywa uczniów Gimnazjum na temat osiągnięć Polski Ludo-
zakładzie 25. 35. i 40 lat. przyjęta została oklaskami przez 

Nagrody otrzymali ob. ob. wszystkich zebranych na akademii wej na odcinku oświotowo-kultural 
Okrojek Michał, Leon Starzyń- praco\'.mików i młodzież szkolną. nym i wydawniczym, 
Stanisława Łagiewska, Kazimie. Dyplomy otrzymali przodowni Następnie kilkunastoosobowy ze 
ra Skrzyńska, Stefania Kalinow. cy pracy, ob. ob.: Starzyński, Sa spół orkiestrowy odegrał dwie pies 
ska, Walenty Słowinkowski, Bo- durski, Kurowska, Kin, Jarzębow I ni robotnicze. Ob. ob. Poleska i 
lesław Poterała, Mateusz Warwa.;, ska, Mazur, Bukowski i racjona Hans wykonali ,,Taniec .A.nitry" 
Leokadia Kin, Antonina Pawfow lizatorzy: Dumka, Bolonek, To- Griega i marsza wojskowego Szu­
ska, Stanisław Bartosik, \Vłady- czyński, Majewski, Sadurski, Bac berta. Ob. Reslerówna odegrała na 
sław Listwoń, Stanisław Iciek, ker. . . . fortepianie ,,Arabeskę" Lacka. Ob. 
Konstanty Wielgocki i Aleksan• Uroczystą. ~kadei .. ię urozmaiciła Hillebrantówna wykonała na 
der Krysiak. bogat~ częsc art~styczna, w w_y· skrzypcach mazura Popławskiego. 

.. konanm pracowmkow, młodzie- , , . 
Prócz tego na aka~emu rozda ży Gimnazjum Chemicznego i słu Zespoi smyczkowy . Ogruska o-

':10 d~plo~y przodowmkom ~racy chaczy U ni wersy. ~u Ludowego degrał me:i~eta !":ozm ta. 
i racJonahzatorom„ I Związków zawodowych. W drug1eJ częsci programu a~ty 

Uczniowie Gimnazjum Chemicz F. s. stycznego występowali słuc~acze 

„Cewka" przekroczyła swe zobowiązania 
pierUJ§zon1ajou;e 

Załoga Pabianickiej Fabryki · produkcję lnvietniową o 5 pro­
Cewek Nr. 4 zobowiązała się w cent v: stosunku do ma!"ca i rów 
ramach Czynu Pierwszomajowe nież przekroczył swe zobowiąza 
go wykonać swój czteromiesię- nie. Podczas gdy w marcu jego 
czny plan produkcji do dnia 13 przeciętna wydajność na godzi­
kwietnia br. Zobowiązanie to zo nę wynosiła 132 kg papieru 
stało przekroczone i w dniu 13 skrojonego, w kwietniu wzrosła 
kwietnia osiągnięto 101,3 proc. ona do 145,1 kg-godz. Tym sa 
planu czteromiesięcznego. mym c:b. Rabiega podniósł swą 

Dalsze zobowiązanie „Cewki" • produl:cję o 10 procent. 
d?t;vczyło ~zrk~nania do końca Przewodniczący Rady Zakła­
b1czącego m1es1ąca dodatkowo dowej Fabryki Cewek _ ob. 
29.00C. ~g. cewek p~nad . plan. Czesław Twardowski zobowią­
R~wmez l to zobowiązai:i.~e zo- zał sit podnieść swą produkcję 

• stało przez załogę „Cewki prze 9 procent w mi .· k · t 
kroczone. o. · . , . es1ącu wie -

. . . mu. a podmosł Ją o 6,2 procent, 
Robotmcy i pracownicy „Cew wykot1'~J· 7? 1 k"' pa ·e s k"' Id 1. · · k u. ąc ~. ,., p1 ru z zar-

~ zame ?wa I ;iuz 0 wy ona- fowanego na godzinę, zamiast 
n~u s~~h mydwi~ualnych zobo dn':ychczasowych 67 9 kO' W -
:wiązan P1erwszomaJowych. , , · • o: a7 

. . tosc wykonanego zobow1ązama 
Ob. Cecylia Gral, maszymar- wyno~i 44.000 złot eh 

Referent Zaopatrzenia Fabry 
ki Cewek, tow. Edward Niemiec 
zobowiązał się dopilnować ter­
minowej dostawy surowca i ar­
tykułów pomocniczych. Zobo­
wiązanie to było dla fabryki 
szczególnie ważne, przyczyniało 
się do likwidacji postojów ma­
szyn. Wykonanie zobowiązania 
prr;ek.roczyło wszelkie spodzie­
w1nia. O ile w marcu zanotowa 
no 162 godziny postojowe, to w 
kwietniu do dnia 23. IV. zano­
towano zaledwie 2.5 godz. posto 
jowych, co przyczyniło się do 
zmteznego podniesienia produk­
cji prze2" całą fabrykę i przekro 
czenia zobowiązań Pierwszoma­
jowych. 

ZE SPORTU 

t? nasze me znalaz~o się w ~ym w~s dek od l/~ do pół proc. od poborów 
Dłutowskiej. Sprawili oni zebranej c1gu na szar:.:rr: koncu. na}ezy akcJę w ogólnej sumie daje poważną kwo 
publiczności niezwykle sympatycz t" spotęgowac i rozszerzyc. tę. Zbyt niskie wpływy nie pozwoii 
ną niespodziankę, dając program W pierwszych latach zbiórki na od ły miastu na utrzymanie pierwsze­
doskonaJe opracowany i ciekawy. budowę Warszawy Pabianice zajmo go miejsca. Załof{i tych zakładów pra 
Uniwersytet Ludowy w Hucie Dłu- wały pierwsze miejsce w wojewódz cy, którym leży na sercu szybka od 

twie. Ostatnio j~dnak zostały zdy- budowa &tolicy przekażą na ten cel 
towskiej posiada bogatą tradycję. stansowane przez inne ośrodki i ze- składki, co przyczyni się poważnie 
Uruchomiony niemal natychmiast pchnięte na czwarte miejsce. do zwiększenia zebranej sumy na od 
po cdzysknniu niepodległości zdo- Trudno obecnie określić dlaczego budowę Warszawy. 
lał do chwili obecnej p zeszkolić tak się stało, w każdym razie spo- sk~l~e~.o~~~o;óa:~e:k~l~ ~~~ej~~: 
sporą liczbę wiejskich działaczy łeczeństwo samo winno ożywić swój wania wszelkiej inicjatywy zbiórko 
kulturalno - oświatowych I stosunek do powstającej z gruzów wej przy każdym zakładzie pracy 
P bl . , , bd ł · k I Warszawy, zająć w tej mierze sta- . . k ł Odb d 
~ lCZU~sc ? arzy a ~y onaw- nowisko bardziej czynne, godne oby winno zawiązac się o o u owy 

cow rzęs:stym1 oklasknm1. F.S. wateli p·ragnących wytężoną pracą Warszawy, którego przedstawiciel po 

JlłlDfM ll4fS,, 
Dla kogo jest sałata 

W odpowiedzi na notatkę p. t.: I jest dla wszystkich, kto chce ku 
„Dla ~ogo jest sałata", j.aka u~a pić. Nasz ogród. jest dostępny d~a 
z~ł?, s1i na ~am~ch „Głosu Pab,~ każdego. Chodzi tylko o tą, w Ja 
~uc , 2o kw1eti:~a b.r„ otrz;y~a.h kiej kto kolejności się zgłosi". 

zostawać będzie w ścisłej łączności 
z Komitetem Miejskim. 

Do akcji zasilenia funduszu Odbu 
dowy Stolicy wykorzystywać można 
również wszelkie inne środki jak im 
prezy artystyczne, sportowe, zabawy. 
Wszelka idaca w tym kierunku ak­
cja jest bardzo pożądana. Zadanie od 
budowy stolicy spoczywa na wszyst 
kich obywatelach. 
Pabianice w szlachetnym tym współ 
zawodnictwie, obejmującym cały 
kraj, nie powinny pozwolić się wy­
przedzić il nym miastom i zająć na­
leżne sobie miejsce. F. S. smy od dyrekcJ1 PZPB wyJasme ' 

nie, w którym czytamy między -----~.:----------„--.---.--.----.------

i~~~!~ ogród miał przez osta Iłowy Zlobek M1e1sk1 Jest czynny 
nie tygodnie do sprzedania bardz,o 
wiele sałaty inspektowej. Norma! 
nie sprzedaż odbywa się w ten 
sposób, że odbiorcą największym 
jest spółdzielnia „Społem", która 
obsługuje całe Pabianice, a więc 
przeważnie klasę r-0botniczą. Z 
ramienia „Społem" delegowan:-.7 
jest codziennie jeden pracownik, 
który zabiera już przygotowaną 

w dniu święta Pracy, nastąpiło dzili cały budynek Wszystko fo 
oficjalne otwarcie Miejskiego Żłob lśni od czystości. W poszczegól 
ka przy ul. Pułaskiego 7. nych salach ustawiono małe sto-

Prezydent Miasta tow. Suiejo- liki i krzesełka, „kojce", łóżeczka 
wa. przemawiając na t~-ei uroczy- czysto zasłane i moc odpowied­
stości podkreśliła trosli.j · Rządu 
Ludowego o zdrowie i chowa- mch zabawek - prawdziwy ,.raj 
nie młodego pokolenia. dziecięcy". Matki pracujące będą 

sałatę do ekspedycji, nie ma więc Kie~ownik Oddziału Opieki Spo 
mowy o dowolnym wybieraniu łeczneJ ob; ~·. D~browsk1 ws~~za~ 
główek. Poza tym zakupują 1:u I na trudnoscl, ]akie Zarzą~ M1e1s~1 
nasi pracownicy oraz z innych fa napotykał . przy ~eahzow~m_u 
bryk i to nie systematycznie co- swych plano~. I!op1ero dz1ęk;­
dziennie, lecz w różnych dniach pc;nocy mater:alne] Urzędu WoJ.e 
nieokreślonych, a głównie w so'bo 1.<.: odzk1~~0. ktory przeznaczył poł 
ty. Napływ ludzi jest niejedn:i- tora m1~10~a zł na we,ynęt~zne u­
kowy, raz więcej, raz mniej. rządzeme. zło.~ka. moz.na 1e_ było 
Wszyscy są zaopatr:ywani w mia- urzeczY'Y~sh11c. Oczyw1st~, ze su 
rę rozporządzanych zapasów. o- ma ta_ nt~ była wystarczaJ!!Ca. Re 
czywiście, kto przyjdzie ostatni, sztę konieczny~h. ~ydatkow po 
ten otrzymuje resztki dysponowa krył Zarząd MieJSkl. 
nego towaru. Po części oficjalnej uroczystoś-

Stwicrdzamy więc, że sałata ci otwarcia żłobka, zebrani zwie 

mogły spokojnie i wydajnie pra­
cować, 1gdyż ich najmłocL<>ze po­
ciechy będą beztrosko i pod do­
brą opieką spędzać w żłobku !'vliej 
:;kim cale dnie wychowując się na 
dobrych i zdrowych obywateli Pol 
ski Ludowej. 

Zjazd powiatowy ZNP 

ka z automatów dwustronnych, Y · 
zobowiązała się podnieść pro- Referat Bezpieczeństwa i Hi-
dukcję kwietniową o 3 procent gieny Pracy już w dniu 23 kwie 
w stosunku do marca, a tymcza tnie, wykonał swe zobowiąza­
sem okazało się, że zobowią~a nia. zabezpieczając koła zębate 
nie swoje przekroczyła o 9 pro- pr~ez zaiożenie ochron metalo­
cent. Wartość wykonanego zo- wych. Ponadto, zgodnie z zobo­
bowiązania indywidualnego ob. wiązaniem, wybito supremą i 
Gral wynosi ponad 26.000 zło- otynkc.wano sufit sali produk­
tych. cyjnej w nawijalni i pomalowa 

Piłkarze Unii walczQ ze Zwiqzkowcem 

W dniu 10 maja, o godz. 9, w sa 
li Szkoły Podstawowej TPD, p1·zy 
ulicy Pułaskiego 32, odbędzie si~ 
Powiatowy Zjazd wszystkich 
członków Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskie 
go. 

Porządek obrad przewiduje: 
otwarcie Zjazdu, powitania, po· 
wołanie prezydium i przemówie­
nia zaproszonych gości i referat 
organizacyjno • polityczny. Wybo 
ry .Komisji: matki, mandatowej, 
skrutacyjnej i wnioskowej. Spra• 
wozdanie z działalności za okres 
ostatniej kadencji, dyskusja, u­
dzielenie absolutorium. Wybory 
nowych władz Oddziału oraz de 
legatów na Zjazdy Okręgowe i 
Ogólnopolskie. Uchwalenie wyty 
cznych, działalności nowego Za­
rządu i wolne wnioski. 

Krajacz papieru Tadeusz Ra- no drzwi metalowe na salach 
biega. zobowiązał się podnieść produhcyjnych. 

Pa~ianickie 'Zakłady Mięsne 

wykonały Czyn· 1-Maiowy 
Pabianickie Zakłady Mięsne dla 

uczczenia tegorocznego Święta Pier 
wszomajowego, podjęły cały szereg 
zobowiązań. które załoga i.vykonai'a 
już na kilka dni przeci terminem. 
Wydział Transpo11:owy zameldował 
o wykonaniu swego zobowiązania do 
tyczącego zaoszczędzenia 10 proc. pa 
li wa. 
Wydział Rozliczeniowy zobowiązał 

się zafaktmować zaległe transporty 
drobiu eksportowego oraz skrócić fak 
turowanie z 4 dni na 3. Zobowiąza­
nie wykonano. 

PrzyspieEzono również \\•ykommie 
zapowiedzianych remontów ; norząd 
ków gospodarczych. 

Z innych zobowl1'zafi zameldowano 
już o upo1·ządkowaniu terenu tuczar 
ni drobiu, o wyrównaniu zale$(lości 

przez Wydzial Planowania i ;wydział 
Perrnnalny, o wykonaniu bilansu na 
rok 1949 przez Wydział Finansowy i 
i wykonaniu prac porządkowych i 
dekoracyjnych przez koło ZMP przy 
Pal'lstwowy<'h Zakładach Mi~snych. 

Zobowiązania z hali wołowej rów­
nież wykonali skórowacze, którzy zo 
bowiązali się ściągać skóry I i II kia 
sy w 75 - 85 proc. Jest zobowiąza­
'..lie długofalowe. 

W ubiegłą niedzi.elę ,„. · całym gotowują się do Biegów Naro-1 bardzo ciekawie„ gdyż „Związ­
kraju odbywały się rozgrywki o dowych. kowiec" z Sieradza jest silną 
Puchar Polski, do których to Dziś piłkarze „Unii", o godz. drużyną i nie ma zamiaru tak 
Pabianicka „Unia" zgłosiła 3 17, na boisku „Włókniarza" łatwo oddać punktów. Piłkarze 
drużyny. W pierwszym spotka- przy ulicy Armii Czerwonej. ,.Unii" zapewne dołożą wszel­
niu I drużyna „Unii" pokonała zmierzą :-;ię z dotychczasowym kich starań, by zdobyć dalsze 2 
zdecydowanie „l\Iec:hanika" z mistrzem kl. C .,z·wiązkowcem" punkty, które mogą zadecydo­
Pabianic w stosunku 6 :1. Dru- z Sieradza. Przedmecz o godzi- wać o ich awansie do kl. B. 
zvna „Unii" - "·ygrała z I nie l,j_ · 
,,(:.>g:iiwem" !-:-. Pabianice 3:0 .• IIT Zawody 'le zapovdadają się 
druzyna „Unn" uzyskała ~·0w-

E. Kiemiec 

nież zwycięstwo :r. druzyną 
„Gwardii" Pahi::i.nice 4 :O. ? Illaja Biegi N arodo-we 

Włókniarza osobno dla poszcze­
gólnych grup \viekowych. Kie-

Udział członków Pow. Z.N.P. 

Z okazji Święta 1 Maja za· 
\VOdnicy · „Unii" wyjechali do 
Lasku. Drużyna piłkarska 
., nii" poko1'iała reprezentację 
La ·ku 2 :1, gr·ając pqy tym \V 
o:-;łabiom·m składzie. Ping-pon­
giści „ 'u ni i" rozegrali k!Jka 
partii pokazowych z by,ym 
mistrzem Pabianic - Pastem, 
który za;;ilił szeregi „Spójni" -
Lask. Vl biegu na 1.000 Im, ~,. 
którvm startowało 5 za1\•odm­
ków · „Unii", zwyci<:żyl . zd_;cyd.o 
wanie w dobrvm czaH1e Stam­
sław Pawłows'ici „Unia" Pabia­
nice. Również i bokserzy „Unii" 
stoczyli kilka ·walk pokazowych. 
Obecnie zawodnicy „Unii" przy 

Dnia 7 maja - 50 r. odbędą 
!'iP na terenie całe.i Polski Biegi 
Narodowe - odbędą. się one 
również i u nas. W biegach tych 
winni \\'Ziąć udział wszyscy spor 
to\\·cy i miłośnicy sportu -
starsi i młodzi. 

rownictwa zrzeszeń, klubów, w Zjeździe, jest podstawowym o-
kół sportowych, dyrekcje i kie- b · k' · · 

Regulamin biegów w tym ro· 
ku został nieco zmieniony - w 
stosunku <lo roku ubiegłego, i 
tak: wszystkie kobiety od lai 15 
biegną tylko 500 m, mężczyźni 
wszyscy biegną 1000 m. 

Biegi odbedą. sie na boisku 

rownictwa szkół złożą imienne 
ow1ąz ;Iem orgaruzacyJnym'. 

listy uczestników najpóźniej do ~ 
duia 6 maja br. do godziny 13 
na ręce ob. Urbankiewicza 
(Związki Zawodowe) oraz do­
pilnują przybycia za\vodników 
w zwartych grnpach w dn. 7. 5. 
br. na godz. 8.30 (boi.sko „Włók 
ni::i.r7.")_ 

Czqtajcie 
i rozpowszechniajcie 
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Duńczqk En1borq 
leaderem. "7yŚcigu Pokoju 

Po 5 etapach Polska spadła na 8 miejsce 

fr iźł 

Pięściarze łódzcy 
zbi"raią podpisy pod 

apelem Stałego Komiteł\: 
Obrońców Pokoiu 

Co pisało praso łódzko w dniu 6 majo 1930 r. CIESZYN (obsł. wł.). 
Ostatni etap Wyścigu Pokoju , rozegrany w dniu wczoraJszYJD na 

ziemi polskiej przyniósł wiele niespodZianek. 

Buigaria - 82:49:25, 5) Francja 
82:54:2::1, 6) Węgry - 83:07:20, 7) Po 
lonia Francuska - 83:15;43, 8) Pol­
.ska - 83:23:37. 9) Niemcy 84;06:51, 
10) Finlandia 86:20:00, 11) 'l'riest -
88:58:38. 

W dniu 29 kwietnia br. odbyło się 
Roczne Walne Zebranie Łódz­

kiego Okręgowego Związku Bokser­
skiego. na J..1:órym zapadła ńastępu­
jąca ochwała: 

Bokserzy, trenerzy, instruktorzy, 
sędziowie i działacze zwiazkowi zrze 
szeni w Łódzkim Okręgowym Zwia­
zku Bokserskim z całego terenu wó­
jewództwa łódzkiego, stając solidar­
nie w szeregu obrońców pokoju, zo­
bowiązują się do zbierania. podpisów 
pod apeiem Stu.lego Komitetu. Swia.­
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
i wzywa.ją do tej akcji wszystkich 
swoich czlonk6w. 

GUGSA OLIE POBITY 
Gazety donoszą, że ' wojska Gugsa 

Olie - pretendenta do tronu Abi 
l"YJtli zostały rozbite przez wojska 
drugiego pretendenta - Ras Ta­
fari. (Halle Selasie). 

Ras Tafań przybrał tytuł „negus 
negesti" co znaczy - „król królów''. 

DZIWNA ARYTMETYKA 
„Republika" oblicza, że mimo e­

migracji w ostatnim roku - 140.450 
osób do Francji, mimo 8 tysi~cy e­
migrantów, którzy wyjechali do 
Niemiec, mimo emigracji do Brazy 
lli, Argentyny, Kanady - stan bez 
l"obocia w Polsce nie opada, i wy­
nosi nadal ponad 300 tysięcy ludzi. 

NOWE REDUKCJE 
W FABRYKACH 

Fabryki Bennicha i Schweikerta 
wprowadzają przymuso·wy „postój" 
na przeciąg dwóch miesięcy. Robo­
tl1icy w tym czasie mają być pod 
opieką „Funduszu Bezrobocia" 
(„ Głos Por.") 

SZCZĘScm HALINKI 

Półtoraroczna Halinka Rygielska„ 
zamieszkała w Łodzi, przy ulicy Tu 
szyńskiej - wypadła z okna pierw 
szego piętra na ulicę. Halinka spa 
dła na głowę przechodzącej trotua­
rem kobiecie, która wydała okrzyk 
przestrachu i poczęła szybko ucie­
kać. Mała Halinka podniosła się na 
tychmiast z ziemi bez żadnych obra 
żeń. 

ZDZICZENIE OBYCZAJOW W USA 

Jak donosi „Głos Poranny" - w 
mieście Shermann w USA - wybu 
chły gwałtowne rozruchy skierowa 
ne przeciwko ludności murzyńskiej. 

Zdziczały tłum wyrzucił oknem. 
z drugiego piętra, Murzyna trzyma 
nego w areszcie. Nięboszczyka przy 
wiązano do automobilu i włóczono 
przez kilka godzin po mieście. Lu­
dność murzyńska ucieka w panice 
z miasta, kryjąc się po okolicznych 
lasach. 

MIASTO BmNNENBURG 

Przede wszystkim Polak z Francji Kłąblński ułracll koszulkę leade 
ra wyścigu na rzecz doskonale jadącego Duńczyka Emborga, dalej dru 
zyna nasza w ogólnej łącznej klasyfikacji po 5 etapach spadła na 8 
miejsce dają-c się wyprzedzić Czechosłowacji, Rumunii, Danii, Bułga­
rii, Francji, Węgrom i Polonii Francuskiej. 

·· -··c,·,·-="~-,__,....l 
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- Miałem - -mówi - Embarga 
już na kółku, ale w tym czasie pę 
kła mi guma i musiałem zsiaść. 
Pogoń nie udała się. Sowa· omało 

co nie okupił jej nawet poważnym 
upadkiem na jednej z serpentyn ra 
tując się niemal w ostatniej chwili 
przytrzymaniem za barierę. 

.JEST I KŁĄBINSKI 
Po 11 minutach za zwycięzcą 

WPadł dopiero na metę dotychczaso 
wy leader wyścigu Kłąbiński Bro­
nisław. Sympatyczny ten chłopiec 
spadł po wczorajszym etapie w Ida 
syfikacji indywidualnej na 4 miej­
sce dając się wyprzedzić Embargo 
wi, Rużiczce i Veselemu. 

DZIS ODPOCZYNEK 

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 5 ETAPACH. 

1) Embarg (Dania) - 27:12:56, 2) 
Rużiczka -(CSR) - 27:20:40, 3) Vese­
ly (CSR) 27:21:13, 4) Kłąbiński Br. 

ol. Fr.) 27:22:10, 5) Niculescu (Ru 
munia) 27:26:53, 6) Dimow (Bułga" 
ria) 27:31:05, 7) Herbulot (Francja) 
27:31:12. 8), Lemay (Francja) 
2'7:32:32, 9) Ivanow (Bułgaria) 
27:34:40. 10) otves (Węgry) 
27:40:22. I 

Polacy; 17) Siemiński - 27:56:11 
24) Salyga - 28:14:59, 25). Wandor 
28:16:54. 26) Wrzesiński - 28:19;11. 
30) Gabrych - 28:24;44. 

Na tym etapie wycofali się: Gieor 
giejev (Bułgaria), Laine (Finlandia), I 
Vriet (Francja), Garnier (Francja). 

Jednocześnie zwracamy się z ape­
lem do wszystkich Okręgowych Zwią 
żków Bokserskich w Polsce oraz do 
Związków · Sportowych na naszym 
terenie w innych. gałęziach sportu o 
podjęcie tej akcji, o włączenie się 
do wielkiego frontu obrońców po­
koju. 
Sportow~y nie chcą wojny. Niena­

widzą jej. Pragniemy pracować, u­
czyć się .i szerzyć kulturę fizyczną 
w serdecznych stosunkach ze wszyst 
kiini sportowcami świata. 

lf. .1:N~~~.~~~~ .Q~.11!.i.~9!.·. g~.iff~.~~ .~ r,~~~~ 
GWAŁTOWNE DEMONSTRACJE ZAPADA SIĘ POD zmMIĘ 

J rasa 5-ego etapu wiodła z Ka­
. towic do Cieszyna i w.vnosiła jak 

su~ okazało nie 194 km, a ponad 
200. Droga miejscami była dobra, 
ale miejscami tak ciężka, że wykoń 
czyła znów kilku kolarzy ekip za­
granicznych, a między innymi i 
Francji, o~łabiając szanse tej druży 
ny na zajęcie czołowego miejsca w 
wyścigu. 

W dniu dzisiejszym kolarze bę­
dą odpoczywać w Wiśle, gdzie nastą 
pi spotkanie z czołowym górnikiem 
Markiewką, a jutro wystartują no 
pierwszego etapu na ziemi Czecho­
słowackiej Cieszyn - Gottwaldo­
wo (155 km). 

2 tysiące młodych sportowców STUDENTOW W HISZP ANU Miasto Biennenburg w górach 
Wczoraj przed gmachem uniwer- Harcu w dniu wczorajszym przeży 

sytetu w Barcelonie studenci obrzu ło tragiczne chwile. Mianowicie rze 
c~li kamieniami oddziały _policji. ka Oker - płynąca w pobliżu 
Studenci :'. Walencji wywiesili na wdarła się ' w podziemia kopalni, 
gmachu Uniwersytetu czerwoną fla znajdującej się pod terenami mias 
g~. i urządzili_ demonstracyjny po-, ta i spowodowała gwałtowne zary­
chod przez miasto. Władze oba unJ wanie się gruntu. Wiele domów 
wersytety zamknęły. miknęło pod ziemią. NASZYCH PRZESLADOWAŁY 

ZNÓW DEFEKTY 

WYNIKI V ETAPU 
Klasyfikacja drużynowa V etapu 

z Katowic do Cieszyna - 216 km.: 
1) CSR - 19:25:33. 2) Bułgaria 

19:38:10, 3) Rumunia - 19:49:21. 4) 
Dania 19:59:05, 5) Polonia Francm<­
ka - 20:03:37. 6) Węgry - 20:03:53 , 
7) Niemcy - 20:14;16. 8) Francja 
20:16:20. 9) Polska - 20:29:32. lD) 
Finlandia - 20:57;13, 11) Triest1 -

stanęło do apelu w Łodzi 
W 

ramach Tygodnia. Oświaty, Książki i Prasy, odbył sit w czwart&k pierw 
szy ogólnopolski apel Szkolnych Kół Sportowych. 

Na stadion!~ ŁKS ,Włókniarz" zgromadziła sit młodzież ł6d.zkicb 
szkól średnich i zakładów kształcenia. nauczycieli. 

w defiladzie v;zięło udział około 2 tysięcy młodych 11portowców, kt6. 
rzy w stroja.ch sportowych i z transparentami przedefilowali pried liczn~ 

widownia. Ponad 5 tysięczna. rzesza. widzów oklaskiwała. wspaniałą 
postawę ·młodych sportowców spod zna.ku SKS.ów. TEATRY 

Wczoraj doskonale pojechali Cze 
chosłowacy, zajmując zespołowo 
pierwsze miejsce w tym etanie. W'I/ 
różnić należy również Buł.i;~rów ·i 
Rumunów. Polaków niestet ·. .13K 

zwykle prześladowat:v defekt:v• Naj­
lepiej jadący Królikowski opró~z 
defektów miał rówmez poważną 
kraksę przy zjeździe z szybkością 
około 70 km na godzinę na pustej 
dętce. 

NakTeślony przez organizatorów\ niewiez6wna (mistrzyni Polski w }?ły. 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. ~br ~ałingradu 21. _tel. !~0·36) 
Codziennre o godz. 19,la „Niemcy", 

Leona Kruczkowskiego. 

TEATR im. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 2'iil) 

Dziś, o godz. 19,15 „Dom otwarty" 

PA~ST\IOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181·3ł) 

Godz. 19,15 „Makar Dnbrawa" 

TEATR „OSA •• 
(Traugutta 1, teL 272-70) 

Ostatnie d:ni! Godz. 19',30 komedia 
C. Goldoniego „Oberżystka". 

,,LU'l'NłA„ 

CuJ. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Kl-ólowa 

mieśeia". 

„PINOKIO" 

przed· 

(ul. lllawrot 27, teL 135·74) 
Dziś teatr nieczynny. 

„ARLEKIN" 
Dziś, o godz. 17.15 widowisko pt. 

„Złota rybka". 

PA:&STWOWY TEATR UDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 

(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19.30 „Sen o Goldfa­

denie". 

SOWA CICHDI BOHATEREM 
WYSCIGU. 

Cichym bohaterem wczorajszego 
etapu był nasz rodak z Francji So­
w_a. sov:a jechał doskonale i gdyby 
rue guma, którą złapał, tuż nieomal 
przed Cieszynem, kto wie. czy m~ 
on byłby zw:vciezca te.i;o etapu. 

NA PLACU STALINA W 
cm SZYNIE 

prGgram tej pit?knej uTOczy:;tości nie waniu) - l: 35. 8. . 
KLASYFIKACJA INDY\VIDU- I móol bY\l całkowicie zrealizowanv po 1.000 m. chłopców: 1. :Kowa.J.~ki -

ALNA. nie~aż • nawaliły" głośniki meg~łono ~:53,8, :.'?. Sti::picu - ~:56 8. 

21:30:17. 

we.. H~dzimy 0

:i:e organizatorzy nie Skok w dal dzie'l>t'i!ząt! 1. Zakrzew 
1) Emborg (Dania) - 6:21:02, 21 pozosta,tją. tej' sprawy be.1. echa. Licz ska. (DOSL:) - 4._!:iO, 2. Wr.>jtasia'k 

Sowa (Pol.. Franc. ) - 6:25:55. 3) nie zgromnilzolllL widowui11. i :młodzież (KO:'; ) - 4,13. 
Dimow (Bułgaria) - 6:28:31. 4) Ve- i:: sely (CSR) _ 

6
:
28

:
31

• 
5

) Rużiczka szkolna, która przybyła na stadion W szczy'{liornio.ku druźJna KO, •• u 
ab•· """:;luchać prz-0m6wienia. ministra pokonała. DOSZ.u ll:::i. 

(CSR) - 6:28:31, 6) Skorzepa • " (CSR) _ 6:
28

:31. 7) Sandru (Rumu o§wiatv - musiała. się niestety zado. 1Jroczystoiić zako1iczono cpmzcze. 
nia) 6:29:51. 8) Ivanow (Bułgaria) walić '1edwo doehodzącym odgłosem z niem flagi, priy od§piewamu Hymnu 
6:32:25, 9) Niculescu (Rumunia) megafonów. ~odzieżowego. W ogólnej punktac.il 
6:32:58. 10) Kłąbiński Br. (Pol. R6wn~eż i prze~ówfon~e na~zelnika zwycięstwo odnió>ł SKS 5±:50 pkt. 
Franc.) _ 6:33:58. :Kuratonu~, ob. P1e~r8:81an:a. me mo. 

Polacy 18) Królikowski - 6:44:22, I gl? _dotrzec d~ młoąz1ezy. Kto tu z_a. ~ 
24) Wrzesiński 6:47:35, 25) Wandor i winił - IDU.51. pomelić konsel..:vencJe, Kolarze b1"orą udz·1ał 
- · 6:47:35. 26) Sałyga _ 6:49:55, 17) I nie wolno b~mem_ nuszym zdaniem lek 

Gabi:ych - 6:50;25. 28) Siemiński - CC\':~żyl\ sólne faln.cb ~~ia~. w man1'festac1·1· na rzecz noko1·u 
6:50:39. ~1c ulega 1n1tphi:o:e1. ze czn:artko. . ł' 

KINA 
W Cieszynie, na Placu Stalina, ko 

larzy oczekiwały duże tłumy wi­
dzów. 

Gdy pierwszy wpadł na mete zwy 
cięzca etapu Duńczyk Emborg "wska 
zówki zegara na wielkim ratuszu 
wskazywały godzinę 15.55 Na ukaza 
nie się drugiego zawodnika publicz 
n~ś~, wśród której znalazła się rów 
mez przybyła do Cieszyna młodzież 
czechosłowacka, musiała czekać bli 
sko 5 minut. ?'<areszcie z daleka w 
majaczyła czarna koszulka i mały, 
krępy Polak z Francji Sowa ostat­
!dem nieomal sił minął wśród grom 
kich oklasków metę. 

, • wy dzicil dla. młodz1e.iy szkolneJ, zrze c· -
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA szónej w Kołn.clt Sportowych - byl w 1esz~n1e 

PO 5 ETAPACH. . wielkim J!rzeżyeiem. Młodzi sportow. 
1) CSR _ - 82:07:31, 2) " Rumurua ~.Y z dumą. podkre~lali swoją. tfżyznę 

- 82:36:20, 3) Dama - 8~:44:31. 4)_ fizvczna i gotowość służenia Pols.ee 

po zakończeniu etapu Katowice 
- Cieszyn, odbyła się na Placu 

Stalina olbrzymia manifestacja po­
kojowa. Po odegraniu hymnu polslóe 
go i czechosłowackiego, powitał ze­
branych starosta miasta Cieszyna, a 
na3tępnie wygłosił przemówienie wo 
jewoda śląsko-dąbrowski Jaszczuk. 
Mówca podkreślił, że manifestacja 
pokojowa na granicy polsko-czecho­
słowackiej, zacieśni jeszcze bardziej 
więzy przyjaźni, łączące oba kraje i 
zbliży wszystkie narody we wspólnej 
walce o pokój. 

ADRIA _... dla młodziezy (Stalina 1) 
„500 ecm" godz. ·16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
0 Pan Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA <Franciszkańska 81) 
„Syi·ena" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (D~szyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz­
nych Nr 18" - „ WaJ.crzymy z poża­
rami". żaby. - goda:. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

f!EL - dta młodzieży (Legion6" 2) 
„Szalony lotnik" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 1'18) „Nowy 
Dom" god,;. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Konce1·t Beethovena" 

godz. 17, 19, 21 
PRZEUW IOSNlE (2eromskiego '16) 

„Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 

WBOTNIK <Kilińskiego 1'18) 
,,Czarci żleb" godz. 18, 20 

ROl\IA (Rzgowska 84) „Dom na pu· 
stkowru" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do domu" dla młodz. godz. 16 

„świat się śmieje" godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

,,Zakazane piosenki" godz. 18, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Ludzie 

b~z skrzydeł" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie­
dmiama górami". 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj pan<>wie F" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani sa sami na świecie" 
godz. 16, 18,30, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 15,30, 18, 20,30 PRZYGODY.N 

Dzisieisze imprezy 
Piłka Tęczna, sala Ognii.Ska :przy ·~ 

Traugu;tif:a, godrz. 1'3 uroc:zyiste .zakon· 
crz.e."lie • mwtrrz.ostw w siatkówce i 
ko;,,""7.U'-kówce żeńskiej i męskiej o mi­
sttv:ost.wo łód:zlcioh Sillkół średnicli. 

* • * 
Zawody bokserskie W sali w Piotr 

Ludowej_ na. odcinku 1."111tury fizycznej 
i W naUCl'· 

.A.pel zakończyły zawody lekkoatlety 
czne, rozegraJJe pomiędzy SKB.ami 
Kuratorium, OSL, a - DOSZ.em· 

Oto wyniki tych za.wod6w: 
Sztafeta męska J.XlOO. 1. DOSZ 

.l6.9 2. KOS - 4i,S. 
SŻtafeta olimpijska„ J. DOSZ 

3:-!0 l;, 2. KOS - 3:4 .6. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
KC Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji Matysek. Potem głos zabie 

---------------------·--------------------------------------------rall przedstawiciele ekip zagranicz-
nych. 

Wokół Sowy zebrał się zaraz 
tłum młodzieży i kibiców. Nasz ro­
dak wyraźnie jeszcze zdenerwow1t­
ny opowiada o swej przygodzie. 

ikowie o godz. 18 od~e się mecz 
o dl'iui;yno've mistirzostwo okręgu 
łódzkiego w klasie B pomtęd<ly ze­
społami tamtejszej Gwaroii Włók 
:nii.alv.a rL Pa:bianic. 

WULNOSC (Napiórkowskiego 16) -
„Strój galowy" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni­
cy bez winy" godz. 18, 20 

Sz'tafern żeńska, 4X60, 1. KOS 
36 3. !.!. KOS II - 38. 

500 m. dziewcząt: l. Sa.dura 
1:29,5, 2. U-uńczar - 1:32,8, 3. Pro. 

WYNIKI NASZEGO KONKURSU 
Przemówienia przerywane były o­

krzykami na cześć przyjaźni i zbra­
tania mas pracujących całego świata 
we wspćtlnej walce o pokój. Zebrani 
skandowali: Stalin, Pokój - Stalin, 
Pokój i wznosili okrzyki na cześć 
przyja:lni polsko-czechosłowackiej i 

Przypominamy trafne rozwiązanie I Brzózki 10-5, Łapil1ski Eugeniusz, Pa- Ogończyk Edward, Kłomieniec, p-ta I dzalniana 52-7, Smorawski Hemyk, wszystkich narodów miłujących po-
naszego Konkursu ,1:'.\ir, Dollar podró bianice, Piękna 43, Migdał Józef. Kłomienice, pow. radomszczański, Sckol11rki koło Wielunia, Sut!eta Jl). kój, na cześć przodującego w walce 
żuje": Łódź, Rokicii1ska 45-1, Mendak Ge· Ozgowicz Władysław, Zdullska Wo· ze!, Lódż, Józefa 7, Stępień Piotr, 0 pokój Związku Radzieckiego i na 

Kto wygrał aparat radiowy, serwis, pióra wieczne i inne cenne nagrody 

Rysunek Nr t przedstawia Mr. Dol- nowefa, Lódź, 11 Listopada 25, Miel- la, Paprocka 21-1, Olczak Jan, Zgierz, Ludwików 14 p-ia Białobrzegi, pow .. cześć \yodza ~wiatowego Ob.oz~ Po­
lara w Stanach Zjednoczonych. Na czarek Jerzy, Pabianice, Moni_uszki Lódzka 35, Przyborowski Jerz 1, Łódź, Gpnc.:r.o, Sztoner Stani~tii\''• ~;.ódź, stępu 1 

PokOJU - Generahssunu~a 
rysunku Nr 2 widzimy go w Anglli, 158-2, Miziołek Tadeusz, Łódź, Swie1 Gdailska 48 i Postolski Adam, Łódź, Kil!11skiego 183-8, Sitkiewicz Jan, Stalina. 
na rysunku Nr 3 w Holandii, na ry- cz.e\~skiei:io 19, ~atuszewicz Marian, Mieszkalna 7 - „Dni i noce· Siemio- Lódż, Nowotki 25-28, świderek Mie· Manifestację zakończono odegra-
sunku Nr 4 w Niemczech Zachodnich, Łodz, M1elczarsk1ego 16, Małoszczyk nowa. czysław, Plyćwia, p-ta Godzianów, niem Międzynarodówki. 
a na rysunku Nr 5 we Francji. Rysu- Ben:ard, ~ódź, . ~ygmunt~:n;~sk!1 11, Pawełczvk Irena, Łódź, Zgierska pcw-. Skierniewice, ściebura Roman, 
nek Nr 6 przedstawia Mr. Dollara we Masiak .Mana, Łodz, Okrzei „3 l Ma- 24, Pietras Stefan, Łódż; Naftowa 7, Ł(,dź, Szara 16-29, St:iokiewicz Ger· 
Włoszech, a Nr 7 - w Watykanie. rek Piotr, Łóru, Ogrodowa 24-11 - Poradzińska Władysława, Łódź, Czę- ln,da, Łódź, żeroms\do;;g·> '.'.-', sw:der­
Na rysunku Nr 8 Mr. Dollar prze- „Zwycięskie czołgi" Brogina. stochowska 21-8, Polewicz Ireneusz, ski Stanidaw, Łódź, Daszyńskiego 65, 
niósł się do Austrii, Nr 9 - do Jugo- Matusi~wicz Kazimierz, Opoczno, Kutno, Spokojna 7, Płuciennik Jan, Sliwiński Jan, Opoczno, 1 l\foja 17, 

Sła'Vll•• a na rysu ku N 10 do ł.-ask , Pl. 15 Grudnia 34, Paluchowicz s·,·czec1"'1ski Hcnrvk, Łódź, Perłowa 
1 • n r - Limanowskie". o 14, Ma1· chrowski · • 

Grec]·1· R s k ·N 11 d t · " Jan, Łódź, Zgierska 26, Poczta Stani- la s-taszek Wacław, Bro1'ce, gm. 
• Y une r prze s awia Ateksander, Łódź, Grażyny 30, Mar- ' 

oz.o• 
organ t.6dZklego Eomłtetu l WoJe· 
w6dzklego Komitetu Polskłe) Z3e· 

dDoczoneJ Partll RobetnlczeJ 
Bedar;nJe: 

K:OLEGIUM REDAKCYJNE. 
Mr Dolla a W Turcj

. a N 12 sła'"', Pabianice, Narutowicza 21, Przy Broice, p-ta Kurowice, ·.pow. Łódź, 
· r 11 J: r - W szalek Eugeniusz, Aleksandróv,;-Łódz " -

Program na sobot~. 6 maja 1950 r. HiszpaniL ki, Piotrkowska 13, Mankowski To- bylski Jan, Łódź, Szara 3-27, Paliwo- Sliwa Antoni Łód:i:, Zywotna 50, 

P 
· · · da Jan, Łódź, Południowa 28, Pa" lak Słowiński Zygmunt, Łódź. Obrońców 

12.04 Dzi·enni'k, 12·.·30 And. dla wsi·. omzej zamieszczamy dalszą częsć masz, wieś Wołów, p-ta Stąporków, p k B 

Te le ro ny: 
Redaktor naczelny 
zast~ca red. nac:zel!'ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
l>ztał partyjny 

218-lł 
218·23 
219-05 
215-lll l

. · • Jan, Zgierz, Narutowicza 25, eryt \Vesterulatte 2, Szczypkows ·a ar-

l·~.45 (Ł) ,,O e-łogo,„ski'eJ· chlen·ni'". isty naszych Czytelnikow, ktorzy Mikołajczvk Roman, Kutno, Sienkie· , , Gd · k 91 93 · . k s k - ~ " " · ' • Jan Ryszard. Łodz, ans a • , bara, Łódź, Wólczans a 50, zewczy 

13,?~ (Ł) Chmi'la muzyJ:i·. 13,·~o Pro· wylosowałl jako nagrody pocieszenia . wicz2 15, Marat Stanisław, wieś Ka· ł d 1 Sk" · · Chł k -v " • v - • Paradowski \V a vs aw, ·1erruewice. Tadeusl, Samopomoc ops ·a w 

gr
"m dni·a. 13,35 Aud"CJ·a czkolna wartosciowe książki: wencZ''n, p-ta Godzianów, pow. Skier "d . F l'k . ś p . S ~ ~ ~ 1 Bielał1ska 31 , Po laski ei ·s, v:ie K::irniszewicach, abiamce, zczepa-

dla klas 10 i 11. „Ideologia pozyty- Kowalski Tadeusz, Zelów, Lube!- niewice, Miitczak Wacław, Łódź, Sre- Lipna, p-ta Lubnia, pow. Rawa, Pa- niak Irena, Łódż. Piotrkowska 157, 
wizmu". 14.00 Przeglą,d kulturalny. ska 37, pow. Łask, Kowalik Józef, brzyńska 91• Mai, Tadeusz, Łódź, Mie chohka Zofia, Łódź, Odyńca 28, Pu- Si<!rzchała Zenon, Łódź, • ' awrot 
14.20 (Ł) Muzyka popularna. 14,45 Łódź, Pcgonowskiego 78, Kędziłka chowska 10· Maszewski Antoni. Skier ta Franciszek, Łódź, Piotrkowska 189, 94-96, Toczak Alcksandrc!. Łódź, 
(Ł) Reportaż pt. „Gazeta pomaga Alfred. Łódź, Wojska Polskiego niewice, Jasna 25 i Matuszewski Sta. Pacholski Rvszard, Łódź, Cieszyńska PKWN 3'f i Tałan.Władvsław, Łódź·l, 
pracować". 14.55 Koncert solistów. 169-1, Kamiński Franciszek, Pabiani- nisław, Łódź, Piotrkowska 141 - 1-31, Padolski Edward, Łódź, Naruto- Jednostka Vvojskowa 2S14 - „Dale-
15,30 „Historia druku". 16.00 Dzien ce, Szµitaina 4 a, Królikowska Kata- „Na ratunek' " Sempołowskiej. wicza 127 Rogacka Stefania, Łódź, ku od "1oskw~ „ Ażajewa. 
nik. 16.50 (Ł) „Co będziesz robiła rzvna, Ozorków, Zgierska 43, Królikow Marzec Jan, Łódź, Nawrot 40, Ma- Wschodnia 33-21, Ruszkiewicz .Jan, \Voch Leon, Żarnów, pow. Opocz­
po maturze?". 17.00 „Przy sobocie 1'ki Stanisław, :f_.ódź, \Vólczańska 149, dajczyk Helena, Łódż, Jaracza 7, No- Gajkowice, p-ta Moszczenica. pow. no, p-ta Żarnów, Wawrzycki Roman. 
po robocie". 18.00 „Zwycięstwo" K1yszkiewicz Stanisław, Głowno, Ło· wicki Rys:1ard, wieś Karczew, p·ta Piotrków Tryb„ Rogowska Teresa. Pabianice, \Volna 19-3, \Vochna Sta­
aud. SP. 18,15 Konc. ludowej kapeli.. wicka 50, KrzyżanowskJ \1ieczysław, Wielgomłyny, pow. Radomsko, Tie· Łódź. Scbolowa 10-12. Ragoziliski nisław,, wieś Jastrzt}bia, gm. Debko-
18.40 Wszechnica Radiowa. 19,151 Łótlź, Jedn. Vvojskowa 2574 „ff·. Ku- dźwiecki Alojzy. wieś Dziepółc, gm. Aleksander, Pabianice, Warszaw:.ka wice, p-ta ł.o,.dcz, Zalewska Janin::i, 
Konc. ork. krakowskiej. 20.00 Dzi~n r.zvński Ryszard, Łódź-Karolew, Wi- Dmenin, pow. Radomsko, Nowakow· 127 Sójka Tadeusz, Lodź, Il.uda Pa- Rawa Mazowiecka, os. Dolna, Zente­
nik: 20.40 Wesoła· audycja na dzień leńska 37, Krzeszewski Stanisław, ski Ignacy, łódź, Wiejska 3-8, Non- biamcka, Zespołowa 13-3, Sadowski ra Staw.sław, Aleksandrów Łćdzkl, 
Radia. 21.10 (Ł) „śpiewamy pieśni Lódź, J. Stalina 14, Kosmowski cewicz Władysław, Łódź, Wierzbowa Jan, Łowicz, Stanisław~1~iego 1, S:t.y- Zielona 29, Zaręba Tadeusz, Łódź -
robotnicze" - aud. w opr. mgr. M. Stanisław. Łowicz, Małszyce - Blich 44, Nitka Ignacy, Łódź, Kilińskiego mai'lski Leon, ·złoczew, Błaszkoh·ska Łagiewniki. Jaskółcza 9, Zapałowski 
Drobnera. 21.30 Reportaż z 6 etapu 11, Kozioł Halina, Łódź. Fabryczna 72 {elektrownia). Niewiadomski Ma- 2, Sadowska Zofia, Zgierz, 17 Stvcz. H:eronim, SJ;;ierniewice, Długa 1 i 
Międzyn. Wyścigu Kolar. Warszawa 22, Kasperski Tadeusz, Zelów, Al. Ko rian, Piotrków Trvb., Wieiska 9-4, r.ia 42, Serwach Zofia, Łódż, p.ylgór- z:::-lonka Jan, Ruda Białaczowska, 
- Praga. 22.00 Opowieść o A. Mic- ściuszki 61, Kaczmarek Maria, Łódź, Nieburlek Tadeusz. ·saclykierŻ 55, p-ta na 7-2, Sroka Maria, Łódź, Piotrkow- pow. Końskie - „Faraon" Prusa. 
kiewiczu. 22.20 (Ł) Skrzydlaty mi· Poznańska 23 i Lipczyński Romuald, Stąporków, pow. ~o~skie i Niedźwie- ska 14-7 Sałata Stanisław, Kor.in Wo • Nagrody są do odebrania w redak­
krofon. 22.40 (Ł) Melodie operetko· Łódź, Czytelnicza 22 - „Wróciłem cki Krzysztof, w1es Dziepółć, gm. ~a 47, p-ta Stąporków. pow. Ko{15kie, cji ,,Głosu", Łódź, ul. Piotrkowska 86. 
we. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 z USA" Erenburga. Dmenin, pow. Radci=lco - „Matka" I Szwedowicz Stanisław, Łódż, Nawrot Czytelnikom zamiejscowym przesliła-
M•izvka ta.necmia. L9wandowski Rvszard. Łódź, K1. Gorldego. 26, Szczepański Henrvk, Łódź. Prze· my naarociy pocztą. 

Dział korespondentów robc!• 
ntczycb l cbłopsklcb oraz 
redak:or6w gnzetek śc~-
nycb 219-ł!! 

Dział mutacjl 223-29 
Dział mle,s\d l aportowy 25ł-21 

wewn. 8 I u 
Dział ekonomiczny 218·11 
oztał ro!Dy 254-21 

wewn. 8 
Redakcje nocn:: 172-31 

ltoJportat. 
t..6d1. Piotrkowska 70, tel. 222·22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow-

ska !Oła, tel. 111-50 I 114·7!1 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: t.Od7., Pionkowska as, 
m-cle piętro. 

Druk. zakt. Graf. RSW „Prua" 
t.6dź, nł. żwirki 17, tel. 206-42. 

Prenumerat~ przyjmuje I ~·1;,.:·Ruch" na konto P.K.O. t..:::..::8633. 
Dl - io;m 


